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Nadszedł wrzesień
Nadszedł wrzesień, otwierają, się po­

dwoje szkół. Wypoczęta po wakacjach
m łodzież śpieszy do pracy.

Rozpoczyna się rok szkolny, rok na­
dziei, rok nowych wysiłków. Trzeba

będzie tylu rzeczy się nauczyć. Trzeba

będzie godnie zbliżyć się do wypiastowa-
nego w każdej młodej duszy ideału: być
starszym, umieć móc nareszcie czymś
być, móc zarabiać, móc mieć otwartą
drogę do pomyślności, do majątku, do

sławy. Każdy nowy rok stanowi milo­
wy etap na tej mozolnej drodze i każdy
z nich jest trudniejszy od poprzedzają­
cego.

Rok szkolny jest nie tylko rokiem dla

młodzieży. Jest on rokiem dla

rodziców, powoli wyzwalających się z

wielkiego ciężaru, dania dzieciom na­
uki. Jest rokiem dla. społeczeństwa, ma­
rzącego o tym , aby każde nowe pokole­
nie stało na wyższym od poprzednich
poziomie. Jest rokiem dla państwa,
które krzepnie razem z tymi nowymi
pokleniami z ich ilością i z ich jako­
ścią.

Na ilość uskarżać się nie mamy po­
wodu. Wprawdzie już rysuje się pewne
niebezpieczeństwo, które niedługo trze­
ba Lę'dzie zwalczać, aby nie dać się za­
dusić przewagą ilościową sąsiadów, ale

chwilowo niestety nie umiem'y sobie dać

rady z przybytkiem. Liczba dzieci wy­
ciągających co roku ręce po elementarz
wzrasta i około miliona z nich będzie
w tym roku odprawiona ż kwitkiem.
Nie ma dla nich budynków szkolnych,
nie ma etatów nauczycielskich.

Gdyby obecny stan rzeczy w szkol­
nictwie powszechnym był rezultatem

wyskrobania z dna ostatniego grosza —

możnaby się ocl biedy z nim pogodzić.
Ha, trudno — powiedzielibyśmy sobie.

Niestety tak nie jest. Mamy pieniądze na

superwzorowe gimnazja, na tarcze z

numerami do psucia lewych rękawów,
na reformę Jędrzejewicza, na druko­
wanie nowych podręczników idiotycz­
ną nową pisownią, na upieranie się
przy 7-klasowej szkole powszechnej
tam, gdzie nie ma pieniędzy na cztero­
klasową, ale nie mamy pieniędzy na ce­
lową i skuteczną walkę z analfabetyz­
m em, na zapędzenie do izb szkolnych
wszystkich bez wyjątku dzieci.

Trzeba jednak przyznać, że na fron­
cie szkoły powszechnej pracuje się dość

energicznie. Dużo robi ofiarność spo­
łeczeństwa na budowę nowych szkół i

najwięcej ofiarność naszych nauczycieli
pełniących swe funkcje z prawdziwym
bohaterstwem i samozaparciem w naj­
gorszych nieraz warunkach material­
nych, kulturalnych i zdrowotnych.

Tragedią natomiast jest sytuacja w

szkolnictwie średnim. Nieprzemyślana
reforma Jędrzejewicza jest realizowana
mimo przeszkód, któreby powinny znie­
chęcić najodważniejszych. Nikt w nią
nie wierzy. Śmieje się z niej w kułak
młodzież szkolna, krytykują zawzięcie
praw ie wszyscy pedagodzy, z najwyższą
rJiawą patrzy na nią ogół rodziców.

Nikt nie rozumie celu tego przewraca­
nia wszystkim zainteresowanym w gło­
wach i nikt nie wie, jaki sens może
mieć reforma, której szczegóły nie są
opracowane przez samych projektodaw­
ców.

Prawdziwa tragedia jest z tą tzw.

,,małą maturą". Jak dotychczas wie­
m y o niej tylko to, że jest tak mała, iż

(Ciąg dalszy na str. 2)

Konsolidacjinarodu mole dokonać
wnfiffcsmie rzatdzaafania narodowego.

Jedynym z warunków odprężenia jest rozwiązanie sejmu I senatu
oraz uczciwe wybory na podstawie nowej ordynacji.
Katowice, 2 września.

W numerze 5 tygodnika ,,Zwrot" znaj­
duje m y oświadczenie Ignacego Pade­
rewskiego o sytuacji politycznej Polski.
Jest ono napisane pod wpływem smut­
nych wiadomości nadchodzących z kra­
ju. Paderewski daje w nim wyraz z

dawna rozważanym poglądom na dzień

dzisiejszy i na jutro Polski. Polska —

jego zdaniem — ze względu na swe po­
łożenie geograficzne może się ostać je­
dynie, gdy będzie ,,morainie silna, we­
wnętrznie spoista".

,.Oba wielkie mocarstwa sąsiednie
— czytamy w oświadczeniu - są dzi­
siaj państwami totalnymi; w obu pań­
stwo samo, owładnięte przez potężne
monopartie i kierowane ich wolą ni­
czym nie skrępowaną, zawładnęło bez­
względnie wszelkimi dziedzinami życia
społecznego. Zrealizowano tam, na po­
zór przynajmniej, najdalej idącą kon­
solidację wewnętrzną przez triumfujący
fanatyzm narodowy po jednej stronie,
przez triumfujący fanatyzm klasowy
po drugiej. Z naciskiem muszę stwier­
dzić, że właśnie 'fanatyzm, przenikają­
cy wielomilionowe masy, był w obu

wypadkach koniecznym warunkiem

realizacji ustroju totalnego.
W Polsce nie ma ruchu masowego,

któryby zmierzał do totalizmu i nie ma

obózu, który by miał warunki, by bez

rozpętania wojny domowej zrealizować

rządy monopartyjne. Totalizm państwo-
wy, potępiony świeżo przez Stolicę Apo­
stolską, jako sprzeczny z wolnością i

godnością człowieka jest też przeciwny
naszej psychice narodowej, uform owa­
nej przez tysiącletnią przeszłość naszą.
Potężnemu naporowi dwu totalnych u-

strojów sąsiedzkich nie może Polska

przeciwstawić ustroju, równie przenik­
niętego bezwzględnym nakazem z góry,
ślepym posłuchem od dołu. Próba na­
rzucenia jej takiego ustroju osłabiłaby
ją, zamiast pomnożyć tej siły odporne.
Wywołała by w milionach obywateli
czynną lub głuchą nienawiść do wła­
snego państwa. Polska musi przeciw­
stawić potęgom sąsiedzkim potęgę wła­
sną, wynikającą z konsolidacji narodu,
dokonanej w duchu polskim i chrze­
ścijańskim, w duchu rządowej wolności
i zgody domowej, a grzmiącemu pocho­
dowi sąsiedzkiego rasizmu, czy niecącej
pożar propagandzie komunistycznej
przeciwstawić miłość najszerszych mas

ku swemu państwu i jego prawom.

Konsolidację narodową da się, zda­
niem Paderewskiego osiągnąć na zu­
pełnie innej drodze.

,,Istnieją warunki - czytamy w o-

świadczeniu — takiej konsolidacji. Ist­
nieją bowiem w zbiorowej psychice na­
rodu polskiego skarby patriotyzmu i

solidarności w stosunku do zewnętrz­
nego niebezpieczeństwa, istnieje zdol­
ność przezwyciężenia niechęci, uraz, u-

przedzeń dla do-bra Ojczyzny. Istnieje

miłość wolności i silne poczucie godno­
ści obywatelskiej, ale istnieje też świa­
domość potrzeby silnej władzy wyko­
nawczej i zdolność do karnego współ­
działania. Istnieje też u nas w olbrzy­
miej chłopskiej masie, stanowiącej
większość narodu, silne uczucie patrio­
tyczne, wspaniały zmysł solidarności,
zdolność do poświęceń, przywiązanie do

praw i swobód obywatelskich."
Jednak wielkiego dzieła konsolidacji

narodowej - twie-rdzi Paderewski:

,,do-konać może jedynie
rząd, opierający swoją powagę na sza­
cunku i zaufaniu obywateli.

Zaufania tego środki mechani-cz.nego
przymu-su nie zastąpią, Żadna propa­
ganda go nie wytworzy. Zrodzić się ono

może tylko z powszechnego poczucia, że

sterujący państwem przeniknięci sa za­
sadami sprawiedliwości w stosunku do

wszystkich obywateli, rzetelności w sio.
wach i czynach, że poszanowanie prawa
i swobód obywatelskich jest nieodłączne
od systemu rządzenia, że moralność

chrześcijańska normuje ich życie i po­
stępowanie. Rękojmię tę musi dawać
skład osób, które- staną u steru Rzeczy­
pospolitej jako

Rząd Zaufania Narodowego.
Tylko tą drogą można ideę silnego rzą­
du podnieść i ugrunto-wać w świadomo­
ści narodu” .

Wa-runkiem nieodzownym uspokoje­
nia wewnętrznego jest - zdaniem Pa­
d-erewskiego — ,,natychmiastowe usu­
nięcie fatalnych pozostałości, po we­
w'nętrznych rozgrywkach minionego o-

kresu przez amnestię dla skazanych w

sprawie brzeskiej, przez zniesienie o b o­
zu odosobnienia w Berezie Kartuskiej i

przez zaniechanie represji przeciw ucze­
stnikom politycznego ruchu ludowego
ostatnich tygodni".

Koniecznością jest również zmiana or­
dynacji wyborczej i przeprowadzenie
nowych wyborów, ,,Nie o powrocie do

s-ejmokracji myślę — pisze Paderews-ki
— gdy za jede-n z koniecz-nych warun­
ków rzeczywistego zjednoczenia narodo­
wego uznaję przywrócenie Polsce

rzeczywistej reprezentacji narodowej.

Obecny Sejm i Senat, wybierane przez
zniko-mą mniejszość obywat-e-li, nie po­
siadają moralnej powagi, by reprezen­
tować społeczeństwo. Zamiast być łącz­
nikiem między ogółem obywateli a pań­
stwem, są jeszcze jedną przegrodą. Ich

rozwiązanie jest jednym z istotnych
warunków odprężenia. Następnym są
wybory według nOwej ordynacji, rzeczy­
wiste, swobodne, uczciwe, dopuszczające
masy obywateli do uczestnictwa w ży­
ciu państwowym".

Oświadczenie kończy się stwierdze­
niem, że Pade-rewskiemu nie chodzi by­
najmniej o rozwinięcie politycznego
programu. Pragnął on jedynie- wska­
zać na te posunięcia, które- wydają mu

się nie-zbędne, b y .,ustrzec Polskę o-d nie-

chliezalnyc wstrzaśnień we'wnętrznych".
Możemy z zadowo-leniem stwie-rdzić,

że wnios-ki, jakie p. Ignacy Pade-rewski

wyciąga z naszej sytuacji politycznej,
p-okrywają się najzupełniej z żądania­
mi, jakie od szeregu lat wysuwało na-sze

pismo, widząc w ich realizacji jedyną
możliwość oczyszczenit dusznej atmo-

sfery i uzdrowienia stosunków we­
wnątrz POlski, '-i

Oddział japońskich ciężkich karabinów maszynowych

przeprawia się przez rzekę do Szanghaju.
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Nadszedł wrzesień.
(Ciąg dalszy).

posiadacz jej nie odczuwa faktu posia­
dania. Natomiast o tym, aby była ma­
tura - nikt nic nie wie. Nawet władze

wojskowe nie uznają, tej polskiej ,,jedno-
roki1' dającej prawo do... dwuletniej
służby wojskowej. Jaki wię* sens prak­
tyczny ma czteroletnie kadłubowe gim­
nazjum, które nie ,daje absolwentom
ani praw ani wykształcenia - tego nie

dowiemy się nigdy, gdyż autor tego
pomysłu p. Jędrzejewicz nie potrafi te­
go wytłumaczyć, jako że w ogóle nie­
wiele potrafi...

Jeszcze większa rozpacz jest z licea­
mi. Gdyby byli odpowiedni nauczycie­
le, gdyby były odpowiednie podręczniki,
gdyby były opracowane programy, gdy­
by były odpowiednie pomoce i laborato­
ria, gdyby wreszcie takie licea zapro­
wadzono w bogatej Anglii lub Ameryce
— byłby bez wątpienia z liceów poży­
tek. Ale ponieważ nie ma ani progra­
mu, ani podręczników, ani wyposaże­
nia, ani nauczycieli, ani w ogóle nicze­
go, licea nasze to tylko, wyrażając się
ulicznikowską gwarą warszawską, je­
den w ie lki ,,puc" i ,1dentol1*.

W rezultacie faktycznym licea bę­
dą polegały na zakupieniu tarcz z nu­
merami innego koloru. Programy po­
zostaną stare i w rzeczywistości będą
to siódme i ósme klasy starego gimna­
zjum ze starymi podręcznikami i ze sta­
rymi programami nauczania.

Nowy rok szkolny nie zaczyna się
więc pęd najlepszymi auspicjami. Ale

zaczyna go przede wszystkim młodzież,
ta młodzież, która ma nadmiar sił, nad­
miar zdrowia, nadmiar wytrwałości,
która właśnie dlatego jest młodzieżą,
aby pokonywała wszystkie przeszkody
i aby realizowała najtrudniejsze cele
w najtrudniejszych warunkach.

Młodzież zwycięży wszystko!
-o -------

Min. Beck na Zamku.

Warszawa, 2. 9. (Teł, wł.) . Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj
na audiencji w godzinach południowych
m inistra spraw zagranicznych, p. Józefa
Becka. Rozmowa dotyczyła aktualnych
spraw polityki zagranicznej.

Prof. C. J. Burckhart w Warszawie.
W dniu 1 bm. przybył do Warszawy

Wysoki Komisarz Ligi Narodów w

Gdańsku prof. Carl J. Burckhardt.
Prof. Burckhardt przyjęty był w go­

dzinach południowych na śniadaniu

przez min. J. Becka, (r)

Sekretarz naczelny Stron. Ludowego
przed sądem.

Warszawa, 2. 9. (ag) W sądzie grodzkim
w Koninie odbyła się rozprawa przeciwko
sekretarzowi naczelnemu Stronnictwa Lu­
dowego, J. Grudzińskiemu, oskarżonemu o

obrazę sądu. Po przesłuchaniu świadków
oskarżenia i obrony oraz przemówieniu o-

brońców, mec. Wilamowskiego z Łodzi i apl.
Reka z Warszawy, sąd wydał wyrok unie­
winniający. Wnoszący oskarżenie funkcjo­
nariusz policji państwowej zapowiedział
apelację.

Rewizje u ludowców w Wielkopoisce.
Rawicz, 2. 9. (ag) Policja państwowa z

posterunków Chojna i Jutrosina przeprowa­
dziła rewizję, poszukując ulotek strajko­
wych w mieszkaniach sekretarza powiato­
wego Stron. Ludowego Mądrego, sekretarza

zarządu okręgowego Wielkopolskiego Zw.

Młodzieży Wiejskiej Alcra i W. Kreczmera.
Ulotek nie znaleziono. Taką samą rewizję
przeprowadzono u sekretarza zarządu po­
wiatowego Stronnictwa Ludowego Węgrzy­
na w pow. żnińskim.

Aresztowanie ludowców w tarnowskim
Tarnów, 2. 9. (ag) Po strajku chłopskim

w pow. tarnowskim, areszto./ano prócz dr.
Chmielą i wiceprezesa W itka z 5 wsi 24

członków Stronnictwa Ludowego.

Wielki zjazd gospodarczy
wsprawie zniesienia patentów

Warszawa, 2. 9. (Tel. wł.): W nadchodzą­
cą sobotę, dnia 4 bm. odbyć się ma w Związ­
ku Izb Przemysłowo-Handlowych zjazd
przedstawicieli wszystkich izb. Na wielkiej
konferencji gospodarczej omówione będą
najaktualniejsze zagadnienia. M . in. przed­
miotem obrad staną się projekty skasowa­
nia świadectw; przemysłowych. ,(n).

Koniec okresu wakacyjnego.

f O c f własnego sprawoztłaujcg parłumentarneągo)m
Warszawa, 1 września.

Dzień 1 września. Oznacza on koniec

wakacyj i powrót do normalnych zajęć.
Na ulicach Warszawy panuje ruch
wielki. Wszyscy powrócili z urlopów.

Ruszyły gwałtownie interesy handlo­
we, choć w sferach kupieckich wyczu­
w a się jakieś niezdecydowanie, ogląda­
nie się na coś i niechęć do większego
angażowania się. W sejmie dnia tego
było pustawo. Posłowie korzystają z u-

dogodnienia, że pieniądze tj. diety do­
starcza im przez PKO do miejsca za­
mieszkania. Widocznie uważają nasi
rzekomi suwereni. że nic sią w kraju
nie dzieje takiego, coby mogło rozbu­
dzić ich zainteresowania. Szczęśliwi to

ludzie: *

żyją wśród społeczeństwa, ale

jakżeż są od nich oddzieleni i jakże
obce są im jątrzące rany życia publicz­
nego.

Przybyli dość licznie posłowie ziepai
krakowskiej. Nie szczególnie byli u-

sposobieni. Zakłopotanie ich stało się
jeszcze większe, gdy dziennikarze sta­
ra li się wydobyć od nich jakieś infor­
m acje z zagrożonych terenów. N ie w ie­
dzą oni nic ponad to, co pisała prasa za­
graniczna, a następnie o czym informo­
wał komunikat prasowy rządu. Żaden
z nich nie był w terenie, bo tam było...

niebezpiecznie, a w miastach niewiele

się odczuwało z tego, co się dzieje po
wsiach.

Oczywiście - obradowali oni, a jak­
że. Ogłoszony został nawet nic nie mó­
wiący komunikat. Konferencja ta, któ­
ra odbyła się w obecności niektórych
posłów z Małopolski Wschodniej doty­
czyła ostatnich wydarzeń wiejskich.
Wszechstronnie oświetlono sytuację na

terenie Małopolski. Zebrani powzięli
szereg uchwał. Rzecz charakterystycz­
na, że uchwały te dotyczą m. in. stano­
wiska i działalności władz administra­
cyjnych. Równocześnie postanowiono
zająć odpowiednie stanowisko na tere­
nie parlamentu.

Jak słychać, ustosunkowanie.się do

rządu po tej konferencji uległo pewne­
mu całszemu zaostrzeniu. Po-łowie

wskazywali na pewne rozbiejnoścj wyż­
szych władz administracyjnych co do

samego, stosunku do strajku, jako ta­
kiego. Postanowili oni zgłosić szereg
interpeiacyj, które dla rządu nie będą
przyjemne, choć wszyscy jednogłośnie
potępili akcję Stronnictwa Ludowego,
Wśród posłów byli i tacy zacietrzewie-
ńi i pozbawieni zmysłu politycznego,
którzy wysuwali postulat rozwiązania
Stronnictwa Ludowego

Większe zainteresowanie budziła

grupa posłów rolników. Nie ich u-

chwały budziły zainteresowanie, ale ich
zachowanie się. Jak wiadomo sfery le­
gionowe, a mianowicie lewica legiono­
wa liczy właśnie na ten zespół poselski,
który rzekomo ma wysunąć hasło zmia­
ny ordynacji wyborczej, co miałoby
sprowadzić natychmiastowe odprężenie
w sytuacji politycznej. Z rozmów, ja­
kie przeprowadziliśmy z tymi posłami,
można wnioskować z dużą dozą pewno­
ści, że nic podobnego się nie sianie. Ma­
ją oni jeszcze trzy lata posłowania i ty­
leż lat pobierać będą diety. Tego tru­
dno się wyrzec z lekkim sercem, wie­
dząc z góry, że mowy nie ma, aby ,mm

gli wejść po raz drugi do sejmu z praw­
dziwego zdarzenia. I teraz nie obcho­
dziły ich aktualia polityczne, zajęli się
sprawami wyłącznie rolnymi — gospo­
darczymi.

W sejmie więc w pierwszym dniu

miesiąca, po znanych i bardzo krwa­
wych wypadkach było niemrawo i pu­
sto. Z tej strony nie spłynie na kraj
żadna inicjatywa i głębsza myśl poli­
tyczna. O tym dobrze wiemy nie od
dziś i z tym zdążyliśmy się już pogo­
dzić.

Walki pod Szanghajem
Japończycy niszczą chińskie lotnictwo... z korzeniami!

Szanghaj, 2. 9. (PAT). Podczas, gdy
chińskie oddziały stawiają zacięty opór
silnym atakom japońskim w pobliżu
dworca północnego, inne oddziały chiń­
skie przeprowadziły wczoraj po połu­
dniu przeciwnatarcie u ujścia Wang-
Pu, celem odzyskania fortów Wu-Sung.

Tokio, 2. 9. (PAT), Z Szanghaju dono­
szą, że samoloty japońskie zniszczyły
niemal doszczętnie w Pak-Wan, prowin­
cja Kwang-Tung fabrykę samolotów,
lotnisko oraz gmach poczt i telegrafów.
W Chinach północnych, w prowincji
Kwang-Si zniszczyli Japończycy hangar
i kilkanaście samolotów or az strąciły
3 samoloty w walce powietrznej.

Armia kwantuńska przeprowadzająca
obecnie operacje w Czaharze zdobyła
2.000 taśm z nabojami dnm-dum do ka­
rabinów maszynowych.

Do Tsing-Tao wkroczyło 5 chińskich

pułków piechoty. Miejscowość znajduje

Jeden z fortów w zdobytej przez Japończy­
ków. twierdzy ÓY.usung.

się obecnie prawie w całości w rękach
chińskich.

Szanghaj, 2. 9. (PAT). Mienie Japoń­
czyków w Tsing-Tao powierzone zosta­
ło opiece Mera miasta. Oceniane ono

jest na przeszło 300 milionów dolarów.

Japończycy zapowiedzieli rozszerzenie

operacyj powietrznych i morskich prze­
ciwko lotniskom i bazom morskim na

cały obszar Chin. Do strefy Szanghaju
napływają bez przerwy posiłki zarówno

chińskie, jak i japońskie.

Dalsze siaBarcle

pod Wu-Sung.
Szanghaj, 2. 9, (PAT). Agencja Do­

mei donosi: Wczoraj rano po zajęciu
Wu-Sungu w'ojska japońskie prowadzi­
ły w dalszym ciągu natarcia na cofają­
ce się oddziały chińskie. Straty chiń­
skie w dniu 31 sierpnia nad brzegami
Yang-Tsa wynoszą przeszło 1.000 zabi­
tych i rannych.

Uszkodzenie okrętów
angielskich.

Szanghaj, 2. 9. PAT). Angielskie okrę­
ty wojenne ,,Danse" i ,,PolmOuth" zo­
stały wczo+aj w pobliżu Szanghaju u-

szkodzone ogniem szrapneiowym. Sta­
tek brytyjski ,,Shengkingu znalazł się
również w okolicy Wusungu pod
ognim szrapneiowym. W obydwu w y­
padkach nie było ofiar w ludziach, a

wyrządzone szkody są nieznaczne.

Bez zmian.
Szanghaj, 2. 9. (PAT). Przedstawiciel

marynarki japońskiej oświadczył, że od

wczoraj nie zaszły żadne zmiany na

froncie Szanghaju. Przyznał on, że woj­
ska japońskie, atakujące na zachód od

Wu-Sungu, natrafiły na zacięty opór od­
działów chińskich na zachód od Pao-
Khan. Lotnictwo i wojenne okręty ja­
pońskie ostrzeliwują chińską linię kole-

jawą oraz drogi między Szanghajem a

Wu-Sungiem. Wybuchy pocisków spo­
wodowały trzy wielkie pożary w Cza­
pei na północ od lin ii kolejowej.

Ofiarność Chińczyków za granica.

W większych miastach ameryhańskich
pracują Chińczycy jako kucharze i kelnerzy
w jadłodajniach, w każdym zaś mieście

prowadzą Chińczycy pralnie i prasowalnic
bielizny. Od tych, którzy nie udali się
jeszcze na wojnę, ściągają studenci z :,,Kuo-
mintangu" podatek narodowy.

Nareszcie - raczyli brzdące
odpowiedzieć...

Gdańsk, 2. 9. (PAT) Senat gdański udzie­
lił oficjalnej odpowiedzi na interwencję Ko­
m isariatu Generalnego w sprawie szkolnej,
proponując natychmiastowe podjęcie roz­
mów w tej sprawie i przyznając, że winna
ona być jak najszybciej załatwiona, ponie­
waż dzisiejsze jej stadium przyczynia się
do zaognienia sytuacji i sprawia przykrości
oraz trudności zainteresowanym .
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Trzecia strona.

(%Jamarginesie*

Rozpoczyna się rok szkolny. 'Wśród

różnych zajęć z tym związanych rodzice
200400 dzieci (patrz Maty Rocznik Sta­
tystyczny) będą musieli bądź zakupić
bądź odnowić tarcze z numerami szkól
średnich.

W zasadzie jest to śliczny pomysł. W i­
'dzi ktoś w takiej Gdyni lub Zakopanym
jakiegoś uczniaka. Patrzy mu na lewą
rękę, odczytuje numer i od razu z cyfry
dajmy na to 999 wie, że to gimnazjum w

Pipidówce! Naturalnie trzeba założyć,
że uczniowie są tak naiwni, aby ,,za gra­
nicą'u nosić num erki, że społeczeństwo
nie ma innych zmartwień, jak orientowa­
nie się w geografii i numeracji gimna­
zjów względnie, że Ministerstwo Oświe­
cenia jest konkurentem angielskiego Scot­
land Yardu i w tej roli wysyła agentów
do śledzenia podległej m u młodzieży.

Autorem tego ślicznego pomysłu jest
naturalnie nikt inny tylko p. Jędrzeje-
wicz. (Przy czytaniu tego nazwiska trze­
ba powstać!!!)

Tarczka kosztuje jedne jedyne 50 gro­
szy. Nosi się ją na ubraniu i na płaszczu.
Inny kolor obowiązuje, dla gimnazjów,
inny dla liceów. Nie będziemy przesa­
dzać, jeśli przyjmiemy, że dla każdego
ucznia trzeba jednej tarczy na rok. Ra­
zem daje to 200 tysięcy tarcz rocznie,
czyli równa się wydatkowi 100 tysięcy
złotych rocznie. Jeżeli to obliczenie wy­
daje się jpbyt duże, trzeba jeszcze dodać

stratę na niszczeniu ubrań, które po wyj­
ściu ze szkoły będą znaczone jakby plamą
ne lewym rękawie.

Otóz za te sto tysięcy złotych rocznie

możnaby co roku wystawić piękny budy­
nek szkolny. Moznaby urządzić również
sto dotowanych po tysiąc złotych kursów

wieczornych dla analfabetów. Możnaby
wreszcie wydać milion śniadań złożonych
ze szklanki mleka i bułeczki. A tyle tych
maleństw przychodzi do szkoły głodnych,
zmarzniętych... Ileby im łez można o-

trzeć... tymi tarczkami?...

Mówiono już, że tarcze mają być znie­
sione. Wysokie ministerstwo energicz­
n i temu zaprzeczyło. Nie wolno ruszać

spuścizny po Jędrzejowicsach. Nie wol­
no!!!

Jeżeli już tarcze są tak koniecznie

potrzebne, możnaby je jednak trochę
uprościć i ujednolicić? Wydaje się, że

najwlaściwiej należałoby na nicJi u-

mieścić tylko dwie litery ,,l J.u. Litera

,,J
"

oznaczałaby naturalnie Jędrzejewi-
cza. Znaczenia litery ,,IU natomiast ca­
la Polska by się domyśliła

Dla słabiej się orientujących należy
dodać że w tym wypadku ,lu nie ozna­
czałoby ani Ibisa, ani Izydora, ani inteli­
genta!.^

Broszura
,,Hiszpania wzywa pomocy"

i skonfiskowana.

Warszawa, 1. 9. (PAT). Ministerstwo

Spraw wewnętrznych odebrało debit pocz­
towy niżej wymienionym drukom, ponie­
waż zawierały one w swej treści cechy
przestępstwa przewidziane w kodeksie kar­
nym : czasopismu ,,Biuletyn Wsiechzojuz-
noj Akademii S. Ch. Nauk imienia Lenina",
wydawanego w języku rosyjskim w Mo­
skwie.

Czasopismu ,,Inform a Bultene", wy'da­
wanego w języku esperanckim w Barcelo­
nie.

Broszurze pt.:' ,,Hiszpania wzywa' pomo­
cy — Hiszpania woła o jedność akcji", wy­
danej w języku polskim w Brukseli.

Broszurze pt.: ,,Polacy w walce o wol­
ność ludu hiszpańskiego", wydanej w języ­
ku polskim w Moskwie.

Wschód - Niemiec przeznaczeniem!
Elbing. W związku z 700-letnią rocz­

nicą istnienia miasta Elbing, wysocy

dygnitarze państwowi oraz hitlerowscy
'wygłosili szereg przemówień na odby­
wających się w dniu 28 bm. uroczysto­
ściach jubileuszowych. - Wszyscy pod­
kreślili rolę zakonu krzyżackiego, jaką
odegrał 011 dla wielkości Niemiec, oraz

znaczenia Niemiec na wschodzie, zazna­
czając, że wschód jest zawsze przezna­
czeniem dla Aarodu niemieckiego. Se­
kretarz stanu Funk powiedział m. in.,
że kanclerz Hitler uczył wszystkich:
,,iż nasz naród znowu będzie silnym,
gdy pozna, czym jest wschód dla życia
Niemiec". Czyżby. ^Drang nach Osten'\?J

Z terenom, gdzie spotyka się śmiał.

0 pawilonie ciężkim, nużącym, lecz
fOef własnego korespondenta ,,DziennikaBydyoskieyo”).

Paryż, w sierpniu.

Wystawa w Paryżu osiąga swój rekord
powodzenia. Mimo wakacyj rejestruje się
po 350.000 zwiedzających dziennie. Dopiero
teraz napływa wielka fala Amerykanów:
we wszystkich barach, restauracjach i skle­
pach zaczyna przeważać język angielski w

typowym akcencie zaoceanicznym i widzi
się ludzi roześmianych, zadowolonych z ży­
cia,' z Francji i ze siebie. Obok Ameryka­
nów i znacznie skromniejszych Anglików —

trzecie miejsce zajmują Niemcy. Kontyn­
gent dewizowy na wyjazdy do Paryża obli­
czono na 45.000 osób. Jednakowoż cyfrę tę
przekroczono już dawno — i sekcja propa­
gandowa Komitetu Wystawy oblicza ilość

gości z Niemiec na 125.000, co jest swego ro­
dzaju rekordem. Podobno minister Goebbels
miał interweniować w tej sprawie u Scha;li­
ta: w każdym razie w Berlinie uznano wiel­
ką frekwencję Niemców za korzystną dla
interesów Rzeszy — a w Paryżu od tury­
stów z za Renu roi się. Jeżeli się weźmie

pod uwagę fakt, że Włochów jest stosunko­
wo niewiele, a

Rosjan nie ma zupełnie —

(gdzież ta osławiona wolność obywatela so­
wieckiego?) — to z pomiędzy trzech wielkich

państw totalnych Niemcy są reprezentowani
najliczniej.

Przypadek? Bardzo w to wątpimy. W

Trzeciej Rzeszy nic nie dzieje się przypad­

kowo. Nawet ogłoszenia firm niemieckich
- coraz to częściej pojawiające się w pi­
smach polskich — znajdą się tylko w tych
dziennikach, które są dobrze usposobione do
ideologii hitlerowskiej lub w ogóle do rzą­
dów berlińskich. Reklama jest scentrali­
zowana, jak zrestą wszystko: ogłoszenia
miejscowości klimatycznych, samochodów
lub piwa, pozostają w bardzo ścisłym związ­
ku z formą i treścią wstępnych artykułów.
Dobra organizacja...

Z tej dobrej organizacji zdają Niemcy
egzamin na Wystawie Paryskiej — i zdają
go dobrze. O pawilonie Trzeciej Rzeszy mie­
liśmy już sposobność wspominać. Budzi on

wśród architektów szereg zastrzeżeń: mó­
w i się, iż jest za ciężki, że przygniata, że

nuży ilością eksponatów. Możliwe. Ale

jest imponujący swym ogromem: inżynier
niemiecki starał się o symbol potęgi, nie

ugiętej siły. Ceł osiągnięto w zupełności.
Ludzie opuszczają te kolosalne sale z za

dumą na twarzy. Pawilon niemiecki ,,robi
wrażenie" —- a o 'to przede wszystkim cho
dziło. Dzięki dyskretnej a nieodłącznej pro
pagandzie, każdy ze zwiedzających wie, iż

wykończono go w dniu otwarcia Wystawy,
że

kosztował 52 miliony,

że na jego otwarcie przyjechał sam Schacht,
który w wygłoszonej po francusku mowie

podkreślał konieczność przywrócenia naj
lepszych stosunków między dwoma wielki-

'

mi, zachodnio-europejskimi narodami. Po­
za tym każdy z turystów spędzi godzinę lub
dwie w doskonale urządzonym kinie, gdzie
idą najlepsze film y z Janlngsem — oraz

obrazy z manewrów armii i floty niemiec­
kiej. Szczególnie te ostatnie są dobrane
starannie, wykonane bez zarzutu, a pod
względem efektów kinowych szczególnie
silne. Różnica między dawnymi pokojowy*
mi filmami republiki wejmarskiej, które
utrzymywano w siodko-sentymentalnym to­
nie, a tymi błyskami ogni armatnich - jest
olbrzymia. I sens propagandy jasny:

— Patrzcie na naszą potęgę. Te okręty
trzymają straż na Bałtyku - i od was tylko
zależy, żeby tam pozostały. W przeciwnym
razie możerńy bardzo łatwo przepłynąć Ka­
nał Kiloński a nie ma na wschodzie takiej
siły, któraby mogła zatrzymać nas daleko
od brzegów Francji.

Radio, nowe motory samolotów i sterow-

ców, wspaniały dział chemiczny, wreszcie

telewizja: wszystko to może w zbyt wielkich
ilościach, wszystko to męczące, ale również

wszystko to zatrzymuje turystę kilka go­
dzin w pawilonie niemieckim.

Nie poprzestano jednak na samym pa­
łacu głównym. Poszczególne miasta nie­
mieckie otworzyły również swe własne pa­
wilony. Bardzo piękny, urządzony gustow­
nie, a przy tym również celowo — jest pa­
wilon Kolonii, tuż nad Sekwaną. Dyskret­
ne podkreślenie dwóch kultur, które krzy­
żowały się nad Renem i którym Kolonia
zawdzięcza swą sławę i rozwój...

Poza tym każdy dział międzynarodowy
ma eksponaty z Rzeszy. I tak np. w pa­
wilonie kolejowym znajdują się elektrycz­
ne maszyny i wagony niemieckie. Oczy­
wiście, dobrano najlepsze. Ale charaktery­
styczny szczegół: w ulotkach propagando­
wych podkreśla się, że są to normalne wo­
zy, kursujące stale w Niemczech na takich
i takich liniach. Jakaś aluzja — ale do cze­
go? Niektórzy twierdzą, że

miano tu na myśli wagony polskie.

Są one naprawdę wspaniałe, luksusowe,
ale żeby je zobaczyć, trzeba się wybrać aż
do Paryża.- .W, Polsce takie jeszcze nie

kursują.
Oprócz pawilonów mamy i ,,ruchomości"

niemieckie. A więc w początkach września
zjeżdża do Paryża opera wagnerowska i
teatr reinhartowski. Wystawiają wszyst­
kie, najwięcej znane i najbardziej zrozu­
miałe dzieła twórcy ,,Lohengriria", w naj­
lepszej obsadzie i zupełnie nowej insceni­
zacji. A ponieważ opera paryska jest dosyć
konserwatywna, a pod względem dekora­
cyjnym wspaniałością bynajmniej nie grze­
szy — więc można sobie wyobrazić, jakie
zainteresowanie budzi ta na wielką skalę
zakrojona muzyczna impreza nie tylko w

stolicy, ale w całej Francji... Ogromnym
echem odbiły się w całym świecie misteria

pasyjne, które wystawiono na Parvis de
Notre Danae. Brali w nich udział najlepsi
artyści francuscy i przeszło tysiąc staty­
stów. Scena posiadała najpiękniejsze, ja­
kie można sobie wyobrazić, tło: cudowną
koronkę portalu katedry. I oto podobno
zobaczymy na tym samym miejscu widowi­
sko pasyjne w obsadzie — bawarskiej. Od­
nośne pertraktacje m ają dobiegać końca...

Naturalnie, te ,,dnie niemieckie" wraz z

Deutsches Haus" (główny pałac) i pawilo­
nami — są przedmiotem doskonale zorga­
nizowanej reklamy. Nie ma po prostu dwor­
ca czy hotelu, gdzieby nie widniały ładne
afisze propagandowe czy to ,,tygodni Rze­
szy", czy to jej udziału na Wystawie. Biura

podróży organizują specjalne wycieczki, są
różne zniżki i udogodnienia...

W dzieło reprezentacji Niemiec nad Sek­
waną włożono olbrzymie masy pieniędzy,
energii i pracy. Podjęto ten trud w warun­
kach, bądźmy szczerzy — bardzo nieko­
rzystnych, bardzo ciężkich dla Rzeszy. W

jakim celu? Dlaczego Trzeciej Rzeszy lak
bardzo i tak widocznie zależy na pozyskaniu
sobie, jeżeli nawet nie sympatii, to przynaj­
mniej oceny ze strony francuskiego społe­
czeństwa? W arto się nad tym problemem
trochę dłużej zastanowić u nas w Rzeczypo­
spolitej. Powinni to zwłaszcza uczynić ci,
świeżo na hitleryzm nawróceni publicyści
polscy, którzy swoją neoficką gorliwość po­
sunęli tak daleko, że uważali za stosowiie,
wzywać do bojkotu Wystawy Paryskiej.

Dr Tadeusz Kielpiński.

Nanosi się na rozbiór Chin.

Do Szanghaju przychodzą z Japonii coraz to większe transporty wojsk.

,,KfO nie szanuje frakfafńm, Httrepodpisał.
fen jesl bez honoru!"

TAK OŚWIADCZYŁ KS. KARDYNAŁ FAULHABER, ARCYBISKUP MONACHIJSKI,
WOBEC PRZEŚLADOWANIA KATOLIKÓW W NIEMCZECH.

Z Mannheimu dowiaduje się paryski
,,Temps", że pismo niemieckie ,,Siegrune"
zaatakowało arcybiskupa monachijskiego,
ks. kardynała Faulhabera za odważne prze­
mówienie, w którym ks. arcybiskup skryty­
kował postępowanie władz niemieckich wo­
bec Kościoła katolickiego. Dowiadujemy
się z tego, że ks. kardynał Faulhaber po­
wiedział z kazalnicy m. in. co następuje:

,,Rzesza niemiecka poczyniła wszel­
kie przyrzeczenia Kościołowi w kon­
kordacie (umowie zawartej z Watyka­
nem) i nie dotrzymała ich. Niechaj
m nie spotka, co chce. Oświadczam
tu na tym świętem miejscu: Kto nie

szanuje traktatów , które sam podpi­
sał, ten jest bez honoru" .

Ks. kardynał Faulhaber zarzucił następ­
nie posługiwanie się kłamstwem tym, któ­
rzy ze strony niemieckiej traktat podpisali
oraz, że zawarli go dla chwilowych korzyści
i obrachunków, zdecydowani od początku
na to, by umowy nie dotrzymać.

Jak wiadomo, głównym autorem kon­
kordatu ze strony niemieckiej jest dawnie j­
szy centrowiec v. Papen, dzisiejszy poseł
Rzeszy; w Wiedniu, znany z roli, jaką dla

niemieckiej służby szpiegowskiej i sabota­
żowej odgrywał w Stanach Zjednoczonych
podczas wojny światowej.

Potępienie ze strony niemieckiego do­
stojnika kościelnego łamania umów za­
wartych przez Niemcy ma duże znaczenie.

Dotychczas bowiem nikt nie otwierał oczu

ludowi niemieckiemu na liczne fakty po­
deptania traktatów i położonych pod nimi

podpisów, co przecież tak często spotyka się
w polityce prusko-niemieckiej. P raktyko­
wali to już w średnich wiekach książęta
niemieccy w stosunku do słowiańskich
szczepów, które mieszkały nad Łabą i nad

Odrą. Później robili to krzyżacy w stosun­
ku do Polski i Litwy. Wielki Kurfurst
brandenburski mimo przysięgi stanął po
stronie Szwedów przeciw Polsce, również

Fryderyk zwany Wielkim przemocą za­
brał Śląsk i przystąpił do rozbiorów Polski.

Jego następca Fryderyk W ilhelm II poszedł
w te same ślady. Bismarck w roku 1870
sfałszował depeszę a Wilhelm II naruszył
w roku 1914 neutralność Belgii, gwaranto­
waną przez Niemcy. Po wojnie światowej
Niemcy naruszyły nie tylko traktat poko­
jowy, ale złamały także traktat Iokarneński.

który przecież dobrowolnie podpisały.

Rewizja w obozach letnich J a z i"
w stanach Zjednoczonych A. P,

Nowy Jork. W Stanach Zjednoczo­
nych A. P . Niemcy zorganizowali dla

członków organizacyj narodowo-socjal.
więcej jak 20 obozów letnich. W skutek

Interpelacji członka kongresu Dickst-ei-

na, że w obozach tych prowadz-ono ćwi­
czenia wojskowe, p -rokurator generalny
zarządził przeprowadzenie rewizyj.
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Brak Inżynierów-hydrotechników. Zna­
czny rozwój państwowej służby melioracyj­
nej oraz zwiększenie tepipa robót regula­
cyjnych i watowych na rzekach i kanałach
spowodowały brak inżynierów hydrotechni-
ków. Ministerstwo rolnictwa zamierza u-

ruchomić 10 stypendiów akademickich, w

tym 8 na politechnice warszawskiej oraz 2
na politechnice lwowskiej, w następnych
dwoeh latach ilość stypendiów zostanie po­
większona o dalszych 6,1 do ogólnej liczby
15, z czego 11-12 przypadać będzie na poli­
technikę warszawską, a 'pozostałe na poli­
technikę lwowską. Stypendium roczne wy­
nosić ma 1000 zł płatne w ratach miesięcz­
nych po 100 zł w czasie od października do
lipca każdego roku szkolnego.

Wojui o wysokość płotów w Łańcucie,
Zarząd miejski w Łańcucie w roku 1935 na­
kazał właścicielom realności budować pło­
ty w wysokości 2 m 20 cm. W roku bie­
żącym natomiast starostwo powiatowe na­
kazało obniżenie płotów w ciągu 14 dni do

wysokości 1 m 70 cm. W razie niewykona­
nia tego rozporządzenia, obniżenie płotów
nastąpić ma na koszt właścicieli realności.
Zabawna jest ta wojna władz o... płoty! Wi­
dać, w Polsce dobrze się dzieje, jeśli nie ma

innych kłopotów poza płotami!
Uruchomiono największą odlewnię żela-

za na Śląsku. Nieczynna od roku 1931 na

Śląsku odlewnia żelaza w Łagiewnikach zo­
stała uruchomiona prżez ,,Wspólnotę In­
teresów". Otrzymało pracę stu robotników.

Jeszcze kwitną bzy. W miejscowości
Juncewo, pow. żniński, w ogrodzie tam tej­
szego nauczyciela Soproniuka zakwitły po
raz drugi w tym roku krzewy dzikiego bzu,
pokrywające się bujnym kwieciem.

Ziemniaki, ważące około 1 kg. W Szele­
jewie (pow. Żnin, Wielkopolska) rolnik Wie­
czorek wyhodował ziemniaki., ważące oko­
ło jednego kilograma, a mianowicie 900

gramów.
W Sandomierzu ma powstać wielka rze­

źnia. Kosztorys te.j rzeźni obliczono na 300

tysięcy złotych, z tego 100 tys. zł nsygnuje
w formie pożyczki Min. Skarbu, 100 tys. zł
władze wojskowe, a resztę thiąsto Sando­
mierz. Rzeźnia, przy której będzie jedno­
cześnie wielka przetwórnia wyrobów owo­
cowych/jarskich i fabryka konserw/będzie
wybudowana koło dworca kolejowego, na

prawym brzegu Wisły.
—

” We Włocławku rozpoczęto budowę
portu rzecznego na Wiśle. W roku bieżą­
cym wykonane zostaną prace przygotowaw­
cze przy regulacji brzegów Wisły. Jedno­
cześnie rozpoczęte zostaną w najbliższych
dniach roboty przy połączeniu kolejek do­
jazdowych wąskotorowych kujawskich z

brzegiem Wisły.
Marszałek Śmigły-Bydz sprezentował

chłopcu rower. W związku z pobytem m ar­
szałka Śmigłego Rydza w Jarosławiu, do­
noszą, że Marszałek rozmawiał tam z 15-
łetnim chłopcem Płocią, który zmuszony
był odbywać codziennie kilkukilometrową
drogę do szkoły w Jarosławiu. Na skutek

interwencji Marszałka państwowa wytwór­
nia uzbrojenia w Warszawie przesłała
chłopcu rower z kompletnym wyposaże­
niem.

Wómdmlni(tam pa(uckck
Przebieg zebrania powiatowego W. T. K. R. w Żninie.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Żnin (w). W ubiegły wtorek odbyło
się w sali ,,Wielkopolaiiki” w Żninie zebra­
nie powiatowe Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kółek Rolniczych, które zagaił prezes
powiatowy p . Ludwiczak z Ćhłomiąża w

obecności przeszło 150 osób. P rzybyli preze­
si i delegaci prawie wszystkich kółek po­
wiatu żnińskiego. Po zagajeniu i powitaniu
p. posła Michalskiego z Łysinina, dr. Wun-
sika z Kaczkówka, p. dr. Łubieńskiego z

Szubina, przedstawiciela redakcji ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego" i wszystkich delegatów,
udzielił p . prezes głos p . dr. Wunsikowl,
który wygłosił referat o słodkim łubinie.
Referat wzbudził wśród żebranych rolni­
ków wielkie zainteresowanie i nagrodzony
został hucznymi oklaskami. Przewodniczą­
cy zebrania, dziękując za referat, podkre­
ślił wielką wartość odżywczą słodkiego łu­
binu (jest ona większa od koniczyny, gdyż
zawiera 40% białka surowego), Nad refera­
tem wywiązała się niezwykle ożywiona
dyskusja, w której zabierali głos pp.: poseł
Michalski, Mlicki z Obudzieńka, Unrug z

Cerkwicy, Zanto z Ciebujewa i Dąbrowski
z Iłyszewa. Mówcy wskazywali na wyzysk
rolników przez firmę ,,Lupinus” z C.hojhic,
która kupuje łubin za 38,50 zł, a sprzedaje
po 90 zł (!!!). W rezultacie uchwalono do­
magać się obniżenia cen słodkiego łubinu.

Następnie sekretarz P. T . K . R 'u p. Stefa,
niak Wygłosił odczyt p. t . ,,.Tak zużytkować
łubin niegorzki", po czym zabrał głos p. br.
Łubieński z Szubina, który wygłosił b. cie­
kawy referat na temat: ,,Jęczmień browa­
rowy'*. I nad tym referatem wywiązała się
dyskusja. Zabierali W niej głos: ks. pro­
boszcz Duczmal z Gorzyc, pp .: Kraus z Gą­
sawy i Kubiak z Ryszewa. Następnie p. pre­
zes Ludwiczak zakomunikował zebranym
treść pisma dyrekcji lasów państwowych
w sprawie zaopatrywania małorolnych w

ściółkę, z którego wynika, że nadleśnictwa

otrzymały daleko idące pełnomocnictwa w

załatwianiu wniosków. ,W wolnych wnio­

skach uwypuklono najwyraźniejsze bolącz­
ki rolnicze, przy czym podnoszono brak od­
powiedniego zrozumienia u czynników ad­
ministracyjnych dla najistotniejszych po­
trzeb wsi wielkopolskiej i dla panujących
w społeczeństwie rolniczym zachodnich

województw stosunków. Jaskrawym tego
dowodem, to nieprzydzielanie osad z par­
celacji państwowej ludności tutejszej, Je­
den z mówców (p. Mlicki z Obudzieńka)
m ówił, że marszałek Rydz-Śmigły wzywa,
by Polskę podciągnąć wzwyż, a tymczasem
minister rolnictwa Poniatowski ściąga Pol­
skę w dół, budując drewiane zagrody i

ściągając do kulturalnej Wielkopolski osad­
ników, którzy obniżają kulturę ziemi wiel­
kopolskiej, gdyż nie potrafią na niej nale­
życie pracować (obrabiać). Zebrani żywo
protestowali przeciwko takiej polityce rol­
niczej. Poruszono również sprawę bezpie­
czeństwa wsi. Rolnik p. Napierała domagał
się, by wydział powiatowy zakupił psa po­
licyjnego, a p. Dereziński z Wenecji utwo­
rzenia w Żninie żeńskiej szkoły gospodar­
stwa wiejskiego. Wiele uwag poświęcono
klęsce mrozów i posuchy, która wyrządziła
rolnikom pałuckim wielkie szkody; stodo­
ły są na pół puste. Po powzięciu odpowied­
nich uchwał zebranie zakończono, po czym
rolnicy udali się na teren Targów Pałuc­
kich, gdzie szczególnie zainteresowali się
stoiskiem Powiatowego Towarzystwa. Kółek

Rolniczych powiatu żnińskiego, w którym
wystawiono wspaniałe okazy roślin pa­
stewnych (soję, czumisę, m alwę pastewną,
łubin 'bez goryczki, kapustę pastewną, któ­
rą spasa Się Zimą w czasie od grudnia do

lutego w stanie zielonym z pola) poletek
P. T . K . R. założonych u p. Waźbińskiego
w Żninie oraz nasiona selekcyjne i kolek­
cję ziemniaków 12 odmian z m ajątku
Kaczkówko, powiat Żnin. Wszystkie odmia­
ny są uznane przez Izbę Rolniczą jako ma­
teriał sadzeniowy i eksportowane zagranicę.

Seria nieszczęść w Tczewie.
Tczew, (as) Ostatnie dwa dni upłynęły

w Tczewie pod znakiem" całej serii nie­
szczęśliwych wypadków. Oto podczas m łó­
cenia zboża w stodole osadnika rolnego
w Narkowach pod Tczewem ze znacznej
wysokości spadł 14-letni uczeń szkolny Pa­
weł Mitbrodt, syn urzędnika kolejowego z

Czatków, który pochwycony został przez
tryby będącej w ruchu młockarni. Nieszczę­
śliwy chłopiec doznał zupełnego zmiażdże­
nia lewej ręki oraz złamania kości ramie­
nia. Ofiarę tragicznego wypadku przewie­
ziono do tut. szpitala Johanitów.

Tegoż dnia w czasie przetaczania wago­
nów na dworcu towarowó-przotokowym w

Zajączkowie tczewskim nastąpiło zderzenie

2 załadowanych wagonów, przy czym znaj­
dujący się w budce hamulczej przetokowy
kolejowy, 29-letńi Franciszek Gościńśki z

Tczewa doznał poważnych obrażeń ciele­
snych, tak, że musiano go przewieźć do
tut. szpitala św. Wincentego.

Dnia następnego o godz. 11,45 w Zającz­
kowie tczewskim w czasie przeładowywania
z wagonów żelaznych części kolejowych
spadł z wagonu 36-lętni pracownik P. K . P.
Brunon Radziszewski z Tczewa, którego
przygniotła ciężka sztaba żelazna. Radzi­
szewski doznał zgniecenia klatki piersio­
wej, oraz złamania żeber. Ofiarę tragiczne­
go wypadków odstawiono do tut. szpitala
św. Wincentego.

2e m iała.

— Stulecie miasta Chicago. W historyez-
nym obchodzie, który odbył się na Polu Żol-
nierza w Chicago wzięło udział 75.000 Pó-
laków, pomimo deszczu. Pod gołem niebem
dano widowisko ,,napad Indian na pierw-?
szych kolonistów polskich". (Jeśli chodzi
0 ścisłość, to ci pierwsi koloniści byli Nor-)
wegami. — Red.) .

— Śmierć trzech braci jednego dnia.
Dzienniki włoskie donoszą o tragicznym, ló-
sie trzech braci Bartini, którzy w tym sa-

mym dniu zmarli w rozmaitych miejscowo?
ściach. Jeden z tych braci został w Rzymie
przejechany przez samochód. Prawie o tej
samej godzinie zmarł we Florencji jego
brat ńa skutek udaru serca, pomimo że cie­
szył się zupełnym zdrowiem. Trzeci z bra-
ci otrzymał w Mediolanie telegraficzną wia-
doiność o śmierci tamtych dwóch i postano­
w ił natychmiast udać się do Rzymu celerń

za-jęcia się pogrzebem. Tego samego jednak'
wieczoru zmarł on przed swoim wyjazdem,
również na udar serca.

— Władze sowieckie postanowiły wysłać
na Daleki Wschód 50 tys. młodych dziew­
cząt, jakoby dla pracy w tym kraju. Istot­
ną przyczyną tego zarządzenia był brak!
kobiet na Syberii, wobec czego robotnicy,
nie mogąc założyć ogniska domowego, ma?
sowo wyjeżdżali. Sekretarz komitetu par?
tyjnego rejonu został usunięty ze stanowi­
ska za to, że nie zdołał ,,zorganizować dó-
pływu elementu kobiecego do kraju".

— Kler katolicki na czele strajkujących'
robotników. W Kanadzie strajkuje od 4 ty­
godni 10 tysięcy robotników włókienni­
czych. Podczas gdy gubernator prowincji
gwałtownie zwalcza strajkujących, ducho­
wieństwo katolickie zajęło stanowisko przy?
chylne robotnikom. Prymas Kanady, ks,
kardynał Viłleneuve udał się do strajkują­
cych i wygłosił do nich przemówienie, w

którym polecił im wytrwać w walce o słu­
szne prawa.

— Zmarł komendant twierdzy Boyen,
W Blankettburg (Harz) zmarł w 80 roku ży­
cia generał Busse. Był on w 1914 roku ko­
mendantem twierdzy Boyen w Prusach!
Wschodnich, i rozporządzając jedynie. 4000
ludzi zdołał obronić ją przed atakującymi
Rosjanami, którzy nie sprowadzili ciężkiej
artylerii.

— 35 prowincje hiszpańskie wyzwolone.
Po zajęciu Santanderu, pod władzą gene­
rała Franco znajduje się 35 prowincyj hisz­
pańskich, podczas gdy rząd walencki pa­
nuje w całości tylko nad 11 prowincjami
1 częściowo nad czterema. We władzy po­
wstańców znajdują się poza tym-wszy.s^ia
kolonie.

— W Kolonii toczy się obecnie jeden z

największych procesów przemytniczych.
Przed sądem stanęło 25 przemytników, w

tym szereg kobiet. Początkowo banda prze­
mycała tytoń, mąkę, kawę oraz ^tłuszcze
przez granicę zachodnią. Od września 1935
roku przemycono ogółem 13.900 kg tłu­
szczów. Straty wyrządzone skarbowi Rze

szy przez przemytników obliczają na 2 do 6
milionów marek.

JacekPrx.ex.tna,

POWIEŚĆ)
90)

(Ciąg dąlszy).

Wyszła na taras. Zimowe promienie
słońca pozwalały siedzieć nawet w dzień

na dw'orze. Tuż w dole, przewalały się
eino-brudne wody Tygrysu, wrzeszczeli

poganiacze kąpiący osły, dudniły że­
lazne pontony mostu, uginając się pod
wielkimi ciężarówkami. Z drugiej
strony rzeki, wśród wysmukłych palm,
bieliły się ściany domów i will. Z mia­
sta dochodził gwar i ruch.

Męża znalazła rozmawiającego z ja­
kimiś dwoma panami. ,,Anglicy" - po­
myślała patrząc na ich chude i długie
postacie, gładko wygolone twarze i ró­
żowe cery. Jeden w dodatku świecił z

dała złocisto-rudą czuprynąimilionem
piegów, które jak mrówki obsiadły jego
nos. policzki i szyję. Joan czuła, jak
dziwne zimne i gorące na przemian
dreszcze zaczęły przebiegać po jej ciele.

,,Anglicy!"
Ach, nareszcie wstałaś! — zaśmiał

się Cood biorąc ją za rękę. - Pozwól,
że ci przedstawię: Mister Smith, mister

Thomson...
- How do you do!
— How do you do!

Obaj panowie przyglądali się Joan.

Rozmowa toczyła się na ogólne tematy
Bliskiego Wschodu, lecz Joan czuła na

sobie ciągle przenikliwy wzrok Smitha

lub Thomsona. Czuła, że nerwy jej za­
czynają kurzyć się pod wpływem dziw­
nego strachu.

- Gdzie jest Borowski? — spytała
męża.

- Wyszedł gdzieś. Dopiero wieczo­
rem wróci — odpowiedział zdawkowo

Cood. Jakiś chłód bił od niego.
Przy lunchu doczekała się wreszcie

Joan tego, czego podświadomie się spo­
dziewała i na co czekała, bojąc się sama

zapytać.
Cood, rozlewając wino do kieliszków,

zagadnął jak gdyby od niechcenia.
- 1- Chyba nie będziesz miała nic prze­

ciwko temu. że pojedziemy jeszcze dzi­
siaj do Rudbach na kolację?

- Do Rudbach? — zdziwiła się. —

Ależ my dopiero co zrobiliśmy przeszło
tysiąc kilometrów! Znowu wybierać się
na wycieczkę, dziesięć godzin tłuc się
przez pustynię i step po to, by zjeść
kiepską kolację w domu wypoczynko­
wym pośrodku pustyni?

Cood zamienił spojrzenia ze swymi
gośćmi.

- Nie ma celu bawić się w ciuciu­

babkę: panowie Smith i Thomson dele­
gowani są z centrali londyńskiej celem

schwytania agenta nr 103!

Joan jadła spokojnie rozbef dziwiąc
się, że może tak łatwo gryźć i przełykać
twarde mięso.

— Według ostatnich wiadomości agent
103 wyjechał dziś z Bagdadu do Rud­
bach. Władze tortu są już zawiadomio­
ne i ptaszka nie puszczą dalej. Pojedzie­
my więc tam, żeby wreszcie zobaczyć
owego mistycznego agenta. Dalszymi
jego losami zajmą się już panowie
Smith i Thomson!

Joan skinęła głową.
— Ach, jeżeli o to chodzi, to natural­

nie, że warto pojechać. Trzeba m i to

było wcześniej powiedzieć. Ale czy

przypadkiem ta wiadomość nie jest
fałszywa?

— Właśnie trzeba ją sprawdzić. Po to

jedziemy.
Rozmowę przerwało wtłoczenie się na

salę jakiegoś nowoprzybyłego gościa.
Był zakurzony, wręcz brudny, co świad­
czyło, że'musiał przebyć dość żmudną
i długą drogę. Nasunięta na oczy cykli-
stówka i czarne okulary jakby czyniły
z przybysza bezosobową figurę, jednak
Good i Joan prawie jednocześnie stłu­
m ili w sobie głośny okrzyk:

— Einhorn!

Żyd przeszedł szybko przez hall i zni­
knął na schodach prowadzących do po­
koi.

Cood zerwał się z krzesła.
— Musimy natychmiast jechać, póki

Einhornie odsapnie po przebytej dro­
dze! — Spojrzał na Joan, dziwnie bladą
i drżącą, — Co ci jest?

Chwila upłynęła, zanim zdołała prze­
mówić. Czuła na sobie świdrujące spoj­
rzenia dwóch Anglików, czuła niedaleką

obecność Einhorna.
—

. W iesz, że boję się tego żyda! Zaw­
sze przynosi ze sobą jakieś nieszczę­
ście!

— Głupstwo! On ściga tylko ow'ego
103, nam tutaj nic nie zrobi. Bagdad to

nie jego teren. — Zwrócił się do Smitha

i Thomsona. — Nie mamy czasu do stra­
cenia. Jeżeli my nie złapiemy, agenta
nr 103, to Einhorn uczyni to na pewno,
a co wtedy? Musimy natychmiast je­
chać.

Po dziesięciu minutach opuszczali
Bagdad, drogą na zachód, szlakiem pu­
stynnym, wiodącym do Damaszku i da-,
lej nad Morze Śródziemne. W połowie
tej drogi, w szczerej pustyni leżał fort

Rudbach, otoczony namiotami pół dzi­
kich nomadów7. Lotnisko, radiostacja,,
punkt w'ypoczynkow'y dla samochodów
i autobusów. Bezdrzewna oaza, zaopa­
trzona w komfort tak konieczny dla

przyjezdnych Europejczyków.
Noc już była, gdy panowie Smith i

Thomson wraz z Coodem zajechali przed
m ury ogrodzone zasiekami drutu kol­
czastego. Przeszło dziesięć godzin jazdy
przez fatalnie wyboisty i pokryty ka­
mieniami i błotem step nie wpłynęło na

dobre humory.
Przejechali koło kolorowej ,,straży

pustyni*) żandarmów beduińskich, peł­
niących w forcie służbę wojskową, 1wje­
chali na obszerny dziedziniec. Z okien

błyszczały światła, z kuchni dobiegał
smakowity zapach przygotowywanej
wieczerzy.

*) ,,Desert Police", iracka policja pustyn­
na, jeżdżąca na wielkbłądacb i przybrana
w oryginalne stroje beduińskie. Patrolują
pustynię i utrzymuje na niej wraz z samo­
lotam i porządek.

(C iąg dalszy nastąpi).
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winno sio otoczyć większa opieką.
Mały, ale jakże smutny obrazek mamy

(jo zanotowania z podwarszawskiej okolicy,
i C*rC liczneJ rodziny robotniczej' z tru­

dem zapracował na kawałek chleba. Nie
pisało się o tej wołomińskiej rodzinie w ga­
zetach, nie podawano fotografii rodziców,
choć nasza Polka urodziła dziewięciu sy­
nów. Zrządzeniem losu żywiciel traci pra­
cę, a z nią i marny zarobek 125 zł mies. Je­
denaścioro ludzi zostało bez środków do ży­
cia. a w następstwie stanęła przed nimi

perspektywa utraty mieszkania. Kobieta
zawsze w takich wyjątkowych wypadkach
jest odporniejszą i łatwiej jest jej zdobyć
się na optymizm . Gorzej z mężczyzną. Nie
porzucił rodziny, jak się to często dzieje,
ze zm artwienia i braku odżywiania zapadł
na zdrowiu i serce nie wytrzymało. Matka

9-ga dzieci została sama z sierotami. Z po­
czątku i ona próbowała walczyć z losem.
Niestrudzona chodziła od urzędu do urzę­
du, prosiła o pomoc i opiekę, prosiła też
o jakąkolwiek pracę dla starszego syna. A

gdy i ostatnie drzwi zamknęły się z trza­
skiem przed nieszczęśliwą, popadła w roz­
pacz. Pewnego dnia loka'torzy tego domu
zastali tylko dzieci same. Matka zginęła
bez śladu i do dziś nikt nie wie, czy popeł­
niła samobójstwo, czy też ukrywa się
gdzieś.

Piszemy przykładowo. Wiemy, w jakiej
rzeczwistości żyjemy obecnie w Polsce, że

wszystkim nam wiele brakuje do znośnego
życia. Piszemy dlatego, aby przełamać w

Polsce to niechętne nastawienie do rodzin,
obarczonych licznym potomstwem. Boć
przecież sytuacja obecna trwać dłużej nie
może i w nowej rzeczywistości właśnie o

tym trzeba pomyśleć. Mówimy o koniecz­
ności wywalczenia ochrony prawnej dla ro­
dzin obarczonych licznym potomstwem. Bę­
dzie to walka o rachowanie naturalnych
praw życiowych rodziny. Dziś jest tak, że

podobne rodziny uważa się za ciężar i dla
państwa i dla społeczeństwa, a przecież z

ich s-trony nie wymaga się ani darowizn,
kni też pfaywilejów lub żebraniny.

Na ten wielce pasjonujący temat rozpi­
suje się ciekawie redagowany miesięcznik
,,Życie Rodziny" . Już w pierwszym zdaniu

artykułu pisze się: rodzina powinna być
lub stać się rodziną o licznym notomstwie.
Załamanie się wartości moralnych, nieupo­
rządkowany stan gospodarczy doprowadziły
do tego, że małżeństwa bezdzietne lub nie­
liczne rodziny uchodzą za normalne, nato­
miast rodziny o licznym potomstwie są u-

ważane za nienormalne. Taki stan rzeczy
długo ostać się nie może. Zgodnie z pra­
wem natury autor wspomnianego artvkułu

domaga się zmiany stosunków. Liczna ro­
dzina, czyli normalna rodzina, winna się
stać ośrodkiem przebudowy gospodarczej i

państwowego życia. Taka rodzina' jest pier­
wszą instancją i jej musi wszystko inne

służyć.
Szczególną troskliwością otacza dziś to

zagadnienie Akcja Katolicka. Nie czyni
ona tego li tylko ze względu na obronność

państwa, lecz z przyczyn moralnych. Ro­
dzina, jak pisze ,,Życie Rodzinne", jest na­
turalną komórką Królestwa Bożego tu na

ziemi, podobnie jak zdrowe ciało jest przed­
stawicielem duszy. Ktokolwiek niszczy na­
turalną, normalną rodzinę, niszczy komór-

kę Królestwa Bożego. Nie dziwmy się te­
dy, gdy w wielu rodzinach, niszczonych
pod względem gospodarczym i moralnym
zanika modlitwa Pańska: Przyjdź Króle­
stwo Twoje. I każdy system, każdy ustrój
społeczny, każda próba rozwiązania sprawy
społecznej wbrew temu prawu o rozmnaża­
niu się ludzkości jest z góry skazana na

zagładę.

Jak u nas mają się sprawy, możemy u-

widocznić tylko na jednym przykładzie:
pracującym odebrano dodatki rodzinne, a

przy staraniu się o pracę ojców licznej ro­
dziny jakże mało, albo wcale się nie u-

względnia ich położenia i prawa do pier­
wszeństwa zarobkowego. Odbiera się im

prawo do ziemi, powietrza i światła, gdyż
z reguły liczne rodziny robotnicze gnieżdżą
się nie w mieszkaniach, ale w norach lub
barakach. Dzieje się to wbrew prawom na­
tury, wbrew odwiecznym prawom Bożym.

Jeżeli mówimy, że mamy budować nową
rzeczywistość w Polsce, to m usimy też pa­
miętać i innym przypominać, aby sprawie­
dliwości społecznej i prawu Bożemu stało

się zadość. Będziemy silni, gdy silną i licz­
ną będzie komórka rodzinna.

Z. Zaw.

Meęcik B9asai doinff.
Świeże jajka można przechowywać i do

0 miesięcy w sposób następujący:
1) Świeżo zniesione jaja po kompletnym

ostygnięciu posmarować olejem lnianym i
układać w paczce w dobrze wysuszonym
piasku tak, aby jedno nie dotykało drugie­
go. Postawione w zimnym ale bezwzględ­
nie suchym miejscu będą się trzymać do­
skonale.

Można także przechować w ten sposób,
że całkiem świeżo zniesione jajka układa

się warstwami w zbożu, popiole łub- miale
węglowym w małych odstępach. Przykryć
trzeba grubo tym, w czym się jajka układa
1 odstawić do zimnego i suchego miejsca.

Masło trzyma się najlepiej w kamien­
nym lub drewnianym naczyniu. Masło mu­
si być dobrze ubite, posolone i szczelnie
przykryte. Należy je postawić w zimnym i

suchym miejscu, a przechowa się na pew­
no doskonale przez zimę do wiosny nawet.

Zwykle we większych rodzinach lub zakła­
dach kupuje się masło, gdy jest tańsze

przy końcu lata i z początkiem jesieni. Ma­
sło zjełczałe należy przetopić, zdjąć dokła­
dnie szumowiny i zlać gorące do naczynia
czystego. Gdy ostygnie, przykryć pranym
już płótnem.

Sery przechowuje się dłużej, jeżeli zwi­
nąwszy je w płótno zmaczane w solonej
wodzie, postawimy na pokrywce koszyko­
wej w suchym miejscu. Najmniej jednak
co trzy dni trzeba płótno świeżo zmoczyć,
a ser oskrobać.

W czym sięUmaimy,ieóimią?

W?
U IILI

(j). Jesień za pasem, a z nią ra­
zem seria herbatek tańcujących,
dancingów. Słowem, wznawiamy
życie towarzyskie po letnich wa­
kacjach.

Trzeba znów pomyśleć o odświe­
żenia swojej wieczorowej toalety,
przeróbkach i zakupach. Dużo pań
lepiej sytuowanych materialnie
dopiero z początkiem września wy­
jeżdża do uzdrowisk, gdzie chociaż
raz w tygodniu trzeba pokazać się
na dancingu dla podtrzymania
kontaktu z resztą kuracjuszy.

Z powrotem nieśmiertelnego wal­
ca do sal balowych powróciły też
suknie dawniejsze - wprawdzie
odpowiednio zmodernizowane. D łu ­
ga, poszerzana ku dołowi suknia
wieczorowa wyprzedziła wszystkie
inne wprowadzane nowości balo­
we.

Na letnie i jesienne sukienki ba­
lowe, przy których główny nacisk
składzie się na fason i wykonanie,
bierzemy tkaniny cieńkie i niedro­
gie, jak organdi, tiul, muślin, pikę
jedwabną i taftę. W ogóle na zie­
lony karnawał obowiązuje sukien­
ka do prania a modele z ciężkiego
jedwabiu i drogich aksamitów zo­
stawia się na sezon zimowy.

'Suknie z tiulu i georgetty ozda­
bia się szarfą z tafty lub aksa­
mitu.

1) Suknia wizytowa z ciemno-

błękitnej tafty lub crepe satin; bo-
łerko z koronki.

2) Suknia wieczorowa z iasno
żółtego tiu lu w duże, luźno rozrzucone

kwiaty, szarfa z ciemno-brązowego aksa­
m itu, żółto podbitego. 1

3) Skromna sukienka wieczorowa z or-

gandyny w drobne kwiatki.

To urlopach - do pracy!
(j). Skończyły się urlopy. Zim ny pod­

much jesiennego wiatru jest jakoby sygna­
łem do dalszej wytężonej pracy. Ńa stosy
odłożonej pracy z letniego okresu, która
czeka nas nieubłaganie, patrzymy spokoj­
niej, gdyż do dawnej orki zabieramy się
pełne sil, wypoczęte i zdrowsze. Samo ży­
cie domowe, praca umysłowa czy pęd my­
li nigdy nie mają urlopu, to też z tym więk­
szą energią i szybkością musimy odrobić
wszelkie zaległości. Dużo jednak kobiet
nad dalszym losem bezradnie rozkłada rę­
ce. Do tego szeregu należą te, które nie
m ają skąd czerpać spokoju i te, które przez
zbyt lekkie traktowanie kwestii finanso­
w ych i beztrosko spędzony urlop, może zbyt
kosztowny, nadwyrężyły swój budżet na ca­
ły rok. Lato jest bardzo kosztowne. W y­
cieczki, wyjazdy na letniska, stroje i ten
brak umiaru w wydatkach pozostawia je-
sienią smutne wspomnienia i rozgoryczenie
na ciągły brak funduszy. Nie można prze­
żyć swobodnie lata kosztem jesieni i zimy,
która pociąga za sobą moc wydatków.

Dla rodziców wrzesień przynosi z sobą
cały łańcuch kłopotów finansowych zwią­
zanych z zakupem książek szkolnych, gar­
deroby dla dzieci, które także latem doma­
gały się wyjazdu i większej swobody.

Kobieta zdaje każdej jesieni bardzo tru­
dny egzamin życiowy, od którego wyniku
zależy całkowicie stopa życiowa całej ro­
dziny. Gospodyni, której budżet jest zaw­
sze z góry uplanowany, a tym bardziej la­
tem, spokojniej zabierze się do ekwipowa-
nia dzieci, domu i śpiżarni na zimę. Nowe,
poważne pozycje, na które składa się opał,
kartofle, ciepła bielizna i garderoba, będą
m iały choć w 30% pokrycie w obliczonych
przez panią domu funduszach, które uzbie­
rała kosztem własnego odpoczynku czy
kupna sobie czegokolwiek.

Od żony i matki żąda życie niekiedy du­
żych ofiar, które jednak zaoszczędzają ko
biecie później wiele trosk natury finanso-
wej.

Jesienią rozpoczyna się nie tylko nowy
rok szkolny, ale i nowy rok budż'etowy każ­
dej pani domu i tylko od bilansu za rok u-

biegły zależy dalsze ukształtowanie wewnę­
trznego życia domowego.

Pismu lioAiece*
— Wrześniowy numer ,,Świata Kobiece­

go Rekord", redagowany całkowicie w języ­
ku polskim, przynosi, jak zwykle, całą moc

nowości. Znajdzie w nim pani oprócz 120

różnobarwnych modeli, ciekawie redagowa­
ny dział literacki, filmowy, kobiecy oraz in­
teresującą nowelę.

— Ostatni numer ,,Bluszczu" poświęco­
ny jest całkowicie sprawom morza i Pomo­
rza. Artykuły, ilustracje oraz ciekawe da'
ne statystyczne składają się na numer, któ
ry powinien znaleźć jak najwięcej nabyw
ców wśród mieszkańców Pomorza.

Pewien Anglik opatentował wynalazek,
który, zwłaszcza na terenie angielskim, na­
rażonym na częste ulewy i błoto — okazał

się bardzo praktyczny dla pań, narzekają­
cych na to, że nie mogą nosić modnych, ga­
zowych pończoch, ponieważ odbryzgi ulicz­
nego błota niszczą te delikatne okrycia
nogi.

Wynalazek owego Anglika polega na

tym, że dwie małe płytki aluminiowe, u-

mocowane na sprężynie, nakłada się na

kostkę nad bucikiem. Każdej chwili, gdy
nie ma już błota na ulicy, można te płytki
zdjąć, złożyć i schować do torebki.

Z zagadnień eęhuczydu ,v

Co robić w sadzie owocowym
i warzywniku.

Po przerwie wakacyjnej zapocząt­
kowujemy tym artykułem dalszy ciąg
aktualnych wiadomości i wskazówek
z dziedziny sadownictwa, które uka­
zywać się będą odtąd regularnie co

dwa tygodnie w czwartki. — Red.

(w) Główne starania właścicieli i użyt­
kowników sadów owocowych w porze obe­
cnej powinny być skierowane ku otrzyma­
niu jak najładniejszych owoców oraz zwal­
czaniu szkodników, t. zn. wszelkiego ro­
dzaju owadów i gąsienic.

Susza tegoroczna miała ten dobry sku­
tek, że nie rozwielmożniły się szkodniki ro­
ślinne, różne grzybki, ale — z drugiej stro­
ny — rozmnożyły się w niesłychany spo­
sób wszelkiego rodzajn owady i ich gąsie­
nice. Gąsienice te trzeba rozgniatać ręką w

rękawicy. Ponadto często przeglądać koro­
ny i niszczyć zarówno gąsienice jak wszel­
kie oprzędy, skręcone na kształt cygara li­
ście itp., ponieważ w nich znajdują się male
gąsienice. Wszystko to trzeba zbierać sta-
rannie i palić. Dopóki gąsienice są małe,
łatwo je wytruć, opryskując roztworem zie- ,

leni paryskiej. (Ostrożnie! Silna trucizna!)
Mszyce trzeba niszczyć za pomocą wywaru
machorki, zmieszanego z szarym mydłem
(300 gramów suchego tytoniu gotuje się w

10 1 wody przez 6 godzin, następnie prze­
cedza się przez szmatkę i do takiego wy­
ciągu dodaje się jeszcze ok. 20 litró w wody
oraz 120 gramów szarego mydła, poprzednio
rozpuszczonego w gorącej wodzie. Do zwal­
czania mszyc można również używać goto­
wy preparat p. n. ,,N ikotan” (stosuje go się
w roztworze wodnym w ilości 1—2 kg na

100 litrów wody z dodatkiem 1 kg szarego
m ydła). Można się obawiać, że dużo gą­
sienic i złożonych przez owady jaj ujdzie
naszej uwadze i że ocalałe owady złożą jaja
lub ukryją się w rozmaitych szparach,
zwłaszcza w popękanej korze starych drzew.

Aby temu zapobiec, trzeba dokładnie o-

skrobać korę na pniu i konarach skrobacz­
ką (na młodych drzewach szczotką drucia­
ną) i posmarować ją gliną z krowieńcem.

Owady nie będą miały się gdzie schronić.
Dużo owadów można wytępić t. zw . opaska­
mi chwytnymi, które sporządzamy z papie­
ru karbowanego, mchu, słomy lub szmat.

Aby opaska spełniła swoje zadanie, m usi

być dosyć szeroka, dawać dobre zacienie­
nie, nie przepuszczać deszczu i w iatru i nie
poruszać się na pniu. Opaską obwiązujemy
pień drzewa (po oczyszczeniu pnia i kona­
rów) w dwóch miejscach: blisko przy ziemi
i pod koroną. Ponieważ pień jest gładki, to

wszystkie owady gromadzą się pod opaska­
mi. Po upływie 2 tygodni od chwili zało­
żenia należy opaski zdjąć i spalić. Znisz­
czone opaski zastąpić nowymi. Po raz d rugi
założone opaski można pozostawić aż do

późnej jesieni.
Ogólnie znaną plagą naszych' sadów jest

robaczywienie owoców. W tym roku mamy
dużo robaczywego owocu. Owoc taki trzeba
starannie zbierać z ziemi, jak również zdej­
mować z gałęzi, sparzyć wrzątkiem , aby za­
bić znajdujące się w nim robactwo i dawać
trzodzie lub bydłu. Również stai'annie w i­
nien być zbierany i usuwany ze sadu owoc

gnijący. Jeżeli owocu jest dużo, ale drobne­
go, to część trzeba zdjąć. Na wadze trochę
stracimy, ale zyskamy na dorodności owo­
cu pozostałego. Przerywać można dość e-

nergicznie, pamiętając, że jeden kg ładnego
owocu w art jest irzy do cztery razy więcej
od niepozornego i drobnego. Niektóre drze­
wa mają z natury cienkie gałęzie; trzeba
je podeprzeć rosochatymi drągami, aby ga­
łęzie nie łamały się pod ciężarem dojrzewa­
jącego owocu.

We wrześniu, zwłaszcza w drugiej po­
łowie, następuje główny zbiór owoców. Że­
by uzyskać dobry owoc, musimy nie tylko
hodować starannie dobrane odmiany, ale
zebrać je odpowiednio. Przede wszystkim
trzeba owoc w odpowiedniej porze zerwać.
Późne odmiany, zerwane za wcześnie, więd­
ną, tracą smak i stają się niepozorne. Od­
miany latowe zbieramy zwykle 7 do 10 dni

przed ich zupełnym dojrzeniem, jesienne
zaś, dojrzewające w październiku, zbieramy
między 20 września a 1 października, listo­
padowe między 1 a 20 października, późne
zimowe (np. jabłka Boskoopy, renety fran­
cuskie i renety kanadyjskie) między 10 a 20

października. Zbioru owoców dokonywać
należy podczas pogody, przy czym owoc

musi być zupełnie suchy, obeschnięty po
rosie lub deszczu. Owoce powinny być tak

zrywane, by nie uległy najmniejszemu na­
wet potłuczeniu, gdyż powoduje to występo­
wanie plam, choćby w pierwszej chwili nie­
widocznych. Owoce poplamione tracą na

wyglądzie, a co najmniej na cenie i łatwiej
ulegają zepsuciu. Ż tych względów owoców
nigdy nie należy strząsać, lecz zrywać je
ręką (przez uniesienie go ku górze i odła­
maniu wraz z ogonkiem, u jego nasady
przy gałązce) i tak przenosić oraz przecho­
wywać, by się nie poobijały. Po zdjęciu o-

woców z drzew, składa się je pod dachem
warstwami i zostawia w ciągu paru dni,
aby się wypociły. Układać należy ostrożnie
Jeżeli owoc ma być sprzedany i przynieść
dobpą cenę, trzeba go następnie przesorto­
wać na trzy do cztery gatunki, z których
pierwszy i drugi (najładniejsze i średnie)

(Ciąg dalszy na stronie 10).
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POMNIKKUPAMIĘCI OKRUTNKA
Geronimo, Indyjski apasz. - Krwawa rozprawa z dzikimi gangsterami

Mieszkańcy w pobliżu granicy meksy­
kańskiej wznieśli obecnie pomnik kamien­
ny — godny podziwu! — ponieważ nikt go
jeszcze nie wysadził w powietrze.

Pomnik ma uwiecznić, pamięć oryginal­
nego zachodnio-amerykańskiego bandyty,
prawdziwie zuchwałego osobnika starego
Południo-Zachodu. Nazywał się on Geroni­
mo.

Był on sobie apaszą-hersztem indiań­
skim, a jego pojęciem dobrych czasów było
pochwycić z kilkanaście ,,bladych,twarzy"
(białych ludzi), poobcinać im palce u rąk

i nóg, ponadziewać niektórych na stare kol­
czaste kaktusy, a innych związanych przy­
mocować nad płonącymi ogniskami. Ze

szczególną finezją Geronimo niszczył zaś
białe kobiety i dzieci.

Dopuszczał się on swych okrutnych czy­
nów przed 60 laty, tak, że pionierzy, którzy
go przeżyli, krzewili swą nienawiść j prze­
lewali ją na innych jako koszmarne wspo­
mnienie o najazdach Geronimo.

Kiedy świeże rodziny ze świeżą lojalno­
ścią poczęły tłumnie napływać do stanu
New Mexico i Arizony, jak zwykle, zatrzy­
m ały z sobą pamięć ze Wschodu. Nazwisko
Geronimo było związane jedynie z historią
lokalną. Kiedy więc nowi przybysze czytali
0 nim, przedstawił on się im jako postać
bardzo elegancka i ,,malownicza" .

To byłoby całkiem na miejscu jako opi­
nia prywatna. Ale, kiedy nowi ludzie po­
częli tale mówić, zaburzenia społeczna
wstrząsnęły częścią opinii dwu wielkich
stanów. A kiedy nowi przybysze chcieli
wznieść pomnik dla uczczenia pamięci Ge­
ronimo, rozpętała się pewnego rodzaju woj­
na.

Ed. Mc Ginley (który ostatnio zmart w

schronisku Arizona Pioneers Home w wie­
ku 107 lat) omal nie dostał spazmów, gdy c

tym usłyszał. Tak samo zachowali się inni

bywalcy z dawnych czasów.

Tymczasem przystąpiono do zakładania
fundamentów z kamieni i cementu. Cement

1narzędzia złożono wokoło i — jak mówio­
no, szkic statuy przybierał swą tormę.

Naraz jednej pięknej nocy głośna eksplo­
zja wstrząsnęła powietrzem w górskim wą­
wozie. O świcie robotnicy zastali jedynie
gruz z wysadzonych w powietrze funda­
mentów.

Stało się to mniej więcej przed 15 laty.
Nowi ludzie w stanie zostali tym zdzi­

wieni. Do Arizony ściągnęła ich szybka ek­
spansja przemysłowa i handlowa, nowe

projekty, nowy rozwój kopalń i nowe resor­
ty turystyczne. Zdawało im się, iż zostaną
dobrymi obywatelami adoptowanego stanu

przez uczczenie pamięci niektórych jego
,,bohaterów" . A tu... bęc!

,,Dotąd jeszcze nic nie widzieliście!" -

powiadają starzy bywalcy, w tym wypadku
wypowiadając swą opinię przez usta jedne­
go z członków swej grupy nazwiskiem
Washburn. P . Washburn jest przezorny,
więc nie pamięta kiedy go nie było. Ale po­
wiada, że kiedy dorastał, Geronimo poddał
się wreszcie generałowi z arm ii Stanów Zje­
dnoczonych we wrześniu 1886-go roku, ale

pamięta, że m iał kilku osobistych przyja­
ciół, których Geronimo torturował, dopóki
nie wyzionęli ducha.

Sprawa pomnika Geronimo zmarła natu­
ralną śmiercią po zdynamitowaniu pierw­
szych fundamentów i większość ludzi zapo­
mniała o tym. Szybko, jeden po drugim,
przenosili się w zaświaty starzy pionierzy.

Obecnie projekt pomnika Geronimo zo­
stał wskrzeszony.

Niewątpliwie duchy wielu umarłych i je­
dnego żyjącego pioniera oburzyły się, lecz

pomnik stanął. Budowniczowie jego zacho­
wywali się jednak ostrożnie, unikając
,,chwalenia" Geronimo. Upamiętnili po pro­
stu jedynie miejsce, gdzie on poddał się.

Mianowicie stoi obok drogi automobilo­
wej 35 m il na wschód od Douglas, Arizona.
Jest 22 stopy wysoki, podstawa 18 stóp w

przecięciu zbudowana jest z malowniczego
m ateriału znalezionego w pobliżu, W fun­
damencie znajduje się wmurowanych kil­
kanaście indiańskich ,,metatów" (kamieni
do mielenia kukurydzy). Wewnątrz wmuro­
wana została zapieczętowana skrzynka mie­
dziana z gazetami i fotografiami.

Budowniczowie starali się też dokonać

odsłonięcia bez większej reklamy, aniżeli
było konieczne, ponieważ chcieli aby pom­
nik pozostał. Stoi on więc już kilka miesię­
cy, może jedynie dzięki temu, że wojowni­
czy pionierzy powędrowali na tamten świat,
a inni zobojętnieli z biegiem lat.

Jeden z nich przyszedł jednak do miasta
Phaenix i oświadczył ze łzami w oczach,
iż ten pomnik ślepoty porozdziera swymi
paznokciami.

,,Skoro takim wznosi się pomniki, to mo-

żnaby wystawić pomnik Johnowi Dełlinge-
rowi czy Al Caponemu" — rzekł z przekleń­
stwem — ,,oni nie byli połowę tak źli

jak Geronimo. Widziałem na własne oczy,
jak banda Indian spaliła dom farmera. Ge­
ronimo zabrał kobietę. Rozbił jej czaszkę i

mózg, a wokoło jej męża, co walczył dopóki
mógł, urządził taniec wojenny".

Kampania Geronimo od 1885 do 1886 ro­
ku uważana była za najbardziej znamienna
w historii wojen indiańskich w Ameryce. W

kampanii tej 35 ludzi i 8-miu chłopaków
pod dowództwem Geronimo stawiało opór
5.000 żołnierzy arm ii amerykańskiej, 5u0

sprzymierzonym Indianom i 300-tu czy wię­
cej uzbrojonym cywilom!

Trudno temu dać wiary, a jednak tak

zapisała historia. A nawet jeszcze trudniej
przychodzi uwierzyć temu, że właściwie Ge­
ronimo nigdy nie został ,,ujęty", lecz pod­
dał się.

Geronimo z garścią swych dzikich ludzi

przedstawiał prawdziwych ,,gangsterów" w

czasach pierwszych pionierów i bandyci ci

korzystali ze wszelkich nielegalnych przy­
jemności, ile tylko mogli osiągnąć. Teren
ich operacji rozciągnął się na całe New Me-
xico i Arizonę — od 200do 400mil.

Pieniądze leżą... w safesach.

Według najnowszych statystycznych ze­
stawień w bankach amerykańskich leży 189
milionów dolarów niepodjętych przez wła­
ścicieli. 5.646.045 ciułaczy zapomniało zupeł­
nie o swych wkładach. Chodzi tu o wkłady
drobne, które jednak razem wzięte dają po­
kaźną sumę. Poza tymi drobnymi sumami
jest jednak wśród zapomnianych wkładów
65, wynoszących każdy więcej niż 25.000 do­
larów, a 1.211 wkładów od 1000 do 25.000 do­
larów.

Niebezpieczeństwo niedź'wiedzi.
Z południowych Karpat donoszą o licz­

nych faktach pojawiania się niedźwiedzi.
Niedźwiedzie żyjące głównie w ustronnych
okolicach podchodzą pod osłoną nocy do sa­
dyb ludzkich oraz schronisk pasterskich.
Parokrotnie zdarzyły się wypadki zagryzie­
nie kóz i owiec pasących się bez opieki. Nie­
dźwiedzie rozzłoszczone nie cofają się przed
niczym, atakując nawet pasterzy. Plaga
niedźwiedzi dała się tak dalece odczuć, żę
pasterze i gazdowie postanowili organizo­
wać straż nocną.

Zaręczyny w rodzinie angielskiego,,króla" cyganów.

W miejscowości Baildon w hrabstwie York shire odbyła się ceremonia zaręczyn sio­
strzeńca ,,króla” cyganów Petlengro. Tra dycyjnym zwyczajem ,,król” cyganów roz­

ciął lekko ręce narzeczonych i zmieszał krew obu.

Kuźnia umysłowości wło skiej.
Wraz z rozpoczęciem roku akademickie­

go uwaga całego młodego pokolenia skupi
się na murach uniwersyteckich. Do najno­
wocześniej urządzonych ośrodków uniwer­
syteckich Europy należy rzymska ,,ćita u-

niversitaria". Miasteczko akademickie, po­
łożone między starymi murami Campo Ve-
rano i S. Fłorenzo, stało się kuźnią życia
duchowego Włoch. Wspaniale wyposażone
pracownie, seminaria i biblioteki umożli­
w iają wszechstronne prace badawcze oraz

czerpanie pełnymi garściami ze źródeł wie­
dzy. Wszystko w tym mieście tętni tężyzną
i wielkością. Z miastem uniwersyteckim po­
łączone jest imponujące boisko sportowe,
które daje możność uprawiania licznych
sportów i rozrywek fizycznych.

norma Liza ma powodzenie
w Ameryce.

Dyrekcja Luwru paryskiego ogłosiła, że
rokrocznie wykonywanych jest 40.000 od­
bitek słynnego obrazu Monny Lizy. Repro­
dukcje te są dokonywane rozmaitymi sposo­
bami techniki fotograficznej i drukarskiej.
Najcharakterystyczniejsze jest przy tym, że

większość odbitek zamawiają Stany Zjed­
noczone.

Srebrna kasetka

dyplomatyczna.
Niemal co tydzień na łamach prasy świa­

towej ukazują się telegramy oraz informa­
cje o przebiegu narad nieinterwencji. Sie­
dziba komitetu mieści się w londyńskim
m inisterstwie spraw zagranicznych. Obra­
dami, w których biorą udział wszystkie
państwa zainteresowane w systemie kontro­
li wybrzeży i granic hiszpańskich, przewo­
dniczy zwykle lord Plymouth.

Właściwe jednakże prace spoczywają w

rękach przewodniczącego urzędu kontroli,
admirała van Dułma, oraz sekretarza ko­
mitetu, Henninga. Kancelaria komitetu jest
połączona z salą obrad. W kancelarii tej
znajdują się wszelkie materiały, raporty i

bogate archiwum, dotyczące działalności
komitetu oraz zagadnień prawa międzyna­
rodowego, które stanowi podstawę do roz­
ważań. Najcenniejszym miejscem, które sta­
nowi oczko w głowie sekretarza Henninga
to mała misternie rzeźbiona gablotka. Za­
mykana jest ona dwoma kluczami, z któ­
rych jeden znajduje się w rękach przewod­
niczącego komitetu, a drugi w rękach jego
sekretarza. Natomiast szef urzędu kontr ,1-
nego jest zaopatrzony w precyzyjny mecha­
nizm, którym otworzyć można maleńką 1a-

setkę, zawierającą ściśle tajne akta dyplo­
matyczne. Akta te — głównie instrukcje
rządów hiszpańskich oraz poufne uwagi ob­
cych mocarstw — strzeżone są niby klejno­
ty i kosztowności królewskie. Właśnie w

tych dniach po raz pierwszy w prasie lon­
dyńskiej ukazały, się zdjęcia, przedstawia­
jące zewnętrzny wygląd gablotki i srebrnej
kasetki dyplomatycznej.

Porwana prawdopodobnie przez pomyłkę - zarobiła 40 dolarów.
Porwana prawdopodobnie przez po­

myłkę, lub też w zamiarze rabunku
-— panna Edena Meyerle, lat 28 -— wró­
ciła do Chicago i czuła się zupełnie
dobrze.

Pannę Meyerle znaleziono nieprzy-
tomą w rowie 'w okolicy Evanston.

W udzielonym policji wywiadzie, ca­
ła historia wygląda bardzo tajemniczo.
Została ona porwana, następnie uśpio­
na jakimś preparatem, przetrzymana
przez 24 godziny przez trzech mężczyzn,
którzy wzięli ją za jakąś tajemniczą
kobietę, którą nazywali ,,Rose".

Po stwierdzeniu, że zrobili omyłkę,
odwieźli ją w okolice Evanston i tam

znów uśpioną, porzucili w rowie.

Przypuszczenie, źe porwaną została w

celach rabunku banku, powstało stąd,
że panna Meyerle pracuje w Pioneer

Trust and Savings banku, pod nr 4006

W. North ave. W banku jednak twier­
dzą, że to przypuszczenie jest niepraw­
dopodobne.

Panna Meyerle mówi, że porwana zo­
stała, gdy wytszła z domu, idąc do pra­
cy. Bawiła ona przez tygodnie na waka­
cjach i akurat wróciła i szła po raz

pierwszy do banku.

,,Mówiłam im, że nie jestem tą, za

którą mnie wzięli, ale ci roześmiali się
tylko i następnie dali mi powąchać ja­
kiś płyn, który odebrał mi przytomność.
Następnie powieźli mnie do jakiegoś u-

stronia, zdaje mi się, że w stanie India­
na leżącego, w którym dopiero przy­

szłam do przytomności — mówi panna

Meyerle.
W ustroniu tym znajdowała się ja­

kaś stara kobieta, która zburczała O'­

wych porywaczy, że nie przywieźli tej
dziewczyny, o którą chodziło. Wówczas

znowu dali jej na sen i przywieźli ją z

powrotem do Chicago.
Gdy ją porywano, powiedziano do

niej: ,,Jak się masz Rosę".
,,N ie jestem żadna Rosę'* odpowie­

działa panna Meyerle.
Nie słuchano jednak, lecz wepchnięto

ją do auta i szybko odjechano z miejsca
porwania.

Znaleziono pannę Meyerle w rowie na

California i Howard, z którego miejsca
policja z Evanston przewiozła ją do szpi­
tala św. F'ranciszka w Evanston. Na ra­
zie lekarze nie pozwolili jej przesłuchi­
wać, tak była osłabioną. Doktorzy o-

świadczyli, że dziewczyna nie była zaa­
takowana.

Panna Meyerle — gdy przewiezioną
została do jakiegoś letniska i gdy przy­
szła do siebie — przelękła się, ale jej
powiedziano, aby się nie bała, gdyż
nie stanie się jej nic złego.

W torebce, jaką miała porwana, zna­
lazła policja 50 doi., co wywołało zdzi­
wienie, gdyż jak oświadczyła panna

Meyerle ~ wychodząc miała jedynie
10 doi. Porywacze widocznie wynagro­
dzili jej strach czterdziestoma dolara­
mi.

i

Z efgferzeiw.
— Przygotowania do uroczystej korona­

cji cudownej statuy Matki Boskiej w Swa­
rzewie, zwanej Królową Polskiego Morza i

Opiekunką Rybaków, są w pełnym toku.

Koronacja będzie jednym z największych
zdarzeń w tej części wybrzeża polskiego. U -

roczystość koronacyjna przypada na dzień

wielkiego odpustu rybackiego w dniu 8-go
września rb. Jak się dowiadujemy, będzie
transmitowana przez Polskie Radio, a eks­
pedycja filmowa PAT-a dokona zdjęć kine­
matograficznych.

— Projekt budowy drugiego toru na wy­
brzeżu polskim. W dziedzinie kolejowej plan
zagospodarowania Wybrzeża polskiego, ce­
lem zwiększenia kilkakrotnie zdolności

przewozowej na szlaku Orłowo Morskie -

*

Gdynia — Reda — Wejherowo i Reda —1

Puck — Hel, przewidziana jest budowa dru­
giego toru kolejowego i przebudowa urzą­
dzeń stacyjnych.

— Budowa i przebudowa sieci drogowej.
Budowa dwóch dróg obwodowych pierście­
ni, otaczających Gdynię od strony zaplecza,
wraz z budową conajmniej sześciu promie­
ni, łączących pierścienie z wnętrzem Gdyni,
jest przewidziana w planie zagospodarowa­
nia Wybrzeża, co notujemy jako zagadnie­
nie bardzo ważne.

— Komunikacja wodna przybrzeżna. Ko­
munikacja przybrzeżna już w przyszłym ro­
ku znacznie zostanie rozszerzona; urucho­
mione zostaną linie: Gdynia - Rzucewo —

Puck; Gdynia - Jastarnia - Kuźnica oraz

Gdynia — Hel — Wielka Wieś — Jastrzębia
Góra-Karwia—Dębki.

— Molo wschodnie portn rybackiego w

Wielkiej Wsi (Władysławowie) zostało osta­
tecznie wykończone i przedstawia masyw
żelaza oraz betonu na przestrzeni 320 me­
trów. Wykonano też specjalne schody zej­
ściowe z m ola (trapy) oraz ukończono za­
kładanie belkowania na śrubach, które ma­
ją beton chronić przed uszkodzeniem w

czasie cumowania statków i kutrów ryba­
ckich. Wjazd do portu, którego basen ma

być jeszcze pogłębiony, na razie jest jeszcze
wzbroniony. Kutry cumują po zewnętrznej
stronie mola wschodniego.
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winno się otoczyć większo opiekę.
Mały, ale jakże smutny obrazek mamy

do zanotowania z podwarszawskiej okolicy.
Ojciec licznej rodziny robotniczej i tru­
dem zapracował na kawałek chleba. Nie
pisało się o tej wołomińskiej rodzinie w ga­
zetach, nie podawano fotografji rodziców,
choć nasza Polka urodziła dziewięciu sy­
nów. Zrządzeniem losu żywiciel traci pra­
cę, a z nią i marny zarobek 125 zł mies. Je­
denaścioro ludzi zostało bez środków do ży­
cia, a w następstwie stanęła przed nim i

perspektywa utraty mieszkania. Kobieta
zawsze w takich wyjątkowych wypadkach
jest odporniejszą i łatwiej jest jej zdobyć
się na optymizm. Gorzej z mężczyzną. Nie
porzucił rodziny, jak się to często dzieje,
ze zmartwienia i braku odżywiania zapadł
na zdrowiu i serce nie wytrzymało. Matka
9-ga dzieci została sama z sierotami. Z po­
czątku i ona próbowała walczyć z losem.
Niestrudzona chodziła od urzędu do urzę­
du, prosiła o pomoc i opiekę, prosiła też
o jakąkolwiek pracę dla starszego syna. A

gdy i ostatnie drzwi zamknęły się z trza­
skiem przed nieszczęśliwą, popadła w roz­
pacz. Pewnego dnia lokatorzy tego domu
zastali tylko dzieci same. Matka zginęła
bez śladu i do dziś nikt nie wie, czy popeł­
niła samobójstwo, czy też ukrywa się
gdzieś.

Piszemy przykładowo. Wiemy, w jakiej
rzeczwistości żyjemy obecnie w Polsce, że

wszystkim nam wiele brakuje do znośnego
życia. Piszemy dlatego, aby przełamać w

Polsce to niechętne nastawienie do rodzin,
obarczonych licznym potomstwem. Boć

przecież sytuacja obecna trwać dłużej nie
może i w nowej rzeczywistości właśnie o

tym trzeba pomyśleć. Mówimy o koniecz­
ności wywalczenia ochrony prawnej dla ro­
dzin obarczonych licznym potomstwem. Bę­
dzie to walka o zachowanie naturalnych
praw życiowych rodziny. Dziś jest tak, że
podobne rodziny uważa się za ciężar i dla

państwa i dla społeczeństwa, a przecież z

ich strony nie wymaga się ani darowizn,
len'- też przywilejów lub żebraniny.

'Na ten wielce pasjonujący temat rozpi­
suje się ciekawie redagowany miesięcznik
,,Życie Rodziny” . Już w pierwszym zdaniu

artykułu pisze się: rodzina powinna być
łub stać się rodziną o licznym potomstwie.
Załamanie się wartości moralnych, nieupo­
rządkowany stan gospodarczy doprowadziły
do tego, że małżeństw'a bezdzietne lub nie­
liczne rodziny uchodzą za normalne, nato­
miast rodziny o licznym potomstwie są u-

ważane za nienormalne. Taki stan rzeczy
długo ostać się nie może. Zgodnie z pra­
wem natury autor wspomnianego artvkułu
domaga się zmiany stosunków. Liczna ro­
dzina, czyli normalna rodzina, winna się
stać ośrodk'iem przebudowy gospodarczej i

państwowego życia. Taka rodzina jest pier­
wszą instancją i jej musi wszystko inne
służyć.

Szczególną troskliwością otacza dziś to

zagadnienie Akcja Katolicka. Nie czyni
ona tego Ii tylko ze względu na obronność

państwa, lecz z przyczyn moralnych. Ro­
dzina, jak pisze ,,Życie Rodzinne” , jest na­
turalną komórką Królestwa Bożego tu na

ziemi, podobnie jak zdrowe ciało jest przed­
stawicielem duszy. Ktokolwiek niszczy na­
turalną, normalną rodzinę, niszczy komór-

kę Królestwa Bożego. Nie dziwmy się te­
dy, gdy w wielu rodzinach, niszczonych
pod względem gospodarczym i m oralnym
zanika modlitwa Pańska: Przyjdź Króle­
stwo Twoje. I każdy system, każdy ustrój
społeczny, każda próba rozwiązania sprawy
społecznej wbrew temu prawu o rozmnaża­
niu się ludzkości jest z góry skazana na

zagładę.

Jak u nas mają się sprawy, możemy u-

widocznić tylko na jednym przykładzie:
pracującym odebrano dodatki rodzinne, a

przy staraniu się o pracę ojców licznej ro­
dziny jakże mało, albo wcale się nie u-

względnia ich położenia i prawa do pier­
wszeństwa zarobkowego. Odbiera się im

prawo do ziemi, powietrza i światła, gdyż
z reguły liczne rodziny robotnicze gnieżdżą
się nie w mieszkaniach, ale w norach lub
barakach. Dzieje się to wbrew prawom na­
tury, wbrew odwiecznym prawom Bożym.

Jeżeli mówimy, że mamy budować nową
rzeczywistość w Polsce, to m usimy też pa­
miętać i innym przypominać, aby sprawie­
dliwości społecznej i prawu Bożemu stało
się zadość. Będziemy silni, gdy silną i licz­
ną będzie komórka rodzinna.

Z. Zaw.

(j). Jesień za pasem, a z nią ra­
zem seria herbatek tańcujących,
dancingów. Słowem, wznawiamy
życie towarzyskie po letnich wa­
kacjach.

Trzeba znów pomyśleć o odświe­
żeniu swojej wieczorowej toalety,
przeróbkach i zakupach. Dużo pań
lepiej sytuowanych materialnie

dopiero z początkiem września wy­
jeżdża do uzdrowisk, gdzie chociaż
raz w tygodniu trzeba pokazać się
na dancingu dla podtrzymania
kontaktu z resztą kuracjuszy.

Z powrotem nieśmiertelnego wal­
ca do sal balowych powróciły też
suknie dawniejsze - wprawdzie
odpowiednio zmodernizowane. D łu­
ga, poszerzana ku dołowi suknia
wieczorowa wyprzedziła wszystkie
inne wprowadzane nowości balo­
we.

Na letnie i jesienne sukienki ba­
lowe, przy których główny nacisk
składzie się na fason i wykonanie,
bierzemy tkaniny cienkie i niedro­
gie, jak organdi, tiul, muślin, pikę
jedwabną i taftę. W ogóle na zie­
lony karnawał obowiązuje sukien­
ka do prania a modele z ciężkiego
jedwabiu i drogich aksamitów zo­
stawia się na sezon zimowy.

Suknie z tiulu i georgetty ozda­
bia się szarfą z tafty lub aksa­
mitu.

1) Suknia wizytowa z ciemno-

błękitnej tafty lub crepe satin; bo-
lerko z koronki.

2) Suknia wieczorowa z jasno
żółtego tiu lu w duże, luźno rozrzucone

kwiaty, szarfa z ciemno-brązowego aksa­
m itu, żółto podbitego.

3) Skromna sukienka wieczorowa z or-

gandyny w drobne kwiatki.

KącikPanidomu.
Świeże jajka można przechowywać i do

6 miesięcy w sposób następujący:
1) Św'ieżo zniesione jaja po kom pletnym

ostygnięciu posmarować olejem lnianym i
układać w paczce w dobrze w'ysuszonym
piasku tak, aby jedno nie dotykało drugie­
go. Postawione w zimnym ale bezw'zględ­
nie suchym miejscu będą się trzymać do­
skonale.

Można także przechować w ten sposób,
'że całkiem świeżo zniesione jajka układa
się warstwami w zbożu, popiole lub miale

węgłowym w małych odstępach. Przykryć
trzeba grubo tym, w czym się jajka układa
i odstawić do zimnego i suchego miejsca.

Masło trzyma się najlepiej w kamien­
nym lub drewnianym naczyniu. Masło mu­
si być dobrze ubite, posolone i szczelnie

przykryte. Należy je postawić w zimnym i

suchym miejscu, a przechowa się na pew­
no doskonale przez zimę do wiosny nawet.

Zwykle we większych rodzinach lub zakła­
dach kupuje się masło, gdy jest tańsze

przy końcu lata i z początkiem jesieni. Ma­
sło zjełczałe należy przetopić, zdjąć dokła­
dnie szumowiny i zlać gorące do naczynia
czystego. Gdy ostygnie, przykryć pranym
już płótnem.

Sery przechowuje się dłużej, jeżeli zwi­
nąwszy je w płótno zmaczane w solonej
wodzie, postawimy na pokrywce koszyko­
wej w suchym miejscu. Najmniej jednak
co trzy dni trzeba płótno świeżo zmoczyć,

ser oskrobać.

To urlopach - do pracy!
(j). Skończyły się urlopy. Zim ny pod­

much jesiennego wiatru jest jakoby sygna­
łem do dalszej wytężonej pracy. Ńa stosy
odłożonej pracy z letniego okresu, która
czeka nas nieubłaganie, patrzymy spokoj­
niej, gdyż do dawnej orki zabieramy się
pełne sił, wypoczęte i zdrowsze. Samo ży­
cie domowe, praca umysłowa czy pęd my­
li nigdy nie mają urlopu, to też z tym więk­
szą energią i szybkością musimy odrobić
wszelkie zaległości. Dużo jednak kobiet
nad dalszym losem bezradnie rozkłada rę­
ce. Do tego szeregu należą te, które nie
m ają skąd czerpać spokoju i te, które przez
zbyt lekkie traktowanie kwestii finanso­
wych i beztrosko spędzony urlop, może zbyt
kosztowny, nadwyrężyły swój budżet na ca­
ły rok. Lato jest bardzo kosztowne. W y­
cieczki, wyjazdy na letniska, stroje i ten
brak umiaru w wydatkach pozostawia je-
sienią smutne wspomnienia i rozgoryczenie
na ciągły brak funduszy. Nie można prze­
żyć swobodnie lata kosztem jesieni i zimy,
która pociąga za sobą moc wydatków.

Dla rodziców wrzesień przynosi z sobą
cały łańcuch kłopotów finansowych zwią­
zanych z zakupem książek szkolnych, gar­
deroby dla dzieci, które także latem doma­
gały się wyjazdu i większej swobody.

Kobieta zdaje każdej jesieni bardzo tru­
dny egzamin życiowy, od którego wyniku
zależy całkowicie stopa życiowa całej ro­
dziny. Gospodyni, której budżet jest zaw­
sze z góry uplanowany, a tym bardziej la­
tem, spokojniej zabierze się do ekwipowa-
nia dzieci, domu i spiżarni na zimę. Nowe,
poważne pozycje, na które składa się opał,
kartofle, ciepła Bielizna i garderoba, będą
m iały choć w 30% pokrycie w Obliczonych
przez panią domu funduszach, które uzbie­
rała kosztem własnego odpoczynku czy
kupna sobie czegokolwiek.

Od żony i matki żąda życie niekiedy du­
żych ofiar, które jednak zaoszczędzają ko­
biecie później wiele trosk natury finanso-

Jesienią rozpoczyna się nie tylko nowy
rok szkolny, ale i nowy rok budżetowy każ­
dej pani domu i tylko od bilansu za rok u-

biegły zależy dalsze ukształtowanie wewnę­
trznego życia domowego.

Pismu kobiece.
- Wrześniowy numer ,,Świata Kobiece­

go Rekord", redagowany całkowicie w języ­
ku polskim, przynosi, jak zwykle, całą moc

nowości. Znajdzie w nim pani oprócz 120

różnobarwnych modeli, ciekawie redagowa­
ny dział literacki, filmowy, kobiecy oraz in

teresującą nowelę.
— Ostatni numer ,,Bluszczu” poświęco

ny jest całkowicie sprawom morza i Pomo­
rza. Artykuły, ilustracje oraz ciekawe da
ne statystyczne składają się na numer, któ­
ry powinien znaleźć jak najwięcej nabyw­
ców wśród mieszkańców Pomorza.

Pewien Anglik opatentował wynalazek,
który, zwłaszcza na terenie angielskim, na­
rażonym na częste ulewy i błoto — okazał
się bardzo praktyczny dla pań, narzekają­
cych na to, że nie mogą nosić modnych, ga­
zowych pończoch, ponieważ odbryzgi ulicz­
nego błota niszczą te delikatne okrycia
nogi.

Wynalazek owego Anglika polega na

tym, że dwie małe płytki aluminiowe, u-

mocowane na sprężynie, nakłada się na

kostkę nad bucikiem. Każdej chwili, gdy
nie ma już błota na ulicy, można te płytki
zdjąć, złożyć i schować do torebki.

2 zagadnień cA hIczi^ L

Co robić w sadzie owocowym
i warzywniku.

Po przerwie wakacyjnej zapocząt­
kowujemy tym artykułem dalszy ciąg
aktualnych wiadomości i wskazówek
z dziedziny sadownictwa, które uka­
zywać się będą odtąd regularnie co

dwa tygodnie w czwartki. — Red.

(w) Główne starania właścicieli i użyt­
kowników sadów owocowych w porze obe­
cnej powinny być skierowane ku otrzyma­
niu jak najładniejszych owoców oraz zwal­
czaniu szkodników, t. zn. wszelkiego ro­
dzaju owadów i gąsienic.

Susza tegoroczna m iała ten dobry sku­
tek, że nie rozwielmożniły się szkodniki ro­
ślinne, różne grzybki, ale — z drugiej stro­
ny — rozmnożyły się w niesłychany spo­
sób wszelkiego rodzaju owady i ich gąsie­
nice. Gąsienice te trzeba rozgniatać ręką w

rękawicy. Ponadto często przeglądać koro­
ny i niszczyć zarówno gąsienice jak wszel­
kie oprzędy, skręcone na kształt cygara li­
ście itp., ponieważ w nich znajdują się małe
gąsienice. Wszystko to trzeba zbierać sta­
rannie i palić. Dopóki gąsienice są małe,
łatwo je wytruć, opryskując roztworem zie­
leni paryskiej. (Ostrożnie! Silna trucizna!)
Mszyce trzeba niszczyć za pomocą wywaru
machorki, zmieszanego z szarym mydłem
(300 gramów suchego tytoniu gotuje się w

10 1 wody prtzez 6 godzin, następnie prze­
cedza się przez szmatkę i do takiego wy­
ciągu dodaje się jeszcze ok. 20 litró w wody
oraz 120 gramów szarego m ydła, poprzednio
rozpuszczonego w gorącej wodzie. Do zwal­
czania mszyc można również używać goto­
wy preparat p. n . ,,N ikotan” (stosuje go się
w roztworze wodnym w ilości 1—2 kg na

100 litrów wody z dodatkiem 1 kg szarego
mydlą). Można się obawiać, że dużo gą­
sienic i złożonych przez owady jaj ujdzie
naszej uwadze i że ocalałe owady złożą jaja
lub ukryją się w rozmaitych szparach,
zwłaszcza w popękanej korze starych drzew.

Aby temu zapobiec, trzeba dokładnie o-

skrobać korę na pnin i konarach skrobacz-
1 ką (na młodych drzewach szczotką drucia­

ną) i posmarować ją gliną z krowieńcem.

Owady nie będą m iały się gdzie schronić.
Dużo owadów można wytępić t. zw . opaska­
mi chwytnymi, które sporządzamy z papie­
ru karbowanego, mchu, słomy lub szmat,
Aby opaska spełniła swoje zadanie, musi

być dosyć szeroka, dawać dobre zacienie­
nie, nie przepuszczać deszczu i wiatru i nie

poruszać się na pniu. Opaską obwiązujemy
pień drzewa (po oczyszczeniu pnia i kona­
rów) w dwóch miejscach: blisko przy ziemi
i pod koroną. Ponieważ pień jest gładki, to

wszystkie owady gromadzą się pod opaska­
mi. Po upływie 2 tygodni od chwili zało­
żenia należy opaski zdjąć i spalić. Znisz­
czone opaski zastąpić nowymi. Po raz drugi
założone opaski można pozostawić aż do

późnej jesieni.
Ogólnie znaną plagą naszych' sadów jest

robaczywienie owoców. W tym roku mamy
dużo robaczywego owocu. Owoc ta k i trzeba
starannie zbierać z ziemi, jak również zdej­
mować z gałęzi, sparzyć wrzątkiem, aby za­
bić znajdujące się w nim robactwo i dawać
trzodzie lub bydłu. Również starannie w i­
nien być zbierany i usuwany ze sadu owoc

gnijący. Jeżeli owocu jest dużo,vale drobne­
go, to część trzeba zdjąć. Na wadze trochę
stracimy, ale zyskamy na dorodnośei owo­
cu pozostałego. Przerywać można dość e-

nergicznie, pamiętając, że jeden, kg ładnego
owocu wart jest trzy do cztery razy więcej
od niepozornego i drobnego. Niektóre drze­
wa mają z natury cienkie gałęzie; trzeba

je podeprzeć rosochatymi drągami, aby ga­
łęzie nie łamały się pod ciężarem dojrzewa­
jącego owocu.

We wrześniu, zwłaszcza w drugiej po­
łowie, następuje główny zbiór owoców. Że­
by uzyskać dobry owoc, musimy nie tylko
hodować starannie dobrane odmiany, ale
zebrać je odpowiednio. Przede w sz ystkim
trzeba owoc w odpowiedniej porze zerwać.
Późne odmiany, zerwane za wcześnie, więd­
ną, tracą smak i stają się niepozorne. Od­
miany latowe zbieramy zwykle 7 do 10 dni
przed ich zupełnym dojrzeniem, jesienne
zaś, dojrzewające w październiku, zbieramy
między 20 września a 1 października, listo­
padowe między 1 a 20 października, późne
zimowe (np. jabłka Boskoopy, renety fran­
cuskie i renety kanadyjskie) między 10 a 20

października. Zbioru owoców dokonywać
należy podczas pogody, przy czym owoc

m usi być zupełnie suchy, obeschnięty po
rosie lub deszczu. Owoce powinny być tak

zrywane, by nie uległy najmniejszemu na­
wet potłuczeniu, gdyż powoduje to występo­
wanie plam, choćby w pierwszej chwili nie­
widocznych. Owoce poplamione tracą na

wyglądzie, a co najmniej na cenie i łatwiej
ulegają zepsuciu. Ż tych względów owoców
nigdy nie należy strząsać, lecz zrywać je
ręką (przez uniesienie go ku górze i odła­
maniu wraz z ogonkiem, u jego nasady
przy gałązce) i tak przenosić oraz przecho­
wywać, by się nie poobijały. Po zdjęciu o-

woców z drzew, składa się je pod dachem
warstwami i zostawia w ciągu paru dni,
aby się wypociły. Układać należy ostrożnie
Jeżeli owoc ma być sprzedany i przynieść
dobrą cenę, trzeba go następnie przesorto­
wać na trzy do cztery gatunki, z których
pierwszy i drugi (najładniejsze i średnie)

(Ciąg dalszy na stronie 10).
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Biblioteka miejska czynna Jest codzien­
nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Lądowych tnie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17-19- tej.

— Biblioteka Kolejow. Przysp, W ojsk, w

świetlicy nOgniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19 tej.

Karetka sanitarna, teL 278, czynna dzień
t w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Orłem”.

Repertuar kin;
Słońce: ,,Ucieczka tarzana'1.

Stylowy: ,,Północ woła" i ,,Kain i Mabel” ,

Świt: ,,Kariera panny Joanny",
— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Byd­

goskiego” na Inowrocław oraz funkcje ko­
respondenta powierzyliśmy p. Agrypinie
Basińskiej. Wydawnictwo ,,Dziennika Byd­
goskiego" .

— Państwowe Licenm Pedagogiczne i
szkoła ćwiczeń w Inowrocławiu rozpoczy­
na rok szkolny dnia 3 września nabożeń­
stwem w kościele garnizonowym o godz. 9
Uczennice liceum i dzieci szkoły ćwiczeń
od klasy 2-giej stawią się o godz. 8,45 -

Zbiórka w ogrodzie. Dzieci przyjęte do ki.

1-szej przyjdą o godz. 10,30 do budynku
szkolnego.

— Wystawa niezrzeszonych malarzy pla­
styków trw ać będzie jeszcze k ilk a dni.

Obrazy młodych malarzy cieszą się wiel­
kim powodzeniem. Ceny na grafiki bardzo
niskie.

— Pożary od pioruna. W Bądzitowie
wskutek uderzenia pioruna spaliła się sto­
doła napełniona zbożem. Nadto spaliła się
również młocarnia parowa oraz 6 kosiarek.
Właściciel maj. Marceli Trzebiński oblicza

straty na 35 tys. zł. .— O tym samym czasie
w Topoli spalił się stóg słomy na szkodę
Karola Ruszczyńskiego ze Ściborza. Straty
wynoszą 3,400 zł. W Łubaszewie w zabudo­
waniach Selmy Hermann spaliła się stodo­
ła i chlew oraz znajdująca się wewnątrz
sieczkarka i wialnia. Ogółem straty wyno­
szą 3 tys. zł. - Zimny grom uderzył w bu­
dynek katolickiej szkoły w Rojewie. Uszko­
dził dach oraz sufity w korytarzu i klasie.

Straty obliczono na 200 zł.
— Wystawa prac graficznych SI. Woje­

wódzkiego znajduje się obok wystawy die­
tetycznej w barze dietetycznym przy ul,
Solankowej.

GĘBICE. (rok) Torowy Odcinka Drogo­
wego w Mogilnie odnalazł pod mostem ko­
lejowym w Gębicach worek, w którym znaj­
dowało się 20 kur. Opodal mostu w krza­
kach znaleziono świnię wagi ca 40 kg. Ku­
ry oraz Świnia pochodzą na pewno z kra­
dzieży.

MOGILNO, (mk) Na ul. Gen. Hallera
wpadł do 6 metr, głębokiego dołu kanali­
zacyjnego 4-letni synek p. Oksiaka, wł. war­
sztatu reparacyjnego maszyn. Dziecko bieg­
nąc ulicą nie zauważyło otworu kanaliza­
cyjnego i na oczach robotnika zajętego
czyszczeniem kanalizacji wpadło na dno
dołu. Oksiak nie odniósł wprost cudem

żadnych obrażeń.
— K. S. ,,Pogoń 23” Mogilno rozegrał

w dniu 29 uh. m . zawody z ,,Sokołem” w

Żninie o mistrzostwo C-klasy P. O. Z. P. N.

iWynik 11:3 na korzyść Mogilna. Gra emo­
cjonująca.

PAKOŚĆ. W dniu 29 ub. m . odbyły się
rejonowe zawody strażackie gminy Pa­
kość, przy dość licznym udziale okolicznych
drużyn. Przy słonecznej pogodzie program
dopołudniowy wyczerpał ściśle swe punkty,
między którymi uroczysta Msza św. rezydo­
wała. Kiedy na placu Hetmana przystą­
piono do ćwiczeń, nagle nadciągnęły chmu­
ry i dość porządny deszczyk, choć nie roz­
proszył, to jednak zniechęcił niejednych
ciekowych. Wśród drużyn zmotoryzowa­
nych punktacja dla nich wypadła jednako­
wo. Wprawdzie dwie tylko drużyny zInowro­
cławia i Pakości stanęły do zawodów, gdyż
inne usprawiedliwiły się remontem moto­
pomp. Z drużyn gminnych 1 miejsce zajęła
Mierucin, po niej Krzekotowo, jako trzecia
Radiowo. Wieczorem na przepełnionej sali

p. Rafińskiego, odbyła się zabawa tanecz­
na.

GNIEZNO, (fb) Srebrne gody małżeńskie
obchodził w dniu wczorajszym znany po­
wszechnie i ceniony dentysta p. Henryk
Krzyślak ze swą małżonką Klarą, zam. przy
ul. Chrobrego 35. Na intencję Jubilatów od­
prawiona została w kaplicy św. Wojciecha
Msza św., którą celebrował wicerektor Se­
minarium Duchownego ks. prof. dr Wron­
ka. Zacnym Jubilatom ,,ad multos annos .

OSTROW Wlkp. (lj) Zatrudniony w la­
sach majętn. Moja Wola, własności barono­
wej Diergardtowej - 27 -letpj robotnik Al­
fred Góralczyk cierpiał od pewnego czasu

pa rozstrój nerwowy. W dniu 20 ub. m. od­

dalił się od pracy, a wszelkie poszukiwania
za zaginionym pozostały bez skutku. One-

gdaj, współkoled.zy zaginionego, udając się
do pracy leśnej, znaleźli zimne już zwoki
G., wiszące na drzewie; po dokonaniu oglę­
dzin sądowo-iekarskich zwłoki wydano ro­
dzinie.

- W piątek po południu przeszła nad

południową częścią pow, ostrowskiego, a

zwłaszcza nad Mikstatem, Chynową i Przy-
godziezkami - gwałtowną ulewa, która wy­
rządziła ogromne szkody; wielkie masy wo­
dy potworzyły wyrwy w drogach, pozrywa­
ły mostki i zamuliły grunty.

RĄBCZYN, pow. wągrowiecki. Kółko
Rolnicze w Rąbczynie przeprowadziło kon­
kurs wychowu rasowych świń. Przed 6-ciu

miesiącami zakupiono z Czeszewa 9 dzie-
sięciotygodniowych maciorek. Były one ho­
dowane dowolnym sposobem przez danego
kursistę. W dniu 20 sierpnia sprowadzono
wszystkie 9 w podwórze p, Gregla w Rąb­
czynie, gdzie komisja szacunkowa dokona­
ła premiowania najlepiej wyhodowanych
świń. Pierwszą nagrodę przyznano p. Gre-

głowi za wyhodowanie 3 ctr. maciory, 2) p.
Józefowi Kulejowi, 3) p. Janowi Karaibskie­
mu z Kiedrowa. Do kom isji szacunkowej
należeli pp.: dyr. W ielkop. Izby Rolniczej

z Poznania, Szymański, Mazurek, Jurga z

Wągrowca, Mizerka, Thomas i Bigos z Rąb-
czyna.

Nowy wymysł oszustów-
Gniezno, (fb) Do mieszkania robotnicy

Marianny Klimczakówny w Rzymachowie,
pow. gnieźnieńskiego, przybył w tych
dniach jakiś nieznany jej mężczyzna w

wieku około 25 lat i wręczył jej jako posła­
niec agencji pocztowej telegram, z którego
wynikało, że brat jej Jan Klimczak zam. w

Przysiece, znajduje się w szpitalu miejskim
w Gnieźnie, jest ciężko chory i prosi o na­
tychmiastowe przybycie, gdyż walczy ze

śmiercią. Zą telegram oraz doręczenie go
zażądat rzekomy posłaniec 4,70 zł. Ponie­
waż Klimczakówna nie m iała drobnych,
wręczyła mu 5 zi, z których wydał jej 14

groszy, nadmieniając, że resztę pieniędzy
zwróci jej następnego dnia lis,.onosz. Na­
tychmiast udała się Klimczakówna wraz

z matką i bratem Michałem do Gniezna do
szpitala, gdzie się okazało, że brata jej tam
nie ma i w ogóle nie jest znany, wskutek

czego udano się do Przysieki. Tu zastano
brata przy pracy i najlepszym zdrowiu.
Był to nowy .,trick" jakiegoś sprytnego o-

szusta, przed który m przestrzegamy.

Zagadka śmierci młodej dziewczyny wyjaśniona
Zgon nastąpił w naturalnych okolicznościach.

Chełmno, (im) Tajemniczy zgon młodej
dziewczyny, który poruszył do głębi całą
opinię publiczną, został orzeczeniem kom i­
sji sądowo-lekarskiej całkowicie wyjaśnio­
ny. Jak wyniki sekcji zwłok wykazały,
zgon młodej dziewczyny na polu warzyw­
nym w Chełmnie przy Podgórnej nastąpił
w skutek ogólnego wycieńczenia t kurczów
żołądkowych. Stwierdzono również, że

zmarłą dziewczyną jest Helena Wawrow-

ska, lat 14, zam. w Chełmnie przy ul, Pod­
górnej, która bez wyraźnego uprzedzenia o-

puściła dom rodzicielski w sobotę dnia 21
VIII. o godz. 10 rano, udając się w kierun­
ku wspomnianego pola, gdzie nastąpił nie­
spodziewany zgon. Tym samym orzeczenie
kom isji sądowo-lekarskiej obala rozmaite
domysły i komentarze na ten temat.

GRUCZNO. (t) Do pierwszej kom unii św,
zostało ostatnio przyjętych 101 dzieci na­
szej parafii. W uroczystej procesji wpro­
wadzono dzieci do kościoła, gdzie nabożeń­
stwo odprawił ks. prob. Stock. Zanim dzia­
twa przystąpiła do Stołu Pańskiego, prze­
m ówił do niej w serdecznych słowach dusz­
pasterz.

- Pożar, choć o małych rozmiarach,
wybuchł w ogrodzie klasztornym zakładu
S.S. Dobrego Pasterza w pobliskim Topól-
nie. Spaliła się tam suszarnia owoców i ziół

leczniczych.

TCZEW, (as) W niedzielę 5 hm. odbędzie
się w Tczewie w ielki zlot Tow. Gimn. ,,So­
kół” Okręgu VII Tczewsko-Starogardzkiego.
Program zlotu m. in. przewiduje wielkie

zawody i ćwiczenia zlotowe, które odbędą
się przed i po południu na stadionie miej­
skim.

- Nocy ub. nieznani na razie sprawcy
w łam ali się do mieszkania Franciszka
Noetzla, zam. przy ul. Sobieskiego, skąd
skradli większą ilość garderoby.

- Na tut. dworcu kolejowym rewidenci
kontroli skarbowej za przemytnictwo pie­
niędzy i dewiz z Polski na teren W. M.
Gdańska przytrzymali i odstawili do dyspo­
zycji władz prokuratorskich żyda Abraha­
ma Fajwlewicza ze Lwowa, któremu zajęto
kwit dłużny na 1.888 zł, żydówkę Chaję
Herszman z Łodzi z wekslem na 1000 zł,
oraz Jakóba Zagona z Warszawy, któremu

zajęto weksle na 350 zł.

NOWE. (t) Odznaczony za pracę w KSM
najwyższym odznaczeniem stowarzyszenio­
wym został druh Antoni Pewiński. Otrzy­
ma on złoty krzyż zasługi Stow. Wręczenia
dokonał uroczyście, podczas obchodu 15-le-
ęia istnienia oddziału, generalny sekretarz
Stow. ks. Gajdus z Pelplina.

WĄBRZEŹNO. 29 sierpnia br. został za­
mknięty II turnus kolonii letniej w Wą­
brzeźnie, urządzonej przez Ubezpieczałnię
Społeczną w Toruniu. Dnia poprzedniego
odbyło się na kolonii uroczyste pożegnanie
i zakończenie, na które złożyły się śpiewy,
deklamacje i inscenizacje. Wszystko udało

się nadspodziewanie dobrze, znak, że praca
na kolonii została w zupełności spełniona.
Po przedstawieniu odśpiewali chłopcy spe­
cjalną pieśń kolonijną, którą sobie sami U-
łóżyli oraz własnej koncepcji pieśń podzię­
kowania p. kierownikowi i wychowawcom
za ich starania i pracę. Kierownik Jan Ka-

łęcz w serdecznych słowach żegnai dzieci i

prosił, by mile wspominały koionię. Dzieci,
podreperowane na zdrowiu, z nowym zapa­
sem sił oraz wzrostem wagi od 2 do 5 kg
wracają do swoich domów. Na dworzec od­
prowadziła dzieci orkiestra Sokola pod ba­
tutą p. Wróblewskiego. Widać u dzieci
wzruszenie i żal, że skończył się beztroski
czas kolonii letniej. Pociąg rusza, a na

wszystkich ustach rozbrzmiewają słowa o-

słatniej zwrotki piosenki kolonijnej ,,0by
to Wąbrzeźno tysiąc lat istniało 1 dalej ko­
lonię przyjmować zechciało". Zakończyła
się kolonia letnia Ubezpieczalni Społecznej.
116 dzieci przebywało na tej kolonii. Warto

byio przez całe wakacje pracować dla tych
dzieci, dla uszczęśliwionych zbiedzonych
matek, to najlepszą zapłata za trud.

SKOKI. W dniu 28 sierpnia br. obcho­
dził zasłużony obywatel Skoków, em. kier.

szkoły powszechnej p. W acław Jeszke 80-le-

tnią rocznicę urodzin. Na intencję jubilata
odprawiona została Msza św. w kościele

parafialnym.

DZIAŁDOWO, (r) Więzień Józef Daniel-
czyk z Mławy, przebywający w celi dyscy­
plinarnej więzienia w Działdowie w dniu
11 lipca br., gdy strażnik wtęz. Ant. Pilisz-
ka przyniósł mu strawę obiadową, chwycił
menażkę i oblał gorącą zupą wychodzącego
z celi strażnika. Sąd zaaplikował mu za to

łącznym wyrokiem 6 mies. więzienia.

grmfatiĄdg.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, te-
lefon 1294) przyjm uje przedpłatą za ,,Dzień-
n ik Bydgoski" na wrzesień oraz zamówienia
na ogłoszenia 1 druki po cenach przystąp,
nych. Biuro czynne od godz. 8 - 18-ej bez
przerwy.

Pogotowie pożarnicze te!, 1141.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,
tel. 20-40.

Repertuar kins

Apollo: ,,Sonata Kreutzerowska" .

Gryf: Uroczyste otwarcie sezonu filmem
polskim p. t. ,,Książątko” .

Orzeł: ,,Pod dwiema flagami".

Kalendarzyk teatralny. Czwartek, 2 bm.

godz. 20: ,,Testament jaśnie pana", dosko­
nała 3-aktowa komedia Bergmana, w wy­
konaniu Teatru Ziemi Pomorskiej z go­
ścinnym występem świetnego artysty scen

polskich i film u polskiego Kazimierza Ju-
noszy-Stępowskiego.

Ważne dla właścicieli mieszkań. Z oka­
zji odbywających się w dniach od 12—19
września ,,Dni Propagandy Estetyki Miast"
spodziewany jest przyjazd gości z całej
Polski i z zagranicy. Prezydent miasta
zwraca się z prośbą do mieszkańców mia­
sta Grudziądza, by w poczuciu gościnności
obywatelskiej zechcieli zgłosić w ratuszu

pokój 308, do dnia 10 września pokoje ume­
blowane dla przyjezdnych. Cena za pokoje
pojedyńcze 2,— i 2,50 zł, za pokoje 2-osobo-
we4-5 ,- zł.

Zuchwała kradzież mieszkaniowa, Do
mieszkania p. Haliny Słonowskiej (Legio­
nów 61) włamał się za pomocą podrobione­
go klucza lub wytrycha jakiś nieznany
sprawca i skradł skórkową kurtkę oraz pu­

dełko z platerem na 6 osób, ogólnej warto­
ści 215 zł.

Złośliwy złodziej. Niem iła przygoda
spotkała niej. Janinę Brzezińską (Chełmiń­
ska 81), której złodziej skradł z mieszka­
nia 30 zł gotówki i zniszczył rzeczy przez
rozlanie kwasu solnego, powodując szkodę
na 150 zł.

Skład Sekcji Premiowania Okień W y­
stawowych. W związku z organizowaniem
w ramach programu ,,Dni Propagandy Este­
tyki Miast” w Grudziądzu 12-19 września
br, konkursu połączonego z premiowaniem
okien wystawowych, podajemy do wiado­
mości skład komisji wyżej wymienionej
sekcji: Przewodniczący p. dyr. K . Karów,
członkowie pp.: Kreft Bernard, Franowski

Brunon, Gaczyński Józef, Konkiel Edmund,
Niewiakowski Tad., Mollin Edward, Nogow.
ski Władysław, Szubarga Seweryn, Korze­
niewski W itold, red, Stanach Józef, mgr
Ruciński Marian.

Strzelanina przy cyrku. Na placu M ar­
szałka Piłsudskiego przy cyrku Wielkopol­
skim powstała onegdaj awantura pomiędzy
Bronisławem Dziarnowskim (3 Maja 6). ,Wt
wyniku ostrej wymiany zdań podniecony
Dziarnowski wyjął rewolwer i oddał dwa

strzały w kierunku przeciwnika, raniąc go
lekko w lewy bok. Awanturnika przytrzy­
mano i osadzono w areszcie policyjnym.

Kradzieże mieszkaniowe nie ustają. Kro­
nika policyjna zanotowała znowu kilka kra­
dzieży mieszkaniowych i tak skradziono:
Annie Mokwińskiej (Konarskiego 35) obrus
i 34 mtr. materiału, ogólnej wartości 84 zł,
Zofii Miinzgerowej (Nadgórna 20) kilim ,

wartości 65 zł i M arii Piechockiej (Toruń­
ska 33) z piwnicy artykuły spożywcze, war­
tości 72 zł.

Wielkie zawody lekkoatletyczne w Gru­
dziądzu. W ramach programu ,,Dni Propa­
gandy Estetyki Miast" od 12-19 bm. odbę­
dą się na stadionie miejskim 12 bm. o go­
dzinie 15,30 wielkie zawody lekkoatletyczne
w konkurencji pań i panów miast pomor­
skich Bydgoszcz—Toruń—Grudziądz. Na
starcie poza sokolicami grudziądzkimi, m i­
strzyniami Polski Felską, Staruszkiewi-

czówną, Gackowską, Gawrońską i Tolkmi-

tówną oraz B. Książkiewiczówną K. P. W .

Pomorzanin Toruń, stanie mistrzyni Polski
i wicemistrzyni olimpijska Jadwiga Waj-
sówna. Ponadto swój udział zgłosili mi­
strzyni świata Stanisława Walasiewiczóyy-
na oraz wschodząca gwiazda sportu pol­
skiego rekordzista Gąssowski. Z panów
startują reprezentanci Polski dr Klemczak,
Więckowski Bydgoszcz, Dunecki Toruń i
Kalinowski Grudziądz oraz szereg znanych
zawodników i mistrzów Pomorza. Na Zawo­
dach tych sokolice grudziądzkie zaatakują
rekord Polski w biegu rozstawnym 4X106
m tr. Rekordowa obsada zawodów gwaran­
tuje świetne wyniki. Na boisku zainstalo­
wane będą megafony. Zawody organizuje
miejski komitet W. F. i P . ,W. w Grudzią­
dzu.

,,Królewski Dwór" w nowej szacie.
W dniu 1 bm. nastąpiło po gruntownym

odnowieniu otwarcie wszystkich sal repre­
zentacyjnej w Grudziądzu kawiarni-restau-

racji-winiarni ,,Królewski Dwór". Zapobie­
gliwy właściciel p. Stanisiaw Klarowski

zaangażował kierownika p. St. Bieniaszew-
skiego, b. długoletniego dyrektora ,,Oazy"
w Warszawie. Nie wątpimy, że ,,Królewski
Dwór” pięknie odnowiony pozostanie jak
dotąd reprezentacyjnym lokalem w Gru­
dziądzu oraz miejscem spotkań towarzy­
skich elity naszego miasta.

Hpel do obywatelstwa!
W związku z rozpoczęciem w dniu 12

września br, ,,Dni Propagandy Estetyki
Miast” w Grudziądzu — wysoką zniżką ko­
lejową przyznaną przez Ministerstwo Ko­
m unikacji i spodziewanym napływem du­
żej liczby przyjezdnych, Sekcja Kwaterun­
kowa ,,Dni Propagandy Estetyki Miast” u-

silnie prosi Szanowne Obywatelstwo miasta
Grudziądza o łaskawe zgłaszanie do biura
Korpitetu wykonawczego ,,Dni” (Teatr Miej­
ski) ul. M . Focha, tel. 1756 — mieszkań,
które obywatele naszego miasta skłonniby
byli oddać za opłatą przyjeżdżającym do

Grudziądza na okres ,,Dni" gościom. Nad­
mieniamy, że ilość mieszkań zgłoszonych
do tej pory wraz z pomieszczeniem w hote­
lach pokryje zaledwie drobną cząstkę za­
potrzebowania.

50 proc. zniżki kolejowej
przyznało Ministerstwo Kom unikacji na

,,Dni Propagandy Estetyki Miast”
w Grudziądzu.

Grudziądz. Jak się dowiadujemy, Mini­
sterstwo Komunikacji przyznało 5Q% zniż­
kę kolejową na ,,Dni Propagandy Estetyki
Miast" do Grudziądza. Zniżka ta wpłynie
niewątpliwie na zwiększenie frekwencji
zjazdu i umożliwi turystom z najdalszych
okolic Rzeczypospolitej zwiedzenie Gru­
dziądza oraz wzięcie udziału w obradach i

uroczystościach tej pięknej, a zarazem po­
żytecznej imprezy.
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Żądajcie prospektów.
Bezpośredni wagon Poznań - Iwonicz.

Zjazd Kóminternu w Paryżu ?
Centralne europejskie biuro Kóminternu

w Paryżu rozwija coraz żywszą działalność.
W rrtyśl wskazań tajnej konferencji lil-e j
Międzynarodówki, która odbyła się 16 maja
w Amsterdamie., w zmożono propaganda w

przemyśle, wśród urzędników i armii. Po­
za tym zapowiedziano zwołanie do Paryża
ogólnego zjazdu Kóminternu, w którym
wezmą udział przedstawiciele III Między­
narodówki z Niemiec, Anglii, Belgii, Hisz­
panii, Francji, Italii, Szwajarii i Portugalii.
Przewodniczącym zjazdu będzie generalny
sekretarz Kóminternu Dimitrow. Przedmio­
tem obrad konferencji będzie rozwinięcie
akcji bezpośredniej we Francji.

Pro fesor Młynarski u dr Schachfa.
Berlin, 2. 9. (PAT) Bawiący w Berlinie

prof. Feliks Młynarski, prezes polskiego
instytutu rozrachunkowego złożył wczoraj
wizytę i odbył dłuższą rozmowę z ministrem

gospodarki i prezydentem banku Rzeszy
dr. Schachtem.

Gen. Gamelin w Londynie.
Londyn, 2. 9. (PAT) Wczoraj przybył do

Londynu szef sztabu głównego arm ii fran­
cuskiej gen. Gamelin. Pobyt jego związany
jest z odbywającymi się we wschodniej An­
glii manewrami wojskowymi, na których
gen. Gamelin obecny będzie w charakterze

gościa szefa sztabu generalnego a rm ii bry­
tyjskiej generała Sir Cyril Deverell. Gen.
Gamelin zabawi w Anglii około tygodnia.

Rewizyta Sir Deverell we Francji nastą­
pić ma w tydzień później, a mianowicie szef
sztabu armii imperialnej będzie z kolei

gościem gen. Gamelina i weźmie udział w

manewrach armii francuskiej. Do tego, tak

widocznego, zacieśnienia stosunków pomię­
dzy sztabami obu arm ii przywiązują w ko­
lach politycznych Londynu wielkie zna­
czenie.

Aresztowanie prof. SCofia
wybitnego działacza Str. Ludowego.

Warszawa, 2. 9. W Krakowie aresztowa­
no profesora uniwersytetu Kota, który na­
leży do najwybitniejszych działaczy Stron­
nictwa Lądowego. Z powodu choroby pro­
fesora Kota pozwolono m u pozostać w do­
mu, ale przed mieszkaniem stoi policjant.

Ustąpienie dyrektora Państwowego
Instytutu Sztuki Teatralnej.

Warszawa, 2. 9. (PAT) Dnia 1 września
br. p. minister W. R. 1O. P. prof. dr. Woj-
ciech Świętoslawski przyjął dyrektora Pań­
stwowego Instytutu Sztuki Teatralnej p. dr,
Stanisława Adamczewskiego, który przed­
stawił sprawozdanie z działalności Instytu­
tu za rok ubiegły i wobec propozycji p. mi­
nistra, aby pozostał na stanowisku dyrek­
tora Instytutu i w nowym roku szkolnym
przedstawił motywy, dla których ze stanowi­
ska tego rezygnuje. Uznając przytoczone
motywy za słuszne, p. minister przychylił
się do prośby p. dyrektora Adamczewskiego
i przyjął zgłoszoną dymisję.

Naczelny organ Stronnictwa Ludowego
nie ukazał sio.

Warszawa, 2. 9. (ag) Wychodzący w

Warszawie organ naczelny Stronnictwa Lu­
dowego, ,,Zielony Sztandar", nie ukazał się
w tym tygodniu.

Katastrofa w kopalni.
Katowice, 2. 9. (PAT). W podziemiach

kopalni ,,Lech" w Nowej Wsi wskutek

wstrząsu górniczego oberwały sie masy
węgla, zasypując 4 górników. Jeden z

zasypanych Jan Chrobak poniósł śmierć

na miejscu, trzech innych, którzy od­
nieśli poważniejsze obrażenia, przewie­
ziono do szpitala w Biełszowicach. Poza

tym dwóch robotników odniosło lekkie

kontuzje. Władze górnicze wszczęły
dochodzenie.

Wypadek właściciela
,,Autokomunikacii,i'

Na szosie pod Kcynią rozbił się o

drzewo samochód osobowy, którym
wracał z Poznania do Bydgoszczy wła­
ściciel ,,Autokomunikacji" inżynier
Doruchowski — z swoją matką, małżon­
ką i dziećmi. Pan inż. Doruchowski

odniósł poważne rany, jego rodzina wy­
szła bez szwanku. Jako przyczynę ka­
tastrofy podają fachowcy — zdarte

Opony.

Postępy armii generała Franco
Zbombardowanie greckiego sSaiku.

Santander, 2. 9. (PAT) Straże przednie
wojsk gen. Franco wkroczyły wczoraj rano

do Asturii przez Sierra Las Laves, przecho­
dząc przez rzekę Deva.

Główne siły gen. Franco operujące na

tym odcinku osiągnęły rzekę Nansa. Linia

wojsk. gen. Franco znajduje się obecnie w

odległości 50 km na wschód od Santander.

Ateny, 2. 9. (PAT) Grecki statek handlo­
wy ,,Tsepo" został zaatakowany przez sa­
moloty powstańcze w czasie transportowa­
nia amunicji z Marsylii do Barcelony. Sa­
moloty zrzuciły kilka bomb, z których jedna
trafiła statek zabijając dwóch członków za­
łogi. Kapitanowi udało się statek sprowa­
dzić na mieliznę w pobliżu Arrena Telamar.

Samoloty powstańcze zmuszone zostały do
odwrotu przez dwa rządowe samoloty,
eskortujące statek.

Biuletyn religijny rządu wsienckiego.
Ukazał się pierwszy numer biuletynu

religijnego wydawanego przez rząd wa-

lencki. Motto pisma brzmi: ,,Przez prawdę
wszystko osiągnąć można, bo jej hic nie
zwycięży" .

W numerze tym między innymi znajdu­
jemy twierdzenie, że w ZSSR rozwiązano
rzekomo kwestię religijną w sposób pełen
godności. ,,W Z. S. S. R. żyją rzesze wy­
znawców różnych religij i nikt nikomu nie

przeszkadza w wykonywaniu praktyk reli­
gijnych". Tak wygląda ,,prawda" hiszpań­
skich pupilów Moskwy.

,,Wolność kultu religijnego**
w Hiszpanii na pokaz.

Wobec ogłoszenia wolności kultu religij­
nego w Hiszpanii znamienna jest scena, jaka

rozegrała się ostatnio na ulicach Barcelony,
o której opowiada jeden z hiszpańskich u-

chodźców. Ujrzał on mianowicie pewnego
dnia księdza i gromadę ludzi z książkami od
nabożeństwa w rękach, wychodzącą z od-
dawna zamkniętego kościoła. Zdziwił go
brak reakcji ze strony ohecnyeh milicjan­
tów. Sytuacja się wyjaśniła: opodal stał

aparat filmowy. I ksiądz i ludzie, wycho­
dzący z kościoła byli aktorami ,,czerwo­
nych" . W najbliższym więc czasie ujrzymy
na ekranach wzruszający obrazek, ilustrur

jący ,,tolerancję hiszpańskich komunistów".

,,Havock" walczył z nieznaną łodzią
podwodną.

Londyn, 2. 9. (PAT). Admiralicja wy­
dała następujący komunikat w sprawie
zaatakowania brytyjskiego kontrtorpe
dowca ,,Havock" na Morzu Śródziem
nym: Kontrtorpedowiec ,,Havock" zaa­
takowany przez nieznanego pochodzenia
łódź podwodną, odpowiedział, zgodnie
z wydanymi marynarce wojennej In­
strukcjami strzałami granatami, spe­
cjalnie przystosowanymi do zwalczania

łodzi podwodnych. W ynik tego ostrze­
liwania jest dotychczas nieznany.

Agenca Reutera donosi równocześnie,
że brytyjskie kontrtorpedowce ,,Here-
ware" i ,,Hasty" dostały polecenie po­
łączenia się z kontrtorpedowcami ,,Hy-
perion" i ,,Hardy" oraz z innymi okrę­
tami wojennymi celem poszukiwania
między Alicante i Walencją łodzi pod
wodnej ,która zaatakowała kontrtorpe­
dowiec ,,Havock".

JIMIISIJl1I11IIIIO A
w odniesienia do zegadaień hiszpańskich.

Berlin, 2. 9. (PAT) Zarysowujący się
zwrot w ustosunkowaniu się Francji do kon­
fliktu hiszpańskiego wywołuje w tutejszych
kotach politycznych pewne zaniepokojenie.

O ile negatywne stanowisko Londynu do

propozycji francuskiej wspólnego wyciąg­
nięcia w stosunku do Rzymu konsekwen-

cyj z wymiany depesz między Mussolinim
a generałem F'ranco wywołuje tu widoczne
zadowolenie, o tyle nie ukrywają tu obaw,
że nadchodzące z Paryża wiadomości zapo­
wiadające możliwość ,,całkowitej zmiany"
polityki francuskiej w stosunku do kon­

fliktu hiszpańskiego, a więc otwarcia gra­
nic dla dostaw broni, amunicji i ochotników

wywołać może ponowne głęboko sięgające
kom plikacje.

Liczą się tu jednak z faktem, że W. Bry­
tania zainteresowana dziś daleko bardziej
wojną na Dalekim Wschodzie niż konflik­
tem hiszpańskim i pragnąca szczerze wy­
równania stosunków z Włochami działać
będzie hamująco na wszelkie wystąpienia,
które w konsekwencji komplikowaćhy mo­
gły sytuację na kontynencie.

CosądząAnglicyowojnie
chSńsko-japońskiej ?

Londyn, 2. 9. (PAT). Na temat walk, to­
czących się między Chinami a Japonią, ,,Ti­
mes" zamieszcza interesujące uwagi, opar­
te niewątpliwie na danych źródłowych, bę­
dących w posiadaniu czynników oficjal­
nych. ,,T imes" zastanawia się nad tym,
czy podjęte przez gen. Czang-Kai-Szeka
dzieło zjednoczenia Chin ulegnie zniszcze­
niu, czy Chiny załam ią się i czy Japonia,
znajdując się obecnie w ciężkiej sytuacji
gospodarczej może sobie pozwolić na kam ­
panię wojenną, trwającą 6 miesięcy lub
nawet cały rok.

Jeśli chodzi o Chiny - pisze dziennik —

to stają się one coraz bardziej zjednoczone.
Na ogół panuje przekonanie, że jeśli Chiny
nie stawiłyby obecnie oporu, to szybko na­
stąpiłby ich rozkłąd i straciłyby poczucie
narodowe. Dziś są one bardziej zwartym
narodem, aniżeli były przed laty i jeśli ge­
nerał Czang-Kai-Szek zdoła w ten sposób
kierować swymi armiami, by uniknąć druz­
goczącej klęski, to będzie mógł dzięki wa­
runkom geograficznym wytrzymać bardzo
diugo.

Co się tyczy strony japońskiej, to w Lon­
dynie uważają, że plan Japończyków pole-

na okrążeniu Szanghaju pierścieniem,
przez który żadne wojska chińskie po wy­
parciu ich z miasta nie będą mogły się
przedrzeć. Słowem, Japończycy pragną raz

jeszcze powtórzyć to, co zaszło w roku 1932,
zabezpieczyć swe zdobyc/e w Szanghaju i

skupić swe główne siły w desancie, skiero­
wanym ku północy.

Poruszając położenie przemysłowe i fi­
nansowe Japonii, dziennik podkreśla, że
cierpi ona na coraz to większy brak rów­
nowagi handlowej. W ciągu ostatnich kil­
ku lat ogólne zadłużenie stale wzrastało,
a już teraz Japonia musiała rozpisać nowe

pożyczki wewnętrzne celem pokrycia kosz­
tów kampanii. Z drugiej jednak strony w

ciągu ub. roku Japonia obniżyła swe zadłu­
żenie zagraniczne, Kredyt japoński w Lon­
dynie, gdzie finansowane jest 70 proc. han­
dlu zagranicznego, trzym a się mocno, tak
jak przedtem.

Ciężar finansowania wysokich wydat­
ków na zbrojenia daje się najsilniej odczu­
wać w kraju. Do tego dochodzi jeszcze brak
surowców, brak maszyn, niezbędnych do

rozbudowy przemysłu oraz wykwalifikowa­
nych robotników i wreszcie ogólny wzrost
cen. Gdyby jednak udało się Japonii uzy­
skać dostęp do nowych tanich źródeł krusz­
ców i surowców? - zapytuje ,,Times".
Wiadomo, że w północnych Chinach istnie­
ją takie źródła, a w Tokio wysuwane są
argumenty gospodarcze na poparcie kam ­
panii w Chinach północnych. Opanowanie
gospodarcze przy pomocy siły zbrojnej do­
stępu do nowych naturalnych bogactw przy
równoczesnym oparciu sytuacji gospodar­
czej w kraju na systemie kontroli dewizo-
wo-importowej na wzór niemiecki — oto

plan przemysłowców japońskich.

Reorganizacja kolei francuskich.
Paryż, 2. 9. (PAT) Reorganizacja kolei

francuskich polega zasadniczo na utworze­
niu spółki, w której państwo będzie miało
udział w wysokości 51 proc. W r. 1955 re­
prezentacja państwa we władzach nadzor­
czych zostanie jeszcze wzmocniona. W r.

1982 całe towarzystwo przechodzi na w ła­
sność państwa.

Konwencja, zawarta ostatnio przez pań­
stwo z prywatnymi towarzystwami kolejo-.
wymi i zaakceptowana przez rząd, ma na

celu koordynację gospodarki kolejowej i

doprowadzenie do równowagi finansowej.

Ludność Francji.
Paryż, 2. 9. (PAT). W dzienniku urzę­

dowym zostały ogłoszone ostatnie oficjal­
ne dane dotyczące ludności Francji. W

myśl tych danych Francja liczy obecnie
41.907.549 Francuzów i 2.453.507 cudzoziem­
ców. (Wśród ,,Francuzów" jest jeszcze z

milion lub dwa naturalizowanych cudzo­
ziemców). 1
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Z'upełnie jak w bajce! Pewnego pięknego
dnia, urodziły się wszystkie pięć,

pełne życia. Lecz skóra ich była niezwykle
delikatna ! Jak pielęgnować ją ? Olejkiem
oliwkowym —

, orzekli lekarze. A potem ?

Jedynie mydłem na olejku oliwkowym :

Palmolive ! Jaka cenna rada dla matek !

Dzięki Palmolive skóra staje się elastycz­
na, gładka i świeża. W ten sposób użycie
m ydła Palmolive jest zabiegiem piękności!

,,Z chwilą gdy można było ożyć mydła z wodą,
wybraliśmy wyłącznie mydło Palmolive do co-

dziennej kąpieli tych sławnych w całym świecie

dzieci" *

6*(MufcfAyfa

B. premier Moraczewski przemawia za

konsolidacją obozu lewicowego.
Warszawa, 2. 9. (ag) W Warszawie od­

było się zgromadzenie publiczne, zwołane

przez warszawską Radę Zawodową ZZZ.

Na zebranie przj'było około 2 tysiące zor­
ganizowanych w ZZZ robotników. Przema­
w iali prezes ZZZ, b. premier inż. Jędrzej
Moraczewski, wiceprezes ZZZ b. poseł Bo­
lesław Gawlik, sekretarz generalny ZZZ,
Jerzy Szurig oraz skarbnik gen. ZZŻ, Jerzy
Leszczyński. Zebranie było poświęcone o-

mówieniu bieżącej sytuacji politycznej i

społecznej. Wszyscy mówcy podkreślili ko­
nieczność wyjścia z dzisiejszej sytuacji przez
jak najszybsze przeprowadzenie zmian ta­
kich, któreby państwo polskie oparły na

klasie pracującej. W zdecydowany sposób
potępiono totalistyczne zapady niektórych
grup politycznych w Polsce, przeciwstawio­
no faszyzmowi zorganizowaną demokrację
społeczną, oraz wypowiedziano się za ko­
niecznością konsolidacji całego obozu lewi­
cowego w Polsce.

Przed czwartą rozprawą
o zajścia przytyckie.

Warszawa, 2. 9. (tel. wł.) . Przed lubel­
skim Sądem Apelacyjnym w wydziale kar­
nym znaleźć się ma w dniu 13 bm. głośna
sprawa o zajścia przytyckie, która przeszła
już przez wszystkie instancje i wskutek u-

względnienia skargi kasacyjnej przez Sąd
Najwyższy rozpoznawana będzie po raz

czwarty. Sąd Apelacyjny zająć się ma do­
datkowym materiałem dowodowym, który
dostarczyło zbadanie dwóch świadków, po­
wołanych przez obronę skazanych w proce­
sie mieszkańców Przytyka, żydów, a powo­
łanych na okoliczność nierozpoznania przez
naocznych świadków zajść oskarżonych, (r)
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Estoński min. spraw zagranicznych
przyjeżdża do Polski.

W sobotę, dnia 4 bm. przybywa do Polski
z oficjalną wizytą estoński minister spraw

zagranicznych Fryderyk Akel.

i zaęadaM.cclniczych

(Ciąg dalszy).

przenosi się do piwnicy do dalszego prze­
chowania, gorsze zaś idą zaraz na sprzedaż;
a okaleczone i robaczywe można po wymy­
ciu i wykrajaniu robaka zużyć do sporzą­
dzenia marmelady i do suszenia. Pozostaje
teraz pytanie, w jaki sposób owoce najlepiej
przechować, aby sprzedać je dopiero w zi­
mie czy nawet na wiosnę roku przyszłego,
gdy można będzie osiągnąć za me lepszą ce­
nę. Najgorszym sposobem przechowania
jabłek i gruszek jest przechowywanie ich w

piwnicach na otwartych pólkach. Sposób
ten do niedawna zalecany, obecnie już zu­
pełnie stracił na znaczeniu, gdyż doświad­
czenie wykazało dużą jego niepraktyczność.
Owoce leżące na półkach tracą dużo wilgoci
na skutek parowania, marszczą się, a po­
nadto w dużym stopniu ulęgają gniciu, po­
m im o zastosowania różnych zabiegów od­
każających piwnicę i półki oraz pomimo u-

suwania nadgniwających okazów. Na prze­
chowalnię owoców nadaje się każde nieopa-
lone pomieszczenie lub sucha, przewiewna
piwnica. Okna w takiej przechowalni pozo­
stawiamy ta dtugo otwarte, jak długo po­
zwala na to temperatura wewnętrzna, póź­
niej przymykamy je tak, by w przechowal­
ni była stale temperatura od 0 do 6 stopni
Cel. Jabłka najlepiej przechowywać w skrzy­
niach, zapełnionych wysuszonym i czystym
piaskiem. (Piasek nie powinien zawierać

części ziemistych, gliniastych czy innych za­
nieczyszczeń). Na warstwie piasku układa

się warstwę jabłek, uważając, żeby się nie

dotykały, po tym sypie się na cal piasku,
na którym znów układa się owoce i tak aż
do wierzchu. Jabłka w ten sposób przecho
wywane mogą leżeć bardzo długo, nie tra­
cąc soczystości, aromatu i smaku oraz nie

podlegają gniciu. Gruszki zimowe składać
trzeba na suchej słomie, uważając, żeby się
nie dotykały. Przechowalnia powinna być
sucha, o równej temperaturze, któraby nr

gdy nic spadła niżej zera. Śliwki najlepiej
pakować w beczki i przekładać warstwami
liści; beczki muszą być szczelnie zamknięte
Wszelkie czynności z przewożeniem owoców

winny być wykonane delikatnie, żeby owoc

nie ucierpiał od uderzeń i zadrapań. Wszel
kie urazy, choćby najmniejsze, powodują
gnicie owocu w miejscach uszkodzenia. Na­
leży zwrócić uwagę na jeszcze jedną rzecz,
mianowicie, jeżeli ktoś ma daleki rynek
zbytu, nie może przechowywać owocu, zwła
szcza gruszek, do zupełnego dojrzenia, a

powinien je sprzedać jeszcze w stanie zie
lonym. Trwałość bowiem dojrzałych zupeł
nie owoców jest mała, a tak samo zdolność
do transportu.

W warzywniku kończyć zbiór ogórków,
korniszonów i pomidorów. Celem przyśpie­
szenia owocowania pomidorów można prze­
rzedzić nieco liście, wycinając mniej więcej
trzecią część liści. Pomidory i ogólki, ze­
brane na nasienie, muszą dojrzeć dostateez
nie, lecz nasienia nie trzymać zbyt^ dtjlgo
w owocach; lepiej oczyścić ischowac. Koń­
czyć sadzenie truskawek. Można tez dalej
prowadzić wysiew szpinaku, marchwi, pie-
Fruszki, rzodkiewki. (Rzodkiewka zbierana
w wrześniu i w październiku i^st bardzo

smaczna, delikatna i zdrowa). Przesadzać
rabarber W drugiej połowie września ioz-

począć wybierkę warzyw, lecz me spieszyć
sic zbytnio; im później tym lepiej. Usunąć
z 'oorodu wszelkie odpadki warzyw, gdyż
szkodniki chętnie w nich zimują. Po zbiór­
ce warzvw przygotować rolę pod upia\iy
następnego r'oku. W ogrodzie kwm owym
zbierać nasiona z cenniejszych roslm, ab)
mieć do wiosennego wysiewu.

Alarm y niemieckie
z powodu usunięcia rybaków optantów z Helu.

Urzędowe hitlerowskie ,,Deutsches
Nachrichten Buro wydało komunikat

następujący:
,,Z powodu zakładania urządzeń........

na półwyspie Hel, rząd polski czuł się
zmuszony opróżnić prastarą niemiecką
wieś rybacką tamże położoną. Na sku­
tek tych zarządzeń musiało opuścić o-

kręg forteczny Helu 14 zasiedziałych i

,,reichsdeutsche" rodzin. w sobotę
przed południem rybacy ci wyjechali ze

swej starej ojczyzny (Heimat).
Część mężczyzn z tych rodzin udała

się swymi kutrami poprzez morze na

wybrzeże niemieckie. Reszta opuszcza­
ła ze swym dobytkiem Hel w sobotę,
przy czym rozgrywały się rozdzierające
sceny, o drugiej po południu wspom­
niane rodziny rybackie dotarły do So­
potu, gdzie podejmował ich kierownik

okręgu partii hitlerowskiej nadbur-

mistrz Temp, który ich obdarzył poza

tym prezentami. O szóstej po południu
statkiem linii, idącej do Prus w'ywiezio­
no ich do Binz, a dalej do ich nowych

siedzib w'yznaczonych na niemieckim

wybrzeżu Bałtykn."

Doniesienie powyższe urzędówki nie­
mieckiej jest bardzo charakterystyczne.
Robi się alarm z błahej rzeczy. Pomija­
my już fakt, że mieszkańcy Helu są al­
bo Kaszubami, albo Holendrami, przy­
byłymi na wybrzeże w celach koloniza-

cyjnych — trzeba stw'ierdzić, że w'sku­
tek pewnych prac mieszkańcy Helu od

dawna otrzymywali uwiadomienie o

konieczności ich przesiedlenia. O 14

rodzin, które w' r. 1920 nie chciały znać

Polski i optowały za Niemcami, wcale

nam nie chodzi. Natomiast przeniesie­
ni w okolice Hallerowa rybacy są

przedmiotem dużej troski ze strony
wdadz. Wykupiono dla nich i poodgra-
dzano wiele parceli żarnowcem. Będą
mogli korzystać z portu rybackiego w

Wielkiej Wsi.

A Niemcy robią propagandę i alarm

z byle czego!...

na wodach neutralnych.
Gdynia, 2. 9. Z podróży na wody wschod­

niego Bałtyku powrócił yacht Oficerskiego
Yacht Klubu ,,Hetman'*. Była to podróż
ćwiczebna uczestników kursu żeglarskiego
juniorów. Po krótkim postoju yachtu w

Piławie, jeden z członków załogi, w chwili

gdy ,,Hetman" wypływał na pełne morze,
zrobił zdjęcie boi wejściowej i panoramy
Piławy, co jest dozwolone, gdyż fotografie
zarówno boi wejściowej do portu piławskie-
go, jak i panoramy Pilawy, można kupić
w każdym niemal sklepie piławskim, sprze­
dającym ,,widokówki" .

W dwie godziny po opuszczenia Pilaw y,
już na wodach neutralnych, dogoniła ,,Het­
mana" łódź motorowa niemieckiej policji
wodnej i nakazała kapitanowi yachtu Szy­

mańskiemu, aby zawrócił do Piławy. Wo­
bec postawy policjantów, którzy grozili na­
wet użyciem broni, yacht wrócił do portu
Pilawskiego. Tu funkcjonariusze policji
śledczej przeprowadzili skrupulatną rewizję
zarówno kajut, jak i załogi, w której wyniku
zabrano do urzędu policyjnego aparty foto­
graficzne, mapę okrętową, dziennik żeglu­
gi oraz całą prywatną korespondencję. Za­
łodze yacłitu, którego pilnował policjant, na­
kazano nie wydalać się z Piławy.

Następnego dnia, zwrócono zakwestiono­
wane rzeczy, kazano sobie zapłacić za w y­
wołanie błon z aparatów fotograficznych i

oświadczono, że — ,,wszystko jest w porząd­
ku", po czym odbolowa.no yacht na redę i tu

dopiero zwolniono z pod eskorty policyjnej.

Do naszych najmłodszych Czytelników!

Zejtactnśjcie!

Jaki związek może mieć ,,ŚWIATEK DZIECIĘCY"

a,,SpidpezyąódJatda"?!
Szczegóły w następnych numerach.

Z Targów Pałuckich w Żninie.
Żnin. (w) W wczorajszą środę zwiedziło'

Targi Pałuckie w Żninie przeszło 1200 osób.

Większe zainteresowanie zwiedzających
wzbudziły stoiska firm : ,,Impregnacja” Byd­
goszcz (jedyna fabryka oryginalnego ru-

beroidu w Polsce), Radionu, Zenona Goto-
wicza z Wągrowca (rowery, patefony, radio­
aparaty), Omega z Bydgoszczy (budynie,
proszek do pieczenia), Golniewicz - Wągro­
wiec (biżuteria, platery i sztućce), Libo
i Axyd z Gdyni (nowoczesna galanteria),
Wiśniewski - Bydgoszcz (nowości dla domu
i gospodarstwa), Luśniewski z Torunia (ga­
lanteria metalowa), St. Haśko z Gdyni (no­
w y system piór) i Zakładu Ubezpieczeń
Wzajemnych w Poznaniu. Panie zaintereso­
wał szczególnie pokaz prania ,,Persilem".
Liczba stoisk powiększyła się wczoraj o je­
dno stoisko - stoisko księży Pallotynów
z Suchar koło Nakla, którzy wystawiają
książki religijne i powieściowe oraz czaso­
pisma. W związku z ożywionym ruchem
na Targach zwracamy się do przedstawicie­
li przemysłu, handlu i rolnictwa, by spie­
szyli nawiązać kontakt handlowy z wystaw­
cami, którzy na targach reprezentują swe

bogate eksponaty.
— W lokalu p. Górnego w Żninie odbyło

się zebranie Zrzeszenia Kupców Chrześci­
jańskich na powiat Żnin, któremu przewod­
niczył p. prezes Władysław Schmidt. Za­
proszony delegat związku poznańskiego p.
mag. Wiesiołowski wygłosił bardzo cieka­
wi' referat na temat: ,,Państwo Polskie w

roli przedsiębiorcy” . Po żywej dyskusji nad
referatem i omówieniu szeregu spraw or­
ganizacyjnych, solwował prezes zebranie
hasłem ,,Cześć kupiectwu” , po czym nastą­
piło wspólne zwiedzenie Targów Pałuckich
oraz zbiorowa fotografia.

— Zwiedź wykopaliska z przed 2500 lat
w Biskupinie! Komunikacja bardzo wygod­
na. Szczegóły co do planu jazdy kolei po­
wiatowej i autobusów otrzymać możńa w

biurze informacyjnym przy wejściu na te
ren Targów Pałuckich.

— Zwiedzającym wykopaliska w Bisku­
pinie i Targi Pałuckie w Żninie polecamy
kawiarnię ,,Pałnczankę" (właśc. Jarosław

Smorowski) w Żninie przy ul. Śniadeckich
nr 3. Kawiarnia posiada własne stoisko na

terenie Targów Pałuckich. Dobra kawa zna­
nej firmy Kujawa i Syn z Poznania, smacz

ne ciastka z firmy Ił. Smorowski. Obsługa
fachowa, rzetelna i niezwykle uprzejma. W
kawiarni wykłada się stale ,,Dziennik Byd
goski" i inne czasopisma. W soboty i nie
dziele koncert - trio. A więc, po zwiedzeniu

Targów w Żninie i wykopalisk w Biskupi­
nie na dobrą kawę do ,,Pałuczanki"! (17292

— Sensacja na Targach. Zwiedzającym
Targi Pałuckie w Żninie zwracamy uwagę
na stoisko firmy Wacław Nassalski — Po­
znań, gdzie nabyć można chemiczną, górno­
śląską gumę, która czyści wszystkie plamy
na wszelkich materiałach bez benzyny.

(1729;
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Ostatnie wiadomości.

Komunikat wojsk Franca.
Salamanka, 2. 9. (PAT). Komunikat o-

ficjalny głównej kwatery wojsk powstań­
czych donosi, że na froncie Santander woj­
ska powstańcze zajęły wczoraj 22 miejsco­
wości. Na froncie aragońskim na odcinku
Zuerai i V illa Maior oraz Belchife ataki

przeciwnika osłabły: Na froncie Kordoby
na odcinku Pennaroia powstańcy odparli
natarcie wojsk rządowych, zadając im cięż­
kie straty. Na odcinku Espiel artyleria po­
wstańcza ostrzeliwała skutecznie nieprzyja­
cielskie pozycje.

Znów zaciekłe waiki.

Szanghaj, 2. 9. (PAT). Wczoraj rano roz­
poczęły się na nowo zaciekłe walki. A rty­
leria chińska ostrzeliwała gwałtownie po­
zycje przeciwnika. Okręty wojenne japoń­
skie odpowiadały skutecznym ogniem.

Śmiały napad bandycki
na biuro podróży w Warszawie.
Warszawa, 2. 9. (tel. wł.) . W ubiegły

wtorek o godzinie 19-ej dokonano w śród­
mieściu Warszawy niezwykle zuchwałego
napadu na biuro ,,Union-Lloydu" . Do loka­
lu wymienionej firmy przy ul. Marszałkow­
skiej wtargnęło 7 opryszków, uzbrojonych
w rewolwery, siekiery i pałki, którzy zaczę­
li demolować lokal. Akta i urządzenia biu­
ra oblewali kwasem siarczanym. Na krzyk
dwóch pracownic, którym udało się wybiec
na ulicę, napadem zainteresowali się prze­
chodnie i policja. Bandyci wybiegli na u-

licę i rozpoczęli ucieczkę w kierunku dwor­
ca. Dwóch bandytów zdołano ująć.

Cały napad przedstawia się dosyć tajem­
niczo, gdyż bandyci ograniczyli się wyłącz­
nie do zniszczenia biura, nie ruszając pie­
niędzy.

Hong Kong, 2. 9. (PAT). Huragan, któ­
ry przeszedł wczoraj nad miastem, doko­
nał wielkich spustoszeń. Burza trwała bar­
dzo długo. Jej intensywność zmniejszyła
się dopiero po kilk u godzinach. Na razie
trudno jest określić szkody. Połączenia te­
legraficzne i telefoniczne z Szanghajem zo­
stały przerwane. Nie działa również miej­
scowa stacja radiowa. Spowodowało to
brak urzędowych wiadomości o katastrofie,
a powstałe pogłoski przedstawiają ją w

sposób bardzo przesadny. Liczne okręty
stojące w porcie doznały uszkodzeń. Znacz­
na część statków znajdowała się w chwili
burzy poza portem. Na całym wybrzeżu Je­
żą wielkie ilości łodzi i mniejszych statków

wyrzuconych przez fale.

Parowiec japoński ,,Asama Maru" ze­
rwał się z kotwicy i osiadł na mieliźnie.
Statek ten należał do większych par'owców
i liczył 17.000 ton. Zaginął również chiński
holownik. Istnieje obawa, że ^zatonął on.

Port zapełniony jest statkami, które ze­
rwawszy się z kotwicy osiadły na płytszych
częściach portu. Ulice miasta przedstawia­
ją opłakany widok. Nie tylko chodniki,
lecz i całe ulice w wielu miejscach są za­
barykadowane gruzami murów, deskami i

zerwanymi dachami. W chińskiej dzielni­
cy miasta wybuchł pożar, który zniszczył
kilkaset domów.

Zatwierdzenie wyboru burmistrza
miasta Chojnic.

Toruń. P. wpjewoda pomorski Raczkie-
wicz zatwierdził wybór burmistrza miasta

Chojnic p. Franciszka Sieradzkiego, którego
kadencja próbna skończyła się w sierpniu
b. r.

Żydzi fiydgosey
mają możnych opiekunów.

Żydowska Agencja Telegraficzna do­
nosi z Warszawy:

We wtorek udał się do Bydgoszczy
celem zapoznania się z sytuacją na

miejscu wysłannik Komitetu Pomocy

Podupadłym Rzemieślnikom i Drobnym

Kupcom.

W środę interweniował poseł dr Som-

merstein po raz drugi w ministerstwie

spraw wewnętrznych w sprawie zajść
w Bydgoszczy.
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Bydgoszcz, dnia 2 września 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Stefana kr., Teodora.
Jutro: Eufemii, Doroty.
Wschód słońca o godzinie 5.11.
Zachód słońca o godzinie 18.47.

Stan pogody.
Po chmurnym i miejscami mglistym po­

ranku mamy znowu pogodę słoneczną z za­
chmurzeniem umiarkowanym. Ciepło. Tem­
peratura Około 25 stopni. Najpierw słabe

wiatry miejscowe, potem umiarkowane z

kierunków południowych.
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DYŻURY NOCNE APTEK

od 30.VIII .

- 5. IX . 1937:

1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49,
telefon 3082.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 3098.

—

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.
----- C(o* ....

""

Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od godz 9 do 16. W niedzielę i święta
od11do14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek oraz dni następnych
do niedzieli włącznie na afiszu wyborna
komedia G. i A, Acremant pt. ,,ARLETA
I ZIELONE PUDŁA", która obfituje W sce­
ny pełne humoru i brawurowych sytuaęji.

tObs.adę tej pogodnej i wesołej komedii two­
rzą pp.: Iwpchocka, Czechowska, Morozowi-
czowa, Podgórska, Stohlowa, Butrym , Ko­
recki, Łeśniowski, Lochman i' Rewkowski.
Wczorajsza premiera tej znakomitej kome­
dii przyjęta była entuzjastycznie przez licz­
nie zebraną publiczność.

W przygotowaniu głośna sztuka węgier­
ska YasZary'ego pt. ,,M A ŁŻENSTWO",

— Miejskie Konserwatorium Muzyczne
w Bydgoszczy (uczelnia artystyczna o pra­
wach szkół państwowych). Klasy: operowa,
śpiew solowy, fortepian, skrzypce, altówka,
wiolonczela, kontrabas, instrumenty dęte,
organy, muzyka kościelna, zespoły kame­
ralne, chór, orkiestra, teoria, seminarium
pedagogiczne. Wydziały: dla dyrygentów
chóralnych, nauczycieli muzyki i śpiewu w

szkołach ogólnokształcących, śpiew chóral­
ny, chór dzieci. Przedszkole muzyczne dla
dzieci od lat 5-8 . Wpisy nowowstępują-
cych na rok szkolny 1937/38 przyjmuje i in-

formacyj udziela sekretariat, ul. Piotra
Skargi 14, tel. 2107, od godz. 10-13 i 15-18.

(17127
— Dyrekcja Francuskich Kursów w

Gimn. Kopernika, założonych i subwencjo­
nowanych przez rząd francuski — podaje
do wiadomości, że z dniem 3 września se­
kretariat otwarty codziennie od godz. 6 -8 ,

przyjmuje zapisy na kursy: początkowy,
elementarny, średni i wyższy, obejmujący
literaturę i korespondencję handlową. Opla­
ta zniżona wynosi 2-4 zl miesięcznie. Kurs

początkowy we wrześniu bezpłatny. Przy
kursach istnieje biblioteka ,,Alliance Fran-
ęaise11zaopatrzona bogato w ilustracje, cza­
sopisma i nowości beletrystyczne. (16602

— Kursy języka angielskiego, w Gimn.*

Kopernika prowadzone przez rodowitego
Anglika prof. Adamsa, pod dyrekcją p. J.

Podoskiej, przyjmują zapisy na nowy rok

szkolny. Prowadzone są kursy: początko­
wy, średni i wyższy oraz kurs koresponden­
cji handlowej. Jako nowość dla zaawanso­
wanych otwarty będzie w bież. roku kurs

Stenografii angielskiej, w edług metody ,,Pit-
man — Nowej Ery1'. — Sekretariat otwarty
codziennie od godz. 6—8 wieczorem. Powyż­
sze kursy, prowadzone według najlepszej
netody - opracowanej fachowo w ciągu

długoletniej praktyki — przez prof. Adam­
sa, zapewniają szybkie postępy i prawidło­
wą wymowę. Przy kursach istnieje biblio­
teka angielska, zaopatrzona w czasopisma
i nowości beletrystyczne. W arunki przystę­
pne. (16601

— Wielki dancing towarzyski urządza
klub wioślarski ,,Gryf” w sobotę, dnia 4-go
września w sali restauracji ,,Pod Lwem”

przy ul. Marsz. Focha, na który swych sym­
patyków uprzejmie zaprasza. Początek o

godz. 20. j(17232

Bićpohieszenil-niEpogłowie...
Poseł Rosmsrin interweniował u premiera Składkowskiego

w sprawie zajść w Bydgoszczy.
Wystąpienia przeciw żydom w Bydgosz­

czy przerodziły się w grubą prowokację.
Władze bezpieczeństwa, które przez pewien
czas Obserwowały akcję uświadamiającą
publiczność, któro składy są żydowskie a

które chrześcijańskie, nie miały powodu
Wkroczyć tak długo jak długo nikogo nie
napastowano, z chwilą jednak, kiedy za­
uważono uliczne zbiegowiska i brutalne

wystąpienia jednostek, policja przystąpiła
dó ukrócenia samowoli i dokonała kilku
aresztowań. Władze nie mogą dopuścić do

tego, by prowokatorzy szerzyli anarchię w

kraju. W ypadki w Małopolsce. gdzie pola­
ła się krew obficie, są chyba dostatecznym
osti'zeżeniem. Ukryte siły starają się do­
trzeć obecnie do środowisk narodowych, że­
by skompromitować ruch narodowy i uni­
cestwić całą akcję bojkotową.

Prezes gminy żydowskiej w Bydgoszczy
inż. Klotz interweniował u starosty grodz­
kiego, następnie delegacja żydów udała się
do Warszawy, gdzie sprawę Zajść antyży­
dowskich prasa żydowska z ,,Naszym Prze­
glądem” na czele przejaskrawiła, podając
liczbę żydów pobitych na ulicach Bydgosz­
czy na 20, w tym ma być kilku poważnie
rannych.

Żydowskie kola parlamentarne w związ­
ku z zajściami w Bydgoszczy interwenio­
wały w ministerstwie spraw wewnętrznych,
poseł RóSm arin zaś udał się osobiście do
pana premiera gen. Składkowskiego.

W naszej redakcji zjawili się poważni
obywatele z prowincji, skarżąc się na smut­
ne fakty rozwydrzenia młodzieży bydgoskiej.

Znanego kupca bydgoskiego, p. Siucbniń-
skiego, zaprzysiężonego taksatora lom bar­
du miejskiego, który zapuścił sobie brodę
i dlatego może wygląda trochę na żyda,

we wtorek wieczorem uderzył jakiś wyro­
stek z tyłu tępym narzędziem w głowę. Pan
Siuchniński, starszy już człowiek, upadł
tak nieszczęśliwie, że zbił sobie czoło, s il­
nie krwawiąc i nadwyrężył sobie jedno ra­
m ię.

Na ulicy Długiej Ośmielili się jacyś po­
dejrzani osobnicy wylegitymować współ­
pracownika dziennika ,,Siedem Groszy" p.
Nogaja z Bielska, który przyjechał do Byd­
goszczy odwiedzić swego brata. Panu No­
gajowi odgrażano się pobiciem.

Na Podwalu podczas wczorajszego targu
pchną! ktoś kogoś do okna pewnego skła­
du. Szyba wyleciała. Incydent szybko zlik-
widowa podwójny patrol policyjny, znaj­
dujący się w pobliżu.

Ponieważ tak w jednym jak drugim wy­
padku (a wypadków było więcej) napastni­
kam i byli osobnicy na tutejszym terenie

nieznani, zachodżi podejrzenie, że byli to

wynajęci zbirzy, pragnący rzucić cień na

akcję narodową.
Ostrzegamy publiczność przed prowoka­

torami.

Bojkot żydów nie powinien być zanie­
chany, dotkliwiej on się da we znaki obco-
plemieńcom, jeśli prowadzony będzie roz­
ważnie i systematycznie. Wszelkie gwałty
mszczą się i odnoszą skutek wręcz prze­
ciwny. Widocznie komuś zależy na tym,
aby Polacy bili się między sobą, wtedy
tón ,,trzeci11 będzie śmiał się w kułak i
zbierał owoce.

Szczególnie rodzicom zwracamy uwagę,
aby nie pozwolili dzieciom uganiać się za

obcymi po ulicach, bo to nie jest środek
Wychowawczy, i przy tym łatwo... można
palką coś oberwać, jak ostatnio pewien nie­
winny harcerz na ulicy Mostowej.

M tiłwdfGsgsm ąg o iia ry

na prześladowanych rodaków w Gdańsku.

Gwałty Senatu Gdańskiego w stosunku
do rodziców nie chcących posyłać Swych
dzieci do szkól niemieckich, trwają w dal­
szym ciągu. Gdy doprowadzenie dzieci dó
szkół niemieckich przez policję nie wydało
żądanych rezultatów, nakłada się na rodzi­
ców kary pieniężne za nieposylanie dzieci
do szkól niemieckich, a gdy i to nie poma­
ga. aresztuje się żywiciela rodzin i przy­
trzym uje się W Więzieniu.

Społeczeństwo polskie w k ra ju nie może

obojętnie patrzeć się na te gwałty i musi

przyjść z pomocą materialną tym bohater­
skim rodzicom.

Zachęcamy do Składania datków na ro­
dziny walczące o swe prawa. Pieniądze moż­
na przekazywać do administracji nDzien-
nika Bydgoskiego", która je wyśle do Gdań­
ska.

Wyrażamy nadzieję, że podjęta akcja wy-
rla obfito plony, a rodzice pokrzywdzonych
dzieci, widząc, że za nim i stoi całe społe­
czeństwo polskie, tym twardziej opierać
się będą nieusprawiedliwionym gwatlom
władz gdańskich.

Nowe ustępstwa d i a N iemców
Senator Easbach odbył Wczoraj konfe­

rencję z przedstawicielami rządu warszaw­
skiego i uzyskał zapewnienie, że prywatne
gimnazjum niemieckie w Bydgoszczy może

być nadal czynne w starym gmachu przy
u licy Petersona. Jednocześnie zezwolono
Niemcom na wykończenie nowego gmachu
na Bielawkach.

Społeczeństwo polskie wobec tego zapy­
tuje, kiedy ostatecznie kanclerz Hitler u-

dzieli posłuchania delegacji Związku Pola­
ków w Niemczech?

Jak przedstawia się sprawa budowy pol­
skich szkół średnich w Kwidzynie i Raci­
borzu?

Czy już zwolniono z więzienia 24 sokołów
na Śląsku Opolskim?

Tu warto nadmienić, że prawie wszyscy
uwięzieni Niemcy, którzy uczestniczyli w

tajnych kursach wojskowych w Kęsowie
pod Tucholą, którym karę zawieszono na

5 lat, znajdują się już na wolności.

Składajcie wszelakiego rodzaju
nieużytki na samolot!

Na liczne zapytania ofiarodawców za­
rząd obwodu miejskiego LOPP w Byd­
goszczy kom unikuje że zbiórka nieużytków
na zakupienie samolotu ,,LOPP - Bydgoszcz"
będzie prowadzona bez przerwy, aż do zaku­
pienia nie tylko jednego samolotu, ale całej
eskadry, służących do szkolenia młodzieży
na pilotów.

Zarazem obwód nadmienia, iż obecnie
zbiera nie tylko makulaturę, ale znaczki

pocztowe, staniol z opakowań czekolad i bu­
telek, kości, szmaty i żelazo.

Ofiary w drobnych ilościach prosimy
składać w sekretariacie obwodu miejskiego
LOPP, Konarskiego 5a, tel. 3670.

Większe ilości obwód odbiera za pomocą
własnych środków lokomocji.

Wszyscy składamy nieużytki na samolot!

Zwłoki kolejarza w starym kanale.

Jak już pokrótce donosiliśmy, wczoraj o

godz. 10,45 przechodnie spostrzegli na sta­
rym kanale przy V. śluzie pływające zwło­
ki. Na wodzie widać było głowę topielca.
O niesamowitym odkryciu powiadomiono
III komisariat P. P. przy ul. Wrocławskiej.
Natychmiast przystąpiono do wydobycia
zwłok. Okazało się, że topielcem jest 45-
letni Franciszek Kasprowicz, kiero w nik po­
ciągu, zamieszkały przy ul. Wrocławskiej 8.

Kolejarz utopił się prawdopodobnie w so­
botę, na co wskazywał stan zwok.

Policja prowadzi dochodzenia celem u-

staienia, w jakich okoli.cznościach Kaspro­
wicz się utopił. Według przypuszczeń, prze­
chodził on w stanie zamroczenia kolo
kanału i w ciemnościach wpadł do wody.,

Dożynki w Łochowie.
Kółko Włościanek w Łochowie urządza

w niedzielę 5 września br. o godz. 15 w o-

grodzie p. Bettina zabawę dożynkową, po­
łączoną z występami młodzieży i różnymi
urozmaiceniami.

Uwagę, panow ie zegarmistrze!
W poniedziałek dnia 6 bm. o godz. 19 w

sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagielloń­
skiej odbędzie się zebranie Cechu zegarmi­
strzów, złotników, grawerów, optyków, zaś
o godz. 20,30 walne zebranie nowo założonej
spółdzielni, na które również i rtiezorganizo-
wanych fachowców zarząd serdecznie za­
prasza. Z powodu ważnych spraw jak naj­
liczniejszy udział fachowców pożądany.

, W alne dla mężczyzn
urodzonych w roku 1919.

W ciągu września br. winni zgłosić się do

rejestracji mężczyźni urodzeni w r. 1919.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Miejski — Od­
dział Wojskowy, ul. Grodzka 25 pokój ńr. 3
w godz. urzędowych od 9 do 13 Według roz­
plakatowanych na słupach ogłoszeniowych
obwieszczeń, na które ponownie zaintere­
sowanym zwraca się specjalną uwagę.

Zderzenie rowerzysty z wozem.

Wczoraj na ulicy Ujejskiego zderzył się
z wozem jadący na rowerze Edmund Stoi-

piński (Niegolewskiego 19). Odniósł on oka­
leczenia na twarzy. Po opatrunku w szpi­
talu miejskim udał się do domu.

Śp- Franciszek Łukiewski
z swoim bratankiem — na polowaniu.

Na wieczny spoczynek
odprowadziło dnia 27 sierpnia br. liczne gro­
no przyjaciół i znajomych zwłoki zmarłe­
go w 55 roku życia zacnego obywatela śp..
Franciszka Łukiewskiego, właściciela ma­
jątku Janowo pod Smukałą. Kondukt po­
grzebowy szedł pi'zez pola i lasy, które

Zmarły tak gorąco ukochał, do kościoła pa­
rafialnego we Wtelnie. Kondukt prowadził
ksiądz dziekan Hamerski w asyście księdza
Albina Łukiewskiego, prokuratora zakonu
O.O. Pallotynów w Warszawie, należącego
do rodziny Zmarłego. Przed trumną szła
dziatwa szkolna z swoimi nauczycielami,
Zmarły był bowiem przewodniczącym Ra­
dy Szkolnej w Tryszczynie i, chociaż zmarł

bezpotomnie, m iłował młodzież. Trumnę
wystawiono na katafalku w świątyni wte-

leńskiej, i po żałobnych wigiliach złożono
na drugi dzień do grobowca na cmentarzu.
Jest to grobowiec rodziny Czerwińskich, do

której blisko 250 lat należało Janowo, w cho­
dzące ongiś w skład dóbr klasztoru koro-(
nowskiego. W pogrzebie wzięły udział wiel­
kie rzesze okolicznych ziemian oraz wszyst­
kie bractwa kościelne.

Śp. Franciszek Łukiewski pochodził z

Pływaczewa powiatu wąbrzeskiego i był
wychowankiem słynnego gimnazjum cheł­
mińskiego. Ukończywszy studia rolnicze w

Malborku zarządzał dobrami hr. Potockiego
w Elżanowie. W r. 1914 objął gospodarstwo
rolne swojej zmarłej małżonki, z domu Czer­
wińskiej w Janowie. Z chwilą przejmowa­
nia władzy przez administrację polską,
pierwszy polski starosta śp. St. Niesiołow­
ski mianował śp. Franciszka Łukiewskiego
członkiem Wydziału powiatowego, który to

urząd spełniał Zmarły przez szereg lat ho­
norowo, służąc obywatelstwu niejedną do­
brą radą i nie skąpiąc ofiar na obronę kra­
ju.

Był zawołanym myśliwym, jak widzimy
na fotografii pamiątkowej.

Cześć pamięci dobrego katolika i wier­
nego syna Polski!

Bydgoskie Konserwatorium Muzyczne
(Dyr. W . Winterield)

najstarsza uczelnia muzyczna w miejscu
(istniejąca 34 lat), kształci od pierwszych
początków do wyżyn artyzmu. Nauka obej­
muje: śpiew solowy, grę na fortepianie, in­
strumenty smyczkowe i dęte, organy (mu­
zykę kościelną), klasę dla dyrygentów,
calk. teorię, śpiew chóralny, muzykę kame­
ralną i orkiestrową. Nowowstępujących ucz­
niów przyjmuje sekretariat: Gdańska 54.

Ulgi dla urzędników. Zniżki kolejowe dla
uczniów zamiejscowych. (16856

Wyjątek z pewnego listu...
,,Jestem zachwycona nowoczesnym urzą­

dzeniem Waszych zakładów. Podczas zwie­
dzania fabryki przekonałdm się osobiście,
że do wyrobu doskonałych zup ,,Knorr”
używa się wyłącznie naturalnych produk­
tów jak: grochu, fasoli, szparagów, kalafio­
rów, pomidorów, a nawet szynki i wina

czerwonego bez jakichkolwiek domieszek
chemicznych. Cała produkcja odbywa się
naprawdę w wzorowym porządku i higie­
nicznych warunkach11. Oto uznanie jednej
z pań nadesłane bezpośrednio po zwiedze­
niu Zakładów KNORR w Poznaniu — Sta-

rołęce. Radzimy także i Pani zwiedzenie

fabryki Knorr, celem przekonania się o pra­
wdziwości słów wypowiedzianych do dyrek­
cji fabryki przez uczestniczkę wycieczki.

Napad bandytów na rzeinika.
Wczoraj w nocy dwaj osobnicy zatrzy­

m ali wracającego rowerem do Bydgoszczy
rzeźnika Batza (ul. Sienkiewicza) ogłuszyli
go tępym narzędziem i zrabowali mu 300 zł

gotówki. Ratz dopiero po dłuższym czasie

przyszedł do przytomności, wsiadł na ro­
wer i przyjechał do stacji pogotowia ratun­
kowego, gdzie opatrzono m u ranę. Napad
m iał miejsce na szosie Gdańskiej za My-
ślęcinkiem. Powiadomiona o napadzie po­
licja podjęła dochodzenia.

- Szkoła Ćwiczeń przy Państw. Sem.
Naucz, rozpoczyna rok szkolny 3. IX . Dzie­
ci winny się stawić o godz. 8 min. 15.
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CIĘŻKIE CZASY.
— Niech wielmożny pan wesprze pod­

upadłego malarza...
— Jak to malarza? Przecież wczoraj mó­

wiłeś, że jesteś podupadłym muzykantem?
— Prawda, wielmożny panie, ale teraz

takie ciężkie czasy, że przy jednej profesji
trudno się utrzymać....

ŻYCZLIWOŚĆ.
— Ubezpieczyłem się na sumę stu tysięcy

franków na wypadek utraty głosu — o-

świadczył śpiewak.
— Hm, a dlaczego towarzystwo ubezpie­

czeniowe nie wypłaciło panu pieniędzy? —

zauważył krytyk.

ANEGDOTA Z PRZED WIEKÓW.
Sokrates, przechadzając się kiedyś po

rynku ateńskim, spostrzegł nagle jakiegoś
nędznie odzianego człowieka, -który zm ykał
co sił. Za nim w dużej odległości biegł inny
człowiek z kijem w ręku i wołał:

— Trzymać go! Trzymać!
Nauczyciel Platona nie poruszył się na­

wet.

Ścigający zmachany przystanął.
— Czyś głuchy? — zwrócił się do mędr- ,

ca. Czemu nie zagrodziłeś drogi temu czło­
w iekowi? Przecież to zabójca.

— Zabójca? A cóż to jest zabójca? —

spytał Sokrates.
— Dziwne pytanie! Zabójca to człowiek,

który zabija.
— Ach, więc rzeźnik.
— Ależ nie! Człowiek, który zabija dru­

giego człowieka.
— Już wiem. Wojownik!
— Człowiek, który zabija drugiego czło­

wieka w czasie pokoju!
— Ach tak... Kat, zatem?
— Ależ nie, stary głupcze! Człowiek,

który zabija drugiego człowieka w jego
własnym doniu.

— Teraz już rozumiem. Lekarz!
Człowiek z kijem dał tu za przegranę z

uczonym, z którym nie mógł się dogadać.
Zabójca tymczasem zdołał ulotnić się i ujść
pościgu.

NA WYSTAWIE KWIATOWEJ.
Botanik: — Ta Flora, którą pan tu w i­

dzi, jest najdroższa na świecie.
Bankier: — To pan profesor nie zna mo­

jej żony, której też Flora na imię. W jed­
nym sezonie zimowym zakasuje cztery tu­
tejsze F'lory.

PO CENZURZE.
Do apteki wpada blady drżący chłopiec i

zwraca się do aptekarza:
— Czy pan ma jakiś środek uśmierzają­

cy bóle?
— A co ci boli chłopcze? — pyta apte­

karz.
— Na razie jeszcze nic... — brzmi lękli­

wa odpowiedź. — Ale mój ojciec przegląda
w tej chwili moje świadectwo...

W WOJSKU.
Podoficer (podczas strzelania ślepymi na­

bojami): — Giorczak, ty podły synu! Prze­
cież ty zamykasz oczy przy celowaniu!

Giorczak: — Dyć pan kaprol wczoraj po-
wiedzioł, że dzisiok będzieina ślepo strze­
lali!

NIE BOI SIĘ.
Nauczyciel: — I znowu lekcji nie umiesz,

ośle, jak się będziesz dalej tak uczyć, bę­
dziesz chyba świnie pasał.

Icek: — Niech sze pan profesor nie boi,
przecie ja jestem Izraelita!

PYTANIE.

Stara, szpetna i kłótliwa baba oskarżyła
męża, iż chciał ją otruć.

— Kłamstwo! — rzekł przed sądem ob­
winiony. — Mogę z łatwością przedstawić
dowody swej niewinności. Proszę i doma­
gam się, aby natychmiast przyzwano leka­
rza i zrobiono sekcję mojej żony!. -

Georg Alexander, popularny komik film u
^ niemieckiego w karykaturze Nino Za.

WISŁA JEDZIE DO LONDYNU.

Londyn (PAT). Słynna angielska dru­
żyna ligowa Chelsea zaprosiła na mecz do
Londynu krakowską Wisłę.

Anglicy proponowali, aby Wisła przyje­
chała do Anglii w końcu bieżącego roku.
Wisła termin ten w zasadzie zaakceptowa­
ła. Do uzgodnienia pozostały jedynie wa­
runki finansowe.

ZNOWU NIEMCY PIERWSZE.
Paryż. Oficjalna punktacja drużynowa

światowych igrzysk akademickich, rozegra­
nych w Paryżu, nie była przeprowadzona.
Z nieoficjalnych obliczeń wynika, że pier­
wsze miejsce drużynowo zdobyły Niemcy
537 pkt. przed Francją 392 pkt. i Węgrami
212 pkt, W igrzyskach startowały repre­
zentacje 24 państw.

POLSCY KOLARZE JADĄ NA WĘGRY.
W dzisiejszy czwartek wyjeżdża z W ar­

szawy polska ekipa kolarska - na wyścig
,,Dokoła Węgier*1, któ ry odbędzie się w dn.
4—10 bm. Drużyna reprezentacyjna starto­
wać będzie w składzie: Napierała, Wasilew­
ski, Ignaczak i Moczulski. Nadto jako me­
chanik pojedzie p. Majewski oraz w cha­
rakterze kierownika ekipy — red. Erdman.

ŚLĄZAK UKARANY.
Warszawa (PAT). Zarząd W.O .Z .A . za­

wiesił naszego zapaśnika olimpijczyka,
Ślązaka na okres 1 roku, poczynając od dn.
18 sierpnia br. Ta suro-wa kara spotkała
Ślązaka za niesubordynację.

Górą Polska!

Rekordzista Polski Józef Noji zwyciężył
w Grudziądzu w biegu na 5000 m po raz

drugi reprezentanta Rzeszy w meczu Pol-

ska-Niemcy Licka. Na zjęciu Noji na fini­
szu. Za nim daleko w tyle reprezentant Nie­
miec. (F'ot.: Leon Walaszewski.)

HVEGER MA JUŻ 10 REKQRDÓW
ŚWIATA.

Kopenhaga. Znakomita pływaczka duń­
ska Ranhild Hveger, posiadaczka 8 rekor­
dów świata, ustanowiła dwa nowe maksy­
malne wyniki światowe, a mianowicie:

440 yardów — 5:14 sek. (styl dowolny).
Poprzedni rekord należał do Holenderki
Wagner i wynosił 5:22 sek.

500 yardów — 5:57,9 sek. (styl dowolny).
Poprzedni rekord należał również do Ho­
lenderki Wagner i wynosił 6:09,8 sek.

WPŁAW GRUDZIĄDZ-STRZEMĘCIN.
Grudziądz. W środę odbył się w G ru­

dziądzu, zorganizowany przez Sokół, do­
roczny wyścig na Wiśle na trasie Gru­
dziądz — Strzemęcin. Dystans wyścigu w y­
nosił około 3 km. Zwyciężył Jan Zieliński
w czasie 26:31 sek.

Wśród juniorów na 1500 m zwyciężył
Moczydłowski w czasie 13:31 sek.

Wśród pań również na dystansie 1500 m

wygrała Brandlówna w czasie 13:40 przed
Więckowską.

I ZAWODY BOKSERSKIE O DRUŻYNOWE
MISTRZOSTWO POMORZA.

Jak się dowiadujemy, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 5 bm. o godz. 20 w sali Kleinerta

pierwsze spotkanie bokserskie o drużynowe
mistrzostwo Pomorza, pomiędzy miejscową
drużyną ,,Astorii", która ubiegłego roku
zdobyła wicemistrzostwo Pomorza, a ,,RKS.
Bałtyk" z Gdyni. Z uwagi na wysoką stawkę
drużynowego mistrza Pomorza obie druży­
ny wystąpią w najsilniejszych składach, a

tym samym zawody zapowiadają się bardzo
ciekawie.

SENSACYJNY POJEDYNEK
MAUERMAYER - WAJSÓWNA.

Katowice. Katowicka Pogoń, która or­
ganizuje 12 bm. wielkie międzynarodowe
zawody lekkoatletyczne, otrzymała w dniu
wczorajszym zawiadomienie, że przyjazd
mistrzyni olimpijskiej w dysku Gizeli Mau-

ermayer jest zupełnie pewny. Wobec tego
na tych zawodach dojdzie do sensacyjnego
pojedynku między najlepszymi miotaczka-
m i świata Wajsówną i Mauermayer.

CZY POLSKA LEKKOATLETYKA
MA NARYBEK?

Na to pytanie znajdziemy odpowiedź na

pierwszych lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Polski juniorów, które rozegrane zo­
staną w Bydgoszczy w najbliższą niedzielę
na Stadionie im. Marszałka Piłsudskiego.

Przed poł. o godz. 10 odbędą się przed-
biegi oraz skok w dal i skok o tyczce, a po
południu o godz. 15 konkurencje finałowe.
Wraz z powyższymi zawodami odbędzie się
również pierwsze spotkanie pięciu miast

pomorskich o nagrodę Polskiego Morza. W

imprezie między innymi wezmą udział re­
prezentanci barw Polski w ostatnim spot­
kaniu z Niemcami Dunecki i Kalinowski,
oraz doskonały oszczepnik Mikrut Franci­
szek, który na międzynarodowych zawo­
dach w Grudziądzu bijąc Niemców wykazał
znów wielką swą formę. Które z miast zwy­
cięży i zdobędzie wspaniałą nagrodę — tru­
dno przewidzieć. Zacięta walka rozeta się
pomiędzy Bydgoszczą, Grudziądzem i Toru­
niem.

Kto chce być świadkiem wspaniałego w i­
dowiska sportowego, niech uda się w nie­
dzielę na Stadion.

PIRO(G IRMINY RADIOWE
g*iąteh93 września

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL i

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,18: Gimnastyka. 6,38: Muzyka (płyty).
7,00: Dziennik poranny. 7,10: Muzyka (pły­
ty). 11,57: Sygnał czasu. 12,03: Dziennik

południowy. 12,15: Skrzynka rolnicza. 12,25:
Orkiestra salonowa pod dyr. T . Rydera (z
Łodzi). 15,45: Wiadomości gospodarcze.
16,00: Rozmowa z chorymi ks. kapelana M.

Rękasa (ze Lwowa). 16,15: Koncert solistów.

Wykonawcy: W. Łuczyński - śpiew, M.
Hoherman — wiolonczela, S. Nadgryzowski
akomp. 16,45: Samolotem do Palestyny -

reportaż K. Muszałówny. 17,00: Koncert or­
kiestry filharmonii warsz. pod dyr. J. Ozi­
mińskiego. (Transmisja z Ciechocinka przez
Toruń). 17,50: Wędrówka tasiemca — po­
gadanka. 18,00: Skrzynka ogólna. 18,10: Pro­
gram na jutro. 18,15: Pogadanka konkurso­
wa. 18,20: O rkiestra Jacka Ilylto n a (płyty).
18,50: Pogadanka aktualna. 19,00: Koncert
kameralny (z Krakowa). Wykonawcy: Wła­
dysława Markiewiczówna — fortepian, Fr.

Nierychło - obój, L . Michniewski — fagot.
19,25: Piosenki włoskie w wyk. Józefa Wo­
lińskiego — tenor. Akomp. W . Raczkowski
(z Poznania). 19,50: Wiadomości sportowe.
20,00: Koncert rozrywkowy w wyk. orkie­
stry P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 21,45: ,,Dni
powszednie państwa Kowalskich" - powieść
mówiona. 22,00: Recital skrzypcowy w wyk.
Eugenii Umińskiej. Akomp. S. Nadgryzow­
ski, 22,30: Pieśni nastrojowe wykona kwar­

tet solowy wokalny pod dyr. J. Kołaczkow­
skiego (ze Lwowa). 22,50: Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, przegląd prasy
i komunikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 12,15: Wiadomości gospodarcze.

13,00: Muzyka popularna (płyty). 15,00: Mu­
zyka lekka w wyk. solistów (płyty). 15,40:
Wiadomości z Pomorza. 17,00: Koncert or­
kiestry filharm onii warszawskiej pod dyr
J. Ozimińskiego. (Transmisja z Ciechocin­
ka). 18,00: Organizacja rynku mięsnego -

odczyt. 18,15: W. Furtwangler z orkiestrą
filharm onii berlińskiej (płyty). 18,40: Pro­
gram na jutro. 18,45: Wiadomości sportowe
z Pomorza. 23,00: Tańce i piosenki (płyty)

ZAGRANICA.
Frankfurt. 19,00: Koncert popularny. Kró­

lewiec. 19,00: M uzyka organowa. Mona­
chium. 19,00: Koncert wieczorny. Sztokholm

19,30: Muzyka lekka. Budapeszt. 20,30: Mu­
zyka cygańska. Londyn Reg. 20,00: Muzyka
taneczna. Rzym. 20,40: Muzyka rozrywkowa.
Berlin. 21,00: Muzyka rozrywkowa. Kolonia,
21,00: Koncert orkiestry dętej. Deutschland-
sender. 22,30: Muzyka rozrywkowa i tan.
Królewiec. 22,40: Muzyka lekka i taneczna.
Wiedeń. 22,20: Muzyka rozrywkowa. Lipsk.
23,00: Muzyka taneczna. Tuluza. 23,00: Or­
kiestra salonowa. Sztutgart. 24,00: Koncert

(nocny.

Otrzymane drogą radiową z Ameryki zdję­
cie przedstawia moment z meczu o bokser­
skie mistrzostwo świata pomiędzy murzy­
nem Louisem a Anglikiem Farrem. Na

zdjęciu Farr z lewej ładuje lewy prosty
na szczękę Louisa. Farr odniósł wielki suk­
ces, przegrywając tylko nieznacznie na

punkty.

NIESPODZIEWANY SUKCES
JUGOSŁAWII.

Zagrzeb. W Dubrowniku rozegrany zo­
stał międzypaństwowy mecz pływacki Ju­
gosławia — Czechosłowacja. Niespodzie­
wanie zwyciężyła reprezentacja Jugosławii
w stosunku 62:58 pkt.

SOKÓŁ Z NOWEGO TARGU
W SŁOWACJI.

Nowy Targ. Sokół z Nowego Targu nai
wiązał ścisły kontakt z drużynami piłkar­
skimi Słowacji. Kluby nowotarskie ostatnio

często goszczą, w Słowacji, względnie spro­
wadzają drużyny słowackie do Nowego
Targu. Ostatnio Sokół rozegrał mecz w Sło­
wacji w Dolnym Kubinie z miejscowym K.
S. Dolny Kubin, wywalczając wynik remi­
sowy 1:1 (l:0). Wraz z drużyną Sokoła u-

dała się do Słowacji grupa członków So­
koła w liczbie ok. 100 osób. y'

,

ZAWODY PŁYWACKIE W GDYNI.

Gdynia. Klub Żeglarski Gryf zorgani­
zował zawody pływackie w Gdyni przy u-

dziale ponad 50 zawodników i zawodniczek,
Wyniki notujemy:

400 m dow.: Antkowiak (Gryf) 7:03,6.
100 m klas.: Rogaliński (Mar. W .) 1:19,4.
100 m. grzb.: Szwach (Mar. Woj.) 1:43,2.
100 m klas. pań: Szaniawska - 2:02.
400 m dow. pań: Szaniawska - 9:10.
100 m dow. pań: Filutowiez — 2:00,2.

,,0 mistrzostwo Brdy".
Można zdobyć 39 procent przyczepnego

motorkaI
Po raz trzeci w niedzielę, 5 bm. odbę­

dzie się wielki regato-splyw na dystansie.
Koronowo — Bydgoszcz, znany jako bieg
,,0 mistrzostwo Brdy'* i urządzany co ro­
ku przez Bydgoski Klub Sportowy ,,Wod­
nik'* .

Poza blisko 20 nagrodami przechodnimi
z nagrodą ,,Dziennika Bydgoskiego" na cze­
le, zostały zgłoszone już liczne nagrody ho­
norowe. Najcenniejszą z nich jest bon na

39% redukcję ceny motorka bocznego ,,Em-
ko", ofiarowany przez konstruktora i fa­
brykanta tych doskonałych motorów p. Ja­
na Kowarscha. W artość tych 30% przekra­
cza 109 zł. Motorek dla szczęśliwego re­
kordzisty będzie kosztował tylko 240 zł.

Zgłoszenia na bieg przyjmuje BKS ,,Wod­
nik'* do piątku. Ostatni termin godz. 8-ma
wieczór w szałasie klubu przy ul. Mennica.

Przypomina się jeszcze, że bieg odbywa
się we wszystkich możliwych konkuren­
cjach. Transport kajaków do Koronowa
ulgowy. A więc wszyscy kajakowcy na

start w imię propagandy tego sportu i pięk­
na Brdy.

SfBrauum sofcole.
Sokół żeński.

Dziś, w czwartek o godz. 7-ej ćwiczenia

drużyny oddziału I i II w sokolni.
Naczelniczka.

Sokół III.

Przypominamy wszystkim członkom, że
w piątek, dnia 3 bm. rozpoczynan'y ćwicze­
nia gimnastyczne dla druhów ocl godz. 19,
dla druhen zaś w środę, dnia 8 bm. Upra­
sza się o liczne przybycie ze względu na

turniej gier o mistrzostwo miasta. Czołem!
Naczelnictwo.

Sokół III, oddział konny.
Posiedzenie oddziału w czwartek 2 bm.

o godz. 19,30 w sekretariacie przy ul. Sien­
kiewicza. 32/4. Ze względu na ważne spra*
wy, obecność wszystkich konieczna.

Louis - Farr.

i anegdotą.
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KALENDARZYK.

Dziś: Stefana kr. , Teodora.
Jutro: Eufemii, Doroty.
Wschód słońca o godzinie 5.11.
Zachód słońca o godzinie 18.47.

Stan pogody.
Po chmurnym i miejscami mglistym po­

ranku mamy znowu pogodę słoneczną z za­
chmurzeniem umiarkowanym. Ciepło. Tem­
peratura około 25 stopni. Najpierw słabe
wić\,ry miejscowe, potem umiarkowane z

kierunków południowych.

- 1,1Stan

dzisiejszy

o godz, 10

Termometr wskazywał dziś rano

Pogotowie straży pożarnej tek 1244.

Teleton nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,'Madame Lenox” ,

As: ,,Piętro wyżej".
Mars: nieczynne.
Świt: ,,Królowa dżungli” .

Nócrty dyżur pełnią apteki;
,,Radziecka'5 (śródmieście)
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem

,,Nadwiślańska" ~ Jakubskie Przedmie-
ście.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

,Wznowienie ,,Głupiego Jakuba"
z Junoszą-Stępowskim.

W sobotę i niedzielę, dnia 4 i 5 bm. o go­
dzinie 20 na scenie toruńskiej zosiaje wzno­
wiona doskonała sztuka polskiego autora
Tadeusza Rittnera p. t. ,,Głupi Jakub” . Ce­
nymiejscod25grdo3zł.

Niedzielna popołudniówka w Teatrze Ziemi

Pomorskiej.

,,Testament jaśnie pana" z Junoszą-Stępow-
skim .

Niedzielną popołudniówkę wypełni powtó­
rzenie komedii szwedzkiego autora Hjalma-
ra Bergmana p. t. ,,Testament jaśnie pana”
z Junoszą-Stępowskim w roli głównej. Ce­
ny miejsc od 25 gr do 2,10 zł.

Celem uniknięcia natłoku przy kasie, u-

prasza się o wczesne nabywanie biletów w

przedsprzedaży w Tow. Krajoznawczym —

ratusz.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Czwartek 2. 9. teatr w objeździe.
Ciątek 3. 9. teatr w objeździe.

— Zw. Weteranów Powstań Narodowych
R. P . 1914-19, kolo Toruń. Zebranie mie­
sięczne odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. o

godz. 20 w ,,Tivoli” przy ul. Bydgoskiej.
— Rodzina Weteranów Powst. Nar. R. P.

1914-19, koło Toruń. Zebranie miesięczne w

piątek 3 bm. o godz. 20 w ,,Tivoli” przy ul.
Bydgoskiej.

— Dancing towarzyski w Esplanadzie,
na budowę ścigacza morskiego w dniu 2-go
września br. w czwartek, urządza Liga Mor­
ska i Kolonialna oddział Toruń-Bydgoskie
Przedmieście. Początek o godz. 20.' Wstęp
wolne datki. Wobec tego, że dochód prze­
znaczony na tak doniosły cel jak Fundusz

Obrony Morskiej (F. O. M.) prosimy o popar­
cie tej imprezy.

3azda regularna.
Klub Motocyklowy Z. S. urządza ciekawą

imprezę tzw. ,,jazdę regularną" na odcinku
30 km. Start odbędzie się na Rynku No-
womiejskiin, dnia 5 bm. o godź. 12,30.

Uroczyste otwarcie
Kuratorium Okręgu Pomorskiego w Toruniu.

W środę, dnia 1 września br. nastą­
piło uroczyste otwarcie Kuratorium

Okręgu Pomorskiego w Toruniu. Uro­
czystość otwarcia rozpoczęła się wysłu­
chaniem Mszy św. w kaplicy gimna­
zjum przy ul. Sienkiewicza, w której
wzięli udział pp. wojewoda pomorski
Władysław Raczkiewicz, wicestarosta

krajowy dr Oąsowski, prezydent miasta

Raszeja oraz wszyscy urzędnicy powo­
łanego do życia Kuratorium z p. kura­
torem dr. Antonim Ryniewiczem na

czele. Po Mszy św. p. kurator dr Ry-
niewicz powitawszy p. wojewodę jako
repezentanta rządu oraz 'przedstawi­
cieli samorządu, wygłosił przemówienie,
w którym omówił starania społeczeń­
stwa pomorskiego o powołanie do życia
otwartej obecnie instytucji, wskazując
na wybitne poparcie tych starań przez

p. w 'ojewodę pomorskiego oraz prezy­
denta miasta Torunia, Raszeję.

,,Po krótkiej stosunkowo przerwie —

oświadczył p. kurator — Pomorze otrzy­
muje znowu sw'ój własny okręg szkol­
ny, Fakt ten świadczy o troskliwej
pieczołowitości wobec Pomorza ze stro­
ny wdadz centralnych, które tworząc
korzystne warunki dla dalszego pomy­
ślnego rozwoju tutejszego szkolnictw'a ,

podkreśliły tym samym wielkie znacze­
nie pracy kulturalnej i oświatowej dla

przyszłości tej ziemi". Przemówienie

swojo zakończył p. kurator wezwaniem

wszystkich współpracowników do gor­
liwej pracy dla dobra kraju, — w'znosząc
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzplitej,
Pana Prezydenta R. P . prof. Mościckie­
go, Marszałka Polski Śmigłego-Rydza
oraz rządu.

Z koleji przemówił wojew'oda Racz­
kiewicz, składając kuratorowi i jego
najbliższym współpracownikom życze­
nia, aby w pracy w dziedzinie szerzenia

oświaty i kultury osiągnął jak najlep­
sze rezultaty dla dobra Polski i społe­
czeństwa Pomorza.

Po zakończeniu uroczystości woje­
woda wraz z prezydentem miasta zwie­
dził w towarzystwie kuratora gmach
kuratorium pomorskiego.

Tegoż dnia przedstawiciele społe­
czeństwa pomorskiego wr osobach wo­
jewody pomorskiego, prezydenta mia­
sta Torunia, wicestarosty krajow'ego i

kuratora okręgu szkolnego pomorskie­
go wysłali do prezesa rady ministrów

Składkowskiego i ministra wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego prof.
Świętosławskiego telegramy z wyraza­
m i wdzięczności za zrealizowanie jed­
nego z najgorętszych pragnień Pomo­
rza.

Chór garnizonowy im. św'. Katarzyny w

Toruniu urządza w niedzielę, 5-go bm. po­
cząwszy od godz. 15 w ogrodzie i w salach
,,T ivoli" przy ul. Bydgoskiej wielką impre^
zę kulturalno-rozrywkową połączoną z wy­
stępami czołowych chórów miejscowych,
wielką loterią fantową i innymi rozrywka­
m i dla młodzieży i starszych. W ogrodzie
koncertuje doborow'a orkiestra wojskowa.
Na fanty złożą się bardzo cenne przedmio­
ty jak: książeczki oszczędnościowe, wina,

likie ry, owoce i rzeczy użytku domowego.
Cena losu 20 gr, wstęp bezpłatny do ogro­
du. Wieczorem dancing na sali.

Ze względu na to, że dochód z impre
zy przeznacza się na ufundowanie sztanda
ru oraz zakup instrumentu do ćwiczeń, za­
rząd chóru zaprasza na powyższą imprezę
wszystkich pp. członków nieczynnych, sym­
patyków oraz Szan. Obywatelstwo miasta i

okolicy.

Ważne dla hodowców koni remontowych.
Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia­

domości hodowców, że zakupy koni remon­
towych dla wojska w podokresie drugim
1937/38 odbędą się na terenie Pomorza w

niżej podanych terminach i miejscowo­
ściach:

We wtorek, dnia 5 października br. o

godz. 10.30 w Kowalewie (przy dworcu);
w środę, dnia 6 października o godz. 10

w Brodnicy (na targowicy);
w czwartek, dnia 7 października o godz.

10-ej w Lidzbarku (na targowicy);
w piątek, dnia 8 października o godz.

10.30 w Działdowie (na targowicy);
we wtorek, dnia 2 listopada o godz. 9-ej

w Pucku (przy dworcu);

w środę, dnia 3 listopada o godz. 10-ej
w Starogardzie (na targowicy);

w czwartek, dn. 4 listopada o godz. 10.30
w Chojnicach (na targowicy);

w piątek, dnia 5 listopada o godz. 10-e;
w Świeciu (na targowicy).

Komisja remontowa zakupować będzie
konie w wieku od 3V* do 6 lat włącznie,
tylko od rolników hodowców i innych osób
z wyłączeniem zawodowych handlarzy ko­
ni.

Członkowie Pomorskiego Związku Ho­
dowców koni winni przedkładać na targach
remontowych każdorazowo rejestr stadny,
legitymację członkowską oraz uporządko­
wane rodowody.

Z historii Konkordatów.
W chwili, gdy sprawa zatargu jugo­

słowiańskiego o konkordat jeszcze nie

przebrzmiała, warto przypomnieć coś
z historii konkordatów.

Pierwszym konkordatem w historji
jest układ, zawarty międzv papieżem
Kalikstem II a cesarzem Henrykiem V,
zamykający w historii dług okres walki

między papiestwem a cesarstwem o in­
westyturę. Konkordat ten przynosi Ko­
ściołowi zup-ełną p-rawie niezależność od

w ładzy świ-eckiej.
Z na-stępnym konkordatem spotyka­

my się dopiero 300 lat później. W r. 1418

mianowicie zawiera papież Marcin V

ko-nkordat z Hiszpanią, Francją i Niem­
cami (Konstancja). W r. 1448 wymienia
historia konkordat wiedeński. W r.

1516 zostaje zawarty ponownie konkor­
dat z Francją.

Nową serię konkordatów rozpoczyna
konkordat zawarty ze Stolicą Apostol­
ską przez Napo-leona. Napoleon zastrze­
ga sobie w nim duży wpływ na miano­
wanie władz kościelnych. Krótko po

tym zawiera ze Stolicą Świętą konkor­
dat Królestwa Neapo-lu, a przedtem je­
szcze Bawaria. Układy z rządami ba-

deńskimi i wurte-mberskim nie weszły

w życie z powodu opo-zycji parlamentó-w .

W r. 1847 zawarty został konkordat ro­
syjski. W r. 1848 portugalski (uzupeł­
niony w r. 1881). W r. 1851 — hiszpań­
ski, w r. 1914 wres-zcie serbski. W tym
czasie doszły do skutku również konkor­
daty z państwami Ameryki Południo­
wej, które regulowały sprawy misyjne
w tych krajach.

Po wojnie światowej zawarł Kościół

cały szereg konkordatów. Z Łotwą w

r. 1922, z Bawarią 1924, z Polską 1925,
z Litwą 1927, w tym samym roku z Ru­
munią i Czechosłowacją (modus viven-

di), z Italią 1929, zNiemcami1933, z Au­
s trią 1934.

Różny jest los konkordatów. Konkor­
dat francuski z r. 1801 obowiązywał for­
malnie do r. 1905 (ustawa o rozdziale

Kościoła od państwa). Konkordat rosyj­
ski zerwany został już w r. 1866. Kon­
kordat portugalski wygasł z chwilą
wprowadze-nia ustawy o rozdziale Ko­
ścioła od państwa. Ko-nkordat hiszpań­
ski nigdy w pełni w życie nie był wpro­
wadzony, a konstytucja republikańska z

r. 1930 ostatecznie konkordat ten znio­
sła.

Wycieczka dziennikarzy warszawskich
w Toruniu.

W dniu wczorajszym pociągiem pospiesz-j
nym z Włocławka przybyła do Torunia wy­
cieczka dziennikarzy warszawskich w licz­
bie 8 osób.

W dniu dzisiejszym przedstawiciele pra­
sy stołecznej w towarzystwie prezydenta
miasta Raszeji, dyrektora Funduszu Pracy
Bilskiego i przedstawicieli prasy: miejscó.

wej zwiedzać będą roboty inwestycyjne,
wykonane w Toruniu w bież. sezonie, finan­
sowane przez Fundusz Pracy i zarząd miej­
ski m. Torunia.

Wojewoda pom. rewizytuje kuratora

okręgu szkolnego pomorskiego.
W środę, dnia 1 września br p. wojewoda

pomorski Władysław Raczkiewicz rewizytą*,
wał w kuratorium p. kuratora okręgu szkol­
nego pomorskiego dr. Antoniego Rynie-
wicza.

Rozpoczęcie roku szkolnego
w Konserwatorium Muzycznym.
W ostatniej chwili przypominamy, iż

rozpoczęcie roku szkolnego w Konserwato­
rium P. i M . we Dworze Artusa wyznaczone
zostało na piątek, dnia 3 września br.

Dyrekcja prosi wszystkich słuchaczy o

przybycie do lokalu Konserwatorium dnia
3 bm. o godz. 17.

Zabawa ogrodowa na rzecz kościoła
Chrystusa Króla na Mokrem.

W niedzielę, 12 bm. w ogrodzie parafial-
nym na Mokrem odbędzie się zabawa, z

której dochód przeznacza się na rzecz ko­
ścioła Chrystusa Króla. Zabawa obfitować

będzie w niespodzianki i urozmaicenia.
Społeczeństwo toruńskie, które do tej

pory dawało dowody swej sympatii dla naj­
biedniejszej parafii Torunia — i tym razem

na pewno poprze imprezę o tak zbożnym
celu jakim jest przeznaczenie dochodu na

rzecz kościoła Chrystusa Króla.
-
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Znaczenie chemii w rolnictwie.
Uczeni chemicy twierdzą, że każdą zie­

mię, najbardziej jałową można u'żyźnić. Zna­
czenie gleby spadło, zdaniem tych uczonych,
do minim um. Jej istotnym zadaftiem jest
służyć jako poparcie dla tkwiącej w niej
rośliny, osłaniać jej zarodek przed zimnem,
resztę pracy, koniecznej dla wzrostu rośli­
ny może spełnić z powodzeniem chemik.
Wiedza dzisiejsza pozwała na korygowanie
niedoskonałości przyrody. Chemicy wynale­
źli takie środki i wciąż wynajdują nowe,
które uzupeniają wszystkie niedoskonałości

gleby i pozwalają na zasilenie jej odżywczy­
mi składnikami.

Coraz doskonalszy rozwój wykazuje
również druga dziedzina wiedzy, posiada­
jąca dla rolnika podstawowe znaczenie —-

meteorologia, zajmująca się przewidywa­
niem przebiegu pogody. Udoskonalone me­
tody badań meteorologicznych pozwalają
rolnikowi przedsięwziąć w wielu wypadkach
środki dla zabezpieczenia zbiorów.

w- - 1 o i-9

Nowa zapora wodna w Ameryce Półn.

Rząd Stanów Zjednoczonych przeznaczył na

ten rok dalsze 100 milionów dolarów na

roboty publiczne. Wykończono m. in. bu­
dowę olbrzymiej tamy na Słonej Rzece w

stanie Arizona. Zaporę nazwano imieniem
Roosevelta. Kosztowała 6 milionów doli
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CIĘŻKIE CZASY.
— Niech wielmożny pan wesprze pod­

upadłego malarza...
. Jak to malarza? Przecież wczoraj mó­

wiłeś, że jesteś podupadłym muzykantem?
— Prawda, wielmożny panie, ale teraz

takie ciężkie czasy, że przy jednej profesji
trudno się utrzymać..,

ŻYCZLIWOŚĆ.
Ubezpieczyłem się na sumę stu tysięcy

franków na wypadek utraty głosu - o-

świadczył śpiewak.
—- Hm, a dlaczego towarzystwo ubezpie­

czeniowe nie wypłaciło panu pieniędzy? —

zauważył krytyk.

ANEGDOTA Z PRZED WIEKÓW.
Sokrates, przechadzając się kiedyś po

rynku ateńskim, spostrzegł nagle jakiegoś
nędznie odzianego człowieka, który zm ykał
co sił. Za nim w dużej odległości biegł inny
człowiek z kijem w ręku i wołał:

— Trzymać go! Trzymać!
Nauczyciel Platona nie poruszył się na­

wet.

Ścigający zmachany przystanął.
— Czyś głuchy? - zwrócił się do mędr­

ca. Czemu nie zagrodziłeś drogi temu czło­
wiekowi? Przecież to zabójca.

— Zabójca? A cóż to jest zabójca? —

spytał Sokrates.
— Dziwne pytanie! Zabójca to człowiek,

który zabija.
— Ach, więc rzeżnik.
— Ależ nie! Człowiek, który zabija dru­

giego człowieka.
— Już wiem. Wojownik!

.— Człowiek, który zabija drugiego czło­
wieka w czasie pokoju!

— Ach tak... Kat, zatem?
— Ależ nie, stary głupcze! Człowiek,

który zabija drugiego człowieka w jego
własnym domu.

— Teraz już rozumiem. Lekarz!
Człowiek z kijem dał tu za przegranę z

uczonym, z którym nie mógł się dogadać.
Zabójca tymczasem zdołał ulotnić się i ujść
pościgu.

NA WYSTAWIE KWIATOWEJ.
Botanik: — Ta Flora, którą pan tu w i­

dzi, jest najdroższa na świecie.
Bankier: — To pan profesor nie zna mo­

jej żony, której też Flora na imię. W jed­
nym sezonie zimowym zakasuje cztery tu­
tejsze Flory.

PO CENZURZE.
Do apteki wpada blady drżący chłopiec i

zwraca się do aptekarza:
— Czy pan ma jakiś środek uśmierzają­

c y bóle?
— A co ci boli chłopcze? — pyta apte­

karz.
— Na razie jeszcze nic... — brzmi lękli­

w a odpowiedź. — Ale mój ojciec przegląda
w tej chwili moje świadectwo...

W WOJSKU.
Podoficer (podczas strzelania ślepymi na­

boja m i):— Giorczak, ty podły synu! Prze­
cież ty zamykasz oczy przy celowaniu!

Giorczak: — Dyć pan kaprol wczoraj po-
w iedzioł, że dzisiok będziema ślepo strze­
lali!

NIE BOI SIĘ.
Nauczyciel: — I znowu lekcji nie umiesz,

ośle, jak się będziesz dalej tak uczyć, bę­
dziesz chyba świnie pasał.

Icek: — Niech sze pan profesór nie boi,
przecie ja jestem Izraelita!

PYTANIE.

Stara, szpetna i kłótliw a baba oskarżyła
męża, iż chciał ją otruć.

— Kłamstwo! — rzekł przed sądem ob-
- - miony. — Mogę z łatwością przedstawić
. V ~ody swej niewinności. Proszę i doma­
gam się, aby natychmiast przyzwano leka­
rza i zrobiono sekcję mojej żony!...

Georg Alexander, popularny komik filmu
Y niemieckiego w karykaturze Nino Za.

WISŁA JEDZIE DO LONDYNU.

Londyn (PAT). Słynna angielska dru­
żyna ligowa Chelsea zaprosiła na mecz do
Londynu krakowską Wisłę.

Anglicy proponowali, aby Wisła przyje­
chała do Anglii w końcu bieżącego roku.
Wisła termin ten w zasadzie zaakceptowa­
ła. Do uzgodnienia pozostały jedynie wa­
runki finansowe.

ZNOWU NIEMCY PIERWSZE.

Paryż. Oficjalna punktacja drużynowa
światowych igrzysk akademickich, rozegra­
nych w Paryżu, nie była przeprowadzona.
Z nieoficjalnych obliczeń wynika, że pier­
wsze miejsce drużynowo zdobyły Niemcy
537 pkt. przed Francją 392 pkt. i'Węgrami
212 pkt. W igrzyskach startowały repre­
zentacje 24 państw.

POLSCY KOLARZE JADĄ NA WĘGRY.
W dzisiejszy czwartek wyjeżdża z W ar­

szawy polska ekipa kolarska na wyścig
,,Dokoła Węgier", który odbędzie się w dn.
4—10 bm. Drużyna reprezentacyjna starto­
wać będzie w składzie: Napierała, Wasilew­
ski, Ignaczak i Moczulski. Nadto jako me­
chanik pojedzie p. Majewski oraz w cha­
rakterze kierownika ekipy - red. Erdman.

ŚLĄZAK UKARANY.
Warszawa (PAT). Zarząd W.O .Z .A . za­

wiesił naszego zapaśnika olimpijczyka,
Ślązaka na okres 1 roku, poczynając od dn.
18 sierpnia br. Ta surowa kara spotkała
Ślązaka ^a niesubordynację.

Górą Polska!

Rekordzista Polski Józef Noji zwyciężył
w Grudziądzu w biegu na 5000 m po raz

drugi reprezentanta Rzeszy w meczu Pol-

ska-Niemcy Licka. Na zjęciu Noji na fini­
szu. Za nim daleko w tyle reprezentant Nie­
miec. (Fot.: Leon Walaszewski.)

HVEGER MA JUŻ 10 REKQRDÓW
ŚWIATA.

Kopenhaga. Znakomita pływaczka duń­
ska Ranhild Hveger, posiadaczka 8 rekor­
dów świata, ustanowiła dwa nowe maksy­
malne wyniki światowe, a mianowicie:

440 yardów — 5:14 sek. (styl dowolny).
Poprzedni rekord należał do Holenderki
Wagner i wynosi! 5:22 sek.

500 yardów — 5:57,9 sek. (styl dowolny).
Poprzedni rekord należał również do Ho­
lenderki W'agner i wynosił 6:09,8 sek.

WPŁAW GRUDZIĄDZ-STRZEMĘCIN.
Grudziądz. W środę odbył się w G ru­

dziądzu, zorganizowany przez Sokół, do­
roczny wyścig na Wiśle na trasie Gru­
dziądz — Strzemęcin. Dystans wyścigu w y­
nosił około 3 km. Zwyciężył Jan Zieliński
w czasie 26:31 sek.

Wśród juniorów na 1500 m zwyciężył
Moczydłowski w czasie 13:31 sek.

W'śród pań również na dystansie 1500 m

w ygrała Brandlówna w czasie 13:40 przed
Więckowską.

I ZAWODY BOKSERSKIE O DRUŻYNOWE
MISTRZOSTWO POMORZA,

Jak się dowiadujemy, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 5 bm, o godz. 20 w sali Kleinerta

pierwsze spotkanie bokserskie o drużynowe
mistrzostwo Pomorza, pomiędzy miejscową
drużyną ,,Astorii", która ubiegłego roku
zdobyła wicemistrzostwo Pomorza, a ,,RKS.
Bałtyk" z Gdyni. Z uwagi na wysoką stawkę
drużynowego mistrza Pomorza obie druży­
ny wystąpią w najsilniejszych składach, a

tym samym zawody zapowiadają się bardzo
ciekawie.

SENSACYJNY POJEDYNEK
MAUERMAYER - WAJSÓWNA.

Katowice. Katowicka Pogoń, która or­
ganizuje 12 bm. w ielkie międzynarodowe
zawody lekkoatletyczne, otrzymała w dniu
wczorajszym zawiadomienie, że przyjazd
mistrzyni olimpijskiej w dysku Gizeli Mau-
ermayer jest zupełnie pewny. Wobec tego
na tych zawodach dojdzie do sensacyjnego
pojedynku między najlepszymi miotaczka-
m i świata Wajsówną i Mauermayer.

CZY POLSKA LEKKOATLETYKA
MA NARYBEK?

Na to pytanie znajdziemy odpowiedź na

pierwszych lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Polski juniorów, które rozegrane zo­
staną w Bydgoszczy, w najbliższą niedzielę
na Stadionie im. Marszałka Piłsudskiego.

Przed poł. o godz. 10 odbędą się przed-
biegi oraz skok w dal i skok o tyczce, a po
południu o godz. 15 konkurencje finałowe.
Wraz z powyższymi zawodami odbędzie się
ró w n ież pierwsze spotkanie pięciu miast

pomorskich o nagrodę Polskiego Morza. W

imprezie między innymi wezmą udział re­
prezentanci barw Polski w ostatnim spot­
kaniu z Niemcami Dunecki i Kalinowski,
oraz doskonały oszczepnik Mikrut Franci­
szek, który na międzynarodowych zawo­
dach w Grudziądzu bijąc Niemców wykazał
znów wielką swą formę. Które z miast zwy­
cięży i zdobędzie wspaniałą nagrodę — tru­
dno przewidzieć. Zacięta w alka rozegra się
pomiędzy Bydgoszczą, Grudziądzem i Toru­
niem.

Kto chce być świadkiem wspaniałego w i­
dowiska sportowego, niech uda się w nie­
dzielę na Stadion.

PROGRAMY RADIOWE
Piątek, 3 września

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze” .

6,18: Gimnastyka. 6,38: Muzyka (płyty).
7,00: Dziennik poranny. 7,10: Muzyka (pły­
ty). 11,57: Sygnał czasu. 12,03: Dziennik

południowy. 12,15: Skrzynka rolnicza. 12,25:
Orkiestra salonowa pod dyr. T . Rydera (z
Łodzi). 15,45: Wiadomości gospodarcze.
16,00: Rozmowa z chorymi ks. kapelana M.

Rękasa (ze Lwowa). 16,15: Koncert solistów.

Wykonawcy: W. Łuczyński — śpiew, M.
Hoherman — wiolonczela, S. Nadgryzowski
akomp. 16,45: Samolotem do Palestyny -

reportaż K. Muszałówny. 17,00: Koncert or­
kiestry filharmonii warsz. pod dyr. J. Ozi-

mińskiego. (Transmisja z Ciechocinka przez
Toruń). 17,50: Wędrówka tasiemca — po­
gadanka. 18,00: Skrzynka ogólna. 18,10: Pro­
gram na jutro. 18,15: Pogadanka konkurso­
wa. 18,20: Orkiestra Jacka Hyltona (płyty).
18,50: Pogadanka aktualna. 19,00: Koncert

kameralny (z Krakowa). Wykonawcy: Wła­
dysława Markiewiczówna — fortepian, Fr.

Nierychło — obój, L. Michniewski — fagot.
19,25: Piosenki włoskie w wyk. Józefa Wo­
lińskiego — tenor. Akomp. W . Raczkowski
(z Poznania). 19,50: Wiadomości sportowe.
20,00: Koncert rozrywkowy w wyk. orkie­
stry P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 21,45: ,,Dni
powszednie państwa Kowalskich” - powieść
mówiona. 22,00: Recital skrzypcowy w wyk.
Eugenii Umińskiej. Akomp. S. Nadgryzow-

Hski, 22,30: Pieśni nastrojowe wykona kwar-

tet solowy wokalny pod dyr. .T. Kołaczkow­
skiego (ze Lwowa). 22,50: Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, przegląd prasy
i komunikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 12,15: Wiadomości gospodarcze.

13,00: Muzyka popularna (płyty). 15,00: Mu­
zyka lekka w wyk. solistów (płyty). 15,40:
Wiadomości z Pomorza. 17,00: Koncert or­
kiestry filharm onii warszawskiej pod dyr.
J. Ozimińskiego. (Transmisja z Ciechocin­
ka). 18,00: Organizacja rynku mięsnego -

odczyt. 18,15: W. Furtwangler z orkiestrą
filharm onii berlińskiej (płyty). 18,40: Pro­
gram na jutro. 18,45: Wiadomości sportowe
z Pomorza. 23,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.
Frankfurt. 19,00: Koncert popularny. Kró­

lewiec. 19,00: M uzyka organowa. Mona­
chium. 19,09: Koncert wieczorny. Sztokholm
19,30: Muzyka lekka. Budapeszt. 20,30: Mu

zyka cygańska. Londyn Reg. 20,00: M uzyka
taneczna. Rzym. 20,40: Muzyka rozrywkowa.
Berlin. 21,00: Muzyka rozrywkowa. Kolonia,
21.00: Koncert orkiestry dętej. Deutschland.
sender. 22,30: Muzyka rozrywkowa i tan.
Królewiec. 22,40: M uzyka lekka i taneczna.
Wiedeń. 22,20: Muzyka rozrywkowa. Lipsk.
23,00: Muzyka taneczna. Tuluza. 2309: Or­
kiestra salonowa. Sztutgart. 24,00: Koncert

nocny.

Otrzymane drogą ra'diową z Ameryki zdję­
cie przedstawia moment z meczu o bokser­
skie mistrzostwo świata pomiędzy murzy­
nem Louisem a Anglikiem Farrem. Na

zdjęciu Farr z lewej ładuje lewy prosty
na szczękę Louisa. Farr odniósł wielki suk­
ces, przegrywając tylko nieznacznie na

punkty.

NIESPODZIEWANY SUKCES
JUGOSŁAWII.

Zagrzeb. W Dubrowniku rozegrany zo­
stał międzypańst'wowy mecz pływacki Ju­
gosławia — Czechosłowacja. Niespodzie­
wanie zwyciężyła reprezentacja Jugosławii
w stosunku 62:58 pkt.

SOKÓŁ Z NOWEGO TARGU
W SŁOWACJI.

Nowy Targ. Sokół z Nowego Targu na­
wiązał ścisły kontakt z drużynami piłkar­
skimi Słowacji. Kluby nowotarskie ostatnio
często goszczą w Słowacji, względnie spro­
wadzają drużyny słowackie do Nowego
Targu. Ostatnio Sokół rozegrał mecz w Sło­
wacji w Dolnym Kubinie z miejscowym K.
S. Dolny Kubin, wywalczając wynik remi­
sowy 1:1 (1:0). Wraz z drużyną Sokoła u-

dała się do Słowacji grupa członków So­
koła w liczbie ok. 100 osób.

ZAWODY PŁYWACKIE W GDYNI.

Gdynia. Klub Żeglarski Gryf zorgani­
zował zawody pływackie w Gdyni przy u-

dziale ponad 50 zawodników i zawodniczek.

Wyniki notujemy:
400 m dow.: Antkowiak (Gryf) 7:03,6.
100 m klas.: Rogaliński (Mar. W .) 1:19,4.
100 m. grzb.: Szwach (Mar. Woj.) 1:43,2.
100 m klas. pań: Szaniawska — 2:02.
100 m dow. pań: Szaniawska — 9:10.
100 m dow. pań: Filutowicz — 2:00,2.

,,0 mistrzostwo Brdy
Można zdobyć 30 procent przyczepnego

motorka!
Po raz trzeci w niedzielę, 5 bm. odbę­

dzie się wielki regato-spływ na dystansie
Koronowo — Bydgoszcz, znany jako bieg
,,0 mistrzostwo Brdy" i urządzany co ro­
ku przez Bydgoski Klub Sportowy ,,Wod­
nik" .

Poza blisko 20 nagrodami przechodnimi
z nagrodą ,,Dziennika Bydgoskiego" na cze­
le, zostały zgłoszone już liczne nagrody ho­
norowe. Najcenniejszą z nich jest. bon na

30% redukcję ceny motorka bocznego ,,Em-
ko", ofiarowany przez konstruktora i fa­
brykanta tych doskonałych motorów p. Ja­
na Kowarscha. Wartość tych 30% przekra­
cza 100 zł. Motorek dla szczęśliwego re­
kordzisty będzie kosztował tylko 240 zł.

Zgłoszenia na bieg przyjmuje BKS ,,Wod­
nik” do piątku. Ostatni termin godz. 8-ma
wieczór w szałasie klubu przy ul. Mennica.

Przypomina się jeszcze, że bieg odbywa
się we wszystkich możliwych konkuren­
cjach. Transport kajaków do Koronowa
ulgowy. A więc wszyscy kajakowcy ^na
start w imię propagandy tego sportu i pięk­
na Brdy.

SffBraaJMf sofeelff.

Sokół żeński.

Dziś, w czwartek o godz. 7-ej ćwiczenia

drużyny oddziału I i II w sokolni.
Naczelniczka.

Sokół III.

Przypominamy wszystkim członkom, że
w piątek, dnia 3 bm. rozpoczynał.* .y ćwicze­
nia gimnastyczne dla druhów od godz. 19,
dla druhen zaś w środę, dnia 8 bm. Upra­
sza się o liczne przybycie ze względu na

turniej gier o mistrzostwo miasta. Czołem!
N'aczelnictwo.

Sokół III, oddział konny.
Posiedzenie oddziału w czwartek 2 bm.

o godz. 19,30 w sekretariacie przy ul. Sien­
kiewicza 32/4. Ze względu na ważne spra^

lwy, obecność wszystkich konieczna.

Louis - Farr.
4lumób i OHeąddn.
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ZGdyniiWybrzeża
Gdynia, dnia 2 września 1937 roku.

kalendarzyk.

Dziś: Stefana kr. , Teodora.
Jutro: Eufemii, Doroty.
Wschód słońca o godzinie 5.11.
Zachód słońca o godzinie 18.47.

Stan pdgody.
Po chmurnym i miejscami mglistym po­

ranku mamy znowu pogodę słoneczną z za­
chmurzeniem umiarkowanym. Ciepło. Tem­
peratura około 25 stopni. Najpierw słaBe
w iatry miejscowe, potem umiarkowane z

kierunków południowych.

Termometr wskazywał dziś rano

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - teL 12-40.

Miejskie Zakl. Elektryczne - teL 29-67.

Telelon nr 14-60 posiada przedstawiciel­
stwo ,,D ziennika Bydgoskiego" w Gdyni,
Skwer Kościuszki 24 (nad cukiernią Fan-
grata).

Miejska Zaw. Strai Pożarna teL 17-08.

Gabinet komendanta i kancelaria tele­
fon 20-22.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Janetle Mac Donald i Nelson

Eddy w najpiękniejszym filmie muzycznym
pt. ,,Rose Marie". Nadprogram: tygodnik.

LIDO. Kapitalna komedia francuska
,,Nieznośna dziewczyna”. W rolach gł. Da-
nielle Darrieux, Albert Prejean, Lucien Ba-
coux. Bogaty nadprogram.

POLONIA. Stanisław Sielański w zabaw­
nej polskiej komedii pt. ,,Dorożkarz nr 13”.
W pozostałych rolach: Ćwiklińska, Andrze­
jewska, Żelichowska, Grabowski i inni.

Nadprogram: koiorówka, kreskówka i ty­
godnik.

MIKA2 - ORŁOWO. Najpotężniejszy
film wszystkich czasów pt. ,,Pod dwiema

flagami", w roli głównej Claudette Colbert,
Ronald Edman, Victor MaLaglen oraz nad­
program.

MORSKIE OKO. Największe arcydzieło
1937 r. wspaniała epopea morska ,,TrafaI-
gar", w roli głównej Freddie Bartholomew,
Tyrone Power, Madeleine Carroll. Film wy­
świetlany po raz pierwszy w Polsce.

Zapisy
do nowopowstającego prywatnego gimna­
zjum żeńskiego w Gdyni przyjmuje i wszel­
kich informacyj udziela kancelaria gimna­
zjum przy ul. Szkolnej 10 I ptr., telefon
14-78 między godziną 10—1 i 4—7 po połud­
niu. Przy gimnazjum zostaje otwarty pen­
sjonat. .

16724) Dyrekcja.

— Wychowanie muzyczne. Zapisy ucz­
niów na rok 1937/38 przyjmuje Wł. Muszyń­
ski, dypl. profesor muzyki, nauczyciel gimn.
gdyńskich. Opłata mies. 15 zł. Informacje
,,Stadion” , 10 Lutego 32, tel. 26-45. (17296

— Powrócił z Holandii do Gdyni szkuner
,,Zawisza Czarny”. Harcerski żaglowiec, en­
tuzjastycznie przyjmowany przez uczestni­
ków skautowego jamboree, udał się po za­
kończeniu zlotu w drogę powrotną do. kra­
ju, zali'zymując się po drodze w Kopen­
hadze.

— Stan zdrowia komandora Hryniewic-
kiego, który uległ wypadkowi samochodo­
wemu, poparawił się dó tego stopnia, że

życiu komandora nie zagraża najmniejsze
niebezpieczeństwo i w n iedługim czasie bę­
dzie on mógł opuścić szpital.

Posiedzenie komisyj budżetowych.
We wtorek odbyło się posiedzenie połą­

czonych komisyj radzieckich, na którym u-

zgodniono wniosek jaki złożony zostanie
na plenarnym posiedzeniu Rady Miejskiej
w nadchodzący piątek w sprawie przyszłego
ustroju m. Gdyni.

Konferencja w sprawach rybołówstwa
i przemysłu rybnego.

W związku z wzrostem znaczenia gospo­
darczego rybołówstwa i przemysłu rybnego
dla rozwoju Gdyni i Wybrzeża oraz wzma­
gającą się koniecznością uzgodnienia po­
między sobą poczynań w tym zakresie in-

stytucyj publicznych, Izba Przemysłowo­
Hand-lowa w Gdyni, po uprzednim przepro­
wadzeniu przez dyrektora Izby konferencji
z przedstawicielami przemysłu i handlu
rybnego, zorganizowała w dniu 30 sierpnia
br. naradę w sprawach rybołówstwa mor­
skiego i przem ysłu rybnego. W naradzie
wzięli udział: komisarz rządu m. Gdyni
mgr praw p. Fr. Sokół, dyrektor Banku Go­
spodarstwa Krajowego w Gdyni radca Izby
p. Wł . Grabowski, naczelnik wydziału ry­
backiego Min. Przemysłu i Handlu p. Lu-
becki, naczelnik Morskiego Urzędu Rybac­
kiego p. Hryniewicki, p. prof. Siedlecki i

dyrektor Izby p. dr Józef Kulikowski.
Podczas konferencji przedyskutowane

zostały w sposób wyczerpujący zagadnienia
aktualne z dziedzin rybołówstwa oraz prze­
mysłu i handlu rybnego, przy czym w wy­
niku dyskusji ustalono wytyczne dla za­
rządzeń w tych dziedzinach. M . in. na kon­
ferencji omówiona została sprawa organi­
zacji zbyta ryb, a w szczególności szprotów
w nadchodzącym sezonie, przy czym wypo­
wiedziano się za utrzymaniem dotychcza­
sowego komisyjnego sposobu ustalania cen

na szproty oraz uznano rolę, którą w za­

kresie handlu rybami morskimi odgrywa
Zjednoczenie Rybaków Morskich, nie po­
mniejszając przy tym wagi prywatnego
handlu rybnego.

W zakresie przemysłu rybnego podczas
konferencji zastanawiano się szczegółowo
nad koniecznością rozbudowy przemysłu
konserwowego tak w zakresie konserwowa­
nia szprotów jak i innych gatunków ryb,
jak śledzi, dorszy, makreli itp. Zwrócono
również uwagę na znaczenie przemysłu wę-
dzarniczego i jego dalsze możliwości rozwo­
jowe. W dziedzinie przemysłu konserwo­
wego uznano za konieczne uruchomienie
laboratorium doświadczalnego dla przepro­
wadzania doświadczeń w zakresie m ożli­
wości wytwarzania nowych gatunków kon­
serw oraz podniesienia jakości gatunków
konserw już wytwarzanych.

Omówione zostały również projekty no­
wych inwestycyj w porcie rybackim w Gdy­
ni oraz w Wielkiej Wsi; stwierdzono przy
tym konieczność dalszej rozbudowy chłodni

rybackiej w Gdyni oraz budowy chłodzone­
go składu na ryby w Wielkiej Wsi.

W wyniku konferencji ustalono koniecz­
ność utrzymywania przez Izbę Przemysło-
Handłową w Gdyni stałego kontaktu z

przedstawicielami handlu i przemysłu ryb­
nego w celu dokładnego informowania się
o ich potrzebach i postulatach.

Opinia publiczna domaga się
ukarania grzywną za zaszpecanie miasta.

Komisariat rządu dbając o kultural­
ny wygląd naszego miasta przeprowa­
dził gruntowną ,,czystką11 ulic, wyrzu­
cając szpetne wywieszki, szyldy, rekla­
my itp. Pozostała jednak wielka pla­
ga, z którą władze nie mogą dać rady,
a mianowicie oblepianie płotów, m u­
rów, drzewek i słnpów szpargałami po­
lecającymi pokoje, stołówki itp. Prze­
chodząc reprezentacyjnym Skwerem
Kościuszki ma się wrażenie przechadz­
ki po ogrodzie botanicznym, gdzie cie­
kawsze okazy flory opatrzone są w ety­
kiety, podające nazwę i pochodzenie
danego okazu. Przyglądając się bliżej
tym ,,etykietom11 stwierdzamy, że są to

po większej części ,,ogłoszenia11 wynaj­
mu pokojów. Nie ma niemal drzew'ka,
słupa lub kawałka płotu, gdzieby nie

uczepił inserent ,,ogłoszenia11.
Z plagą zaszpecania miasta podob­

nymi ogłoszeniami trzeba walczyć.
Władzom administracyjnym chętnie w

tej walce pomożemy, dbając o wygląd
reprezentacyjnej Gdyni. Z pom ocą spo­

łeczeństwa można z łatwością plagą ią
usunąć, wystarczy bowiem zrywać kart­
ki i dostarczać je* władzom administra­
cyjnym, inserenci zaś podają nader czy­
telnie adresy. Jak więc mamy obecnie

przed sobą 5 ,,ogłoszeń", któreśmy o-

trzym ałi z samego Skweru Kościuszki

i to z jednego tylko niewielkiego kąci­
ka. A więc: właściciel mieszkania nr 8

przy nl. 3 Maja 27 (dom BGK) polecą
pokój umeblowany z pierwszorzędnym
utrzymaniem (pięknie drukowana kart­
ka!) Pokuj przez ,,u" poleca właściciel

mieszkania przy ul. Świętojańskiej 16/4.

Pokój umeblowany do wynajęcia ogła­
sza właściciel mieszkania przy ul. Sta­
rowiejskiej 22/4; na wspólny pokój pani
lub panienki poszukuje ktoś, kto prosi
o zgłoszenia ul. Abrahama 9/6. Niekrę­
pujący pokój poleca właściciel mieszka­
nia przy uL Starowiejskiej 3la m, 8.

Powyższe ogłoszenia są do dyspozy­
cji władz administracyjnych, które nie­
wątpliwe wykorzystają podane adresy
w celu przesłania mandatu karnego!

Szkolenie arbitrów bawełny Polaków.
Sprawa przygotowania kadr wykwa­

lifikowanych pracowników w zakresie
handlu bawełną w porcie gdyńskim dro­
gą szkolenia specjalistów-klasyfikato-
rów nie przestaje być przedmiotem prac
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni.
Izba Gdyńska w porozumieniu z Izbą
Przmysłowo-Handlową w Łodzi i Ban­
kiem Gospodarstwa Krajowego już od
z górą dwóch lat kształci zagranicą
klasyfikatorów bawełny Polaków w cen­
trach handlu bawełną. Trzech prakty­
kantów klasyfikatorów, po zakończe­
niu w roku zeszłym studiów w Hawrze

Oraz przejściu kilkumiesięcznego prze­
szkolenia w Bremie, wyjedzie w nai-

bliższym czasie na dalszą praktykę do

Liverpoolu, do Bremy zaś skierowany
zostanie przez Izbę czwarty praktykanta
klasyfikator, który z wynikiem dobrym
zakończył niedawno pracę przy Izbie

Arbitrażowej w Hawrze. W ten sposób
z chwilą uruchomienia arbitrażu ba­
wełny w Gdyni będzie już odpowiednio
przygotowany personel arbitrażystów
bawełny-Polaków.

Związane z tą akcją Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Gdyni sprawy, omó­
wione zostały ostatnio przez Izbę na

specjalnej konferencji z przedstawicie­
lam i firm gdyńskich, trudniących się
handlem i manipulacją bawełny w por­
cie gdyńskim.

Sprawcy katastrofy kolejowej
sStfcazcBnima więzienie.

W dniu 3 lipca br. przybył do Gdyni spe­
cjalny pociąg wiozący na wywczasy na Ju­
ratę Pana Prezydenta R. P . Pociąg Prezy­
denta poprzedzała drezyna motorowa, w

której znajdował się inż. Tadeusz Wyszo-
mirski i motorniczy Maksymilian Flisi-
kowski. O wyjeździe drezyny i pociągu kie­
rownicy stacyj, które miały one mijać, po­
dawali sobie wzajemnie wiadomość telefo­
nicznie i telegraficznie.

W ten sposób o nadejściu drezyny po­
wiadomiła stacja Reda, a mianowicie jej

kierownik ruchu Józef Kulling, kierownika
ruchu Mrzezino, Jana Machuta, który za­
stępował kierownika stacji Grubbę. Machut

wiedząc o przejściu wagonu Prezydenta,
nie przeczytał depeszy, zapowiadającej o

przejeździe drezyny i wypuścił na tor po­
ciąg towarowy, depeszując o tym K ullingo-
wi. Kulling znów. depeszy o wypuszczeniu
pociągu towarowego nie przeczytał i wypu­
ścił drezynę. Skutkiem tego 'niedbalstwa
przy skręcie toru niedaleko stacji Mrzezino
pociąg towarowy wpadł na drezynę, rozni-

jając ją doszczętnie. Jadący drezyną inż.

Wyszomirski zdążył wyskoczyć i w ten spo­
sób uniknął śmierci, natomiast motorniczy
Flisikowski został prawie zmiażdżony przez
zderzenie i niebawem zmarł z odniesionych
ran i okaleczeń. Rozprawa sądowa potwier­
dziła winę zarówno Kulinga, jak i Machu­
ta, co zaś do osoby Grubby, w ina jego nie
może być zaliczona do wykroczeń karal­
nych, gdyż aczkolwiek w momencie poprze­
dzającym katastrofę był podobno pod dzia­
łaniem alkoholu, zdał służbę zastępcy. Sąd
okręgowy uwzględniając powyższe momen­
ty, skazał Kullinga na dwa lata więzienia,
a Machutę na trzy lata więzienia, zalicza­
jąc obu areszt śledczy. W motywach wy­
roku sąd uwzględnił niezmiernie trudne
warunki pracy obydwu oskarżonych.

Defraudanci firmy,,Progress"
na ławie oskarżonych.

W swoim czasie duże poruszenie wywo­
łało wykrycie dcfraudacyj, dokonanych
przez dwóch świetnie płatnych urzędników
firm y węglowej ,,Progress” w Gdyni. De­
fraudantami, z których jeden byłł nawet
właciścielem w illi, okazali się kasjer Kon­
stanty Łomnicki i buchalter Hubert Fudal-
la. Obaj niesumienni urzędnicy popełniali
ustawiczne defraudacje, które osiągnęły su*
mę 54-631,60 zł, oprócz sum na podróże, któ*
be nie zostay rozrachowane. Rozprawa udo­
wodniła obydwu oskarżonym dokonane

przestępstwo i sąd wymierzył Łomnickiemu

karę 2 lat więzienia i 3000 zł grzywny, Fu-
dalli 2 lata i 4 miesiące więzienia i 5000 zł

grzywny.

Próbne uruchomienie fabryki mączki
rybnej w porcie rybackim w Gdyni.

Dnia 2 września rozpoczęła się próbną
praca nowowybudowanej fabryki mączki
rybnej w porcie rybackim w Gdyni. Do prze­
róbki oddanych będzie około trzech tysięcy
kilo dorszy świeżych z połowów przybrzeż­
nych. Eksploatacja fabryki mączki rybnej
prowadzona będzie przez halę i chodnię
rybną. Ogólne koszta budowy wraz z ma­
szynami i urządzeniami wyniosą około 200

tysięcy złotych. Fabryka mączki rybnej po*
siadać będzie znaczenie przede wszystkim
dla wyzyskania odpadków rybnych, dotych­
czas wywożonych na śmietnisko oraz dla

przeróbki ryb wśieżyeh przy masowych ta­
nich połowach.

Hagroda za ujecie barbarzyńców.
W związku z niezwykle energicznym prze­

prowadzeniem śledztwa w sprawie barba­
rzyńskiego zniszczenia 178 drzewek przy ul.
Żwirki i Wigury w Rumii-Zagórze i ujęciem
sprawców, p. komisarz rządu mgr. pr. Fran­
ciszek Sokół polecił komendantowi P. P. w

Gdyni wyrazić wywiadowcom prowadzącym
dochodzenia pp. Motyce i Jakubowskiemu
słowa podziękowania. Jednocześnie p. ko ­
misarz rządu Sokół tytułem uznania wyzna­
czył obydwom wywiadowcom po 50 zł na­
grody. W piśmie p. komisarz rządu Sokół

podniósł, że śledztwo prowadzono w tak

uciążliwych warunkach, a zakończone w tak
krótkim czasie pięknym sukcesem daje naj­
lepsze świadectwo służby obu wyżej wymie­
nionym wywiadowcom

Ostrożnie z latawcami.
W związku ze zbliżającą się jesienią i

praktykowanym w tym okresie czasu zwy­
czajem puszczania przez dzieci latawców
zwrócić należy uwagę mieszkańców pod­
m iejskich i okolicznych dzielnic Gdyni, za­
silanych prądem sieci napowietrznej, na

grożące dzieciom i przechodniom niebezpie­
czeństwo w razie zarzucenia latawca na

przewody prądowe. Niebezpieczeństwo grozi
również zarzucenie latawca lub sznurka od
latawca na antenę radiową o ile znajduje się
ona w pobliżu przewodów silno-prądowych,
gdyż zerwanie i przypadkowe zetknięcie
się jej ze znajdującymi się pod napięciem
przewodami może spowodować nieobliczal­
ne dla życia i mienia ludzkiego następstwa
i szkody.

W interesie więc własnym i ogólnym, ro­
dzice proszeni są o poświęcenie tej sprawie
jak najbaczniejszej uwagi. W razie zaś wy­
padku zarzucenia latawca na przewody sil-

no-prądowe lub też zerwania się takiego
przewodu i jego upadku na ziemię nie na­
leży przewodu dotykać lecz natychmiast za­
telefonować do pogotowia MZE telefon 2967.

W KAWIARNI

— Pisma podnoszą konieczność wyższe­
go wykształcenia wśród szeregowych żoł­
nierzy. Czy mają rację?

— W Dołowie. Do stPżelania we wroga
wyższe wykształcenie może być bardzo
przydatne, ale do tego by być zastrzelonyi.i,
wykształcenie nie warte ni.
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CIĘŻKIE CZASY.
-- Niech wielmożny pan wesprze pod­

upadłego malarza...
~ to malarza? Przecież wczoraj mó­

wiłeś, że jesteś podupadłym muzykantem?
— Prawda, wielmożny panie, ale teraz

takie ciężkie czasy, że przy jednej profesji
trudno się utrzymać....

ŻYCZLIWOŚĆ.
. Ubezpieczyłem się na sumę stu tysięcy
franków na wypadek utraty głosu - o-

świadczył śpiewak.
- Hm, a dlaczego towarzystwo ubezpie­

czeniowe nie wypłaciło panu pieniędzy? —

zauważył krytyk.

ANEGDOTA Z PRZED WIEKÓW.
Sokrates, przechadzając się kiedyś po

rynku ateńskim, spostrzegł nagle jakiegoś
nędznie odzianego człowieka, który zmykał
co sił. Za nim w dużej odległości biegi inny
człowiek z kij'em w ręku i wołał:

— Trzymać go! Trzymać!
Nauczyciel Platona nie poruszył się na­

wet.

Ścigający zmachany przystanął.
— Czyś głuchy? - zwrócił się do mędr­

ca. Czemu nie zagrodziłeś drogi temu czło­
w iekowi? Przecież to zabójca.

Zabójca? A cóż to jest zabójca? —

spytał Sokrates.
— Dziwne pytanie! Zabójca to człowiek,

który zabija.
— Ach, więc rzeźnik.
— Ależ nie! Człowiek, który zabija dru­

giego człowieka.
— Już wiem. Wojownik!
— Człowiek, który zabija drugiego czło­

wieka w czasie pokoju!
— Ach tak... Kat, zatem?
— Ależ nie, stary głupcze! Człowiek,

który zabija drugiego człowieka w jego
własnym domu.

— Teraz już rozumiem. Lekarz!
Człowiek z kijem dał tu za przegranę z

uczonym, z którym nie mógł się dogadać.
Zabójca tymczasem zdołał ulotnić się i ujść
pościgu.

NA WYSTAWIE KWIATOWEJ.
Botanik: — Ta Flora, którą pan tu wi­

dzi, jest najdroższa na świecie.
Bankier: — To pan profesor nie zna mo­

jej żony, której też Flora na imię. W jed­
nym sezonie zimowym zakasuje cztery tu­
tejsze Flory.

PO CENZURZE.
Do apteki wpada blady drżący chłopiec i

zwraca się do aptekarza:
— Czy pan ma jakiś środek uśmierzają­

cy bóle?
— A co ci boli chłopcze? — pyta apte­

karz.
— Na razie jeszcze nic... — brzmi lękli­

wa odpowiedź. — Ale mój ojciec przegląda
w tej chwili moje świadectwo...

W WOJSKU.
Podoficer (podczas strzelania ślepymi na­

bojami): — Giorczak, ty podły synu! Prze­
cież ty zamykasz oczy przy celowaniu!

Giorczak: — Dyć pan kaprol wczoraj ńo-
w iedzioł, że dzisiok będziema ślepo strze­
lali!

NIE BOI SIĘ.
Nauczyciel: — I znowu lekcji nie umiesz,

ośle, jak się będziesz dalej tak uczyć, bę­
dziesz chyba świnie pasał.

Icek: — Niech sze pan profesor nie boi,
przecie ja jestem Izraelita!

PYTANIE.

Stara, szpetna i kłótliwa baba oskarżyła
męża, iż chciał ją otruć.

— Kłamstwo! — rzekł przed sądem ob-

*"".iony. — Mogę z łatwością przedstawić
.V-s ody swej niewinności. Proszę i doma­
gam się, aby natychmiast przyzwano leka­
rza i zrobiono sekcję m ojej żony!...

fteorg Alexander, popularny komik film u

niemieckiego w karykaturze Nino Za.

WISŁA JEDZIE DO LONDYNU.

Londyn (PAT). Słynna angielska dru­
żyna ligowa Chelsea zaprosiła na mecz do
Londynu krakowską Wisłę.

Anglicy proponowali, aby Wisła przyje­
chała do Anglii w końcu bieżącego roku.
W isła term in ten w zasadzie zaakceptowa-
ta. Do uzgodnienia pozostały jedynie wa­
runki finansowe.

ZNOWU NIEMCY PIERWSZE.

Paryż. Oficjalna punktacja drużynowa
światowych igrzysk akademickich, rozegra­
nych w Paryżu, nie byla przeprowadzona.
Z nieoficjalnych obliczeń wynika, że pier­
wsze miejsce drużynowo zdobyły Niemcy
537 pkt. przed Francją 392 pkt. i Węgrami
212 pkt. W igrzyskach startowały repre­
zentacje 24 państw.

POLSCY KOLARZE JADĄ NA WĘGRY.
W dzisiejszy czwartek wyjeżdża z W ar­

szawy polska ekipa kolarska na wyścig
,,Dokoła Węgier**, k tó ry odbędzie się w dn.
4-10 bm. Drużyna reprezentacyjna starto­
wać będzie w składzie: Napierała, Wasilew­
ski, Ignaczak i Moczulski. Nadto jako me­
chanik pojedzie p. Majewski oraz w cha­
rakterze kierownika ekipy — red. Erdman.

ŚLĄZAK UKARANY.
Warszawa (PAT). Zarząd W.O .Z .A . za­

wiesił naszego zapaśnika olimpijczyka,
Ślązaka na okres 1 roku, poczynając od dn.
18 sierpnia br. Ta surowa kara spotkała
Ślązaka za niesubordynację.

Górą Polska!

Rekordzista Polski Józef Noji zw'yciężył
w Grudziądzu w biegu na 5000 m po raz

drugi reprezentanta Rzeszy w meczu Pol­
ska—Niemcy Licka. Na zjęciu Noji na fini­
szu. Za nim daleko w tyle reprezentant Nie­
miec. (Fot.: Leon Walaszewski.)

HVEGER MA JUŻ 10 REKQRDÓW
ŚWIATA.

Kopenhaga. Znakomita pływaczka duń­
ska Ranhild IIveger, posiadaczka 8 rekor­
dów świata, ustanowiła dwa nowe maksy­
malne wyniki światowe, a mianowicie:

440 yardów — 5:14 sek. (styl dowolny).
Poprzedni rekord należał do Holenderki
Wagner i wynosił 5:22 sek.

500 yardów — 5:57,9 sek. (styl dowolny).
Poprzedni rekord należał również do Ho­
lenderki Wagner i wynosił 6:09,8 sek.

WPŁAW GRUDZIĄDZ—STRZEMĘCIN.
Grudziądz. W środę odbył się w Gru­

dziądzu, zorganizowany przez Sokół, do­
roczny wyścig na Wiśle na trasie Gru­
dziądz — Strzemęcin. Dystans wyścigu w y­
nosił około 3 km. Zwyciężył Jan Zieliński
w czasie 26:31 sek.

Wśród juniorów na 1500 m zwyciężył
Moczydłowski w czasie 13:31 sek.

Wśród pań również na dystansie 1500 m

wygrała Brandlówna w czasie 13:40 przed
Więckowską.

I ZAWODY BOKSERSKIE O DRUŻYNOWE
MISTRZOSTWO POMORZA.

Jak się dowiadujemy, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 5bm. o godz. 20 w sali Kleinerta

pierwsze spotkanie bokserskie o drużynowe
mistrzostwo Pomorza, pomiędzy miejscową
drużyną ,,Astorii” , która ubiegłego roku

zdobyła, wicemistrzostwo Pomorza, a ,,RKS.
Bałtyk'* z Gdyni. Z uwagi na wysoką stawkę
drużynowego mistrza Pomorza obie druży­
ny wystąpią w najsilniejszych składach, a

tym samym zawody zapowiadają słę bardzo
ciekawie.

SENSACYJNY POJEDYNEK
MAUERMAYER - WAJSÓWNA.

Katowice. Katowicka Pogoń, która or­
ganizuje 12 bm. wielkie międzynarodowe
zawody lekkoatletyczne, otrzymała w dniu
wczorajszym zawiadomienie, że przyjazd
mistrzyni olimpijskiej w dysku Gizeli Mau-
ermayer jest zupełnie pewny. Wobec tego
na tych zawodach dojdzie do sensacyjnego
pojedynku między najlepszymi miotaczka-
m i świata Wajsówną i Mauermayer.

CZY POLSKA LEKKOATLETYKA
MA NARYBEK?

Na to pytanie znajdziemy odpowiedź na

pierwszych lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Polski juniorów, które rozegrane zo­
staną w Bydgoszczy w najbliższą niedzielę
na Stadionie im. Marszalka Piłsudskiego.

Przed poi. o godz. 10 odbędą się przed-
biegi oraz skok w dal i skok o tyczce, a po
południu o godz. 15 konkurencje finałowe.
Wraz z powyższymi zawodami odbędzie się
również pierwsze spotkanie pięciu mjast
pomorskich o nagrodę Polskiego Morza. W

imprezie między innymi wezmą udział re­
prezentanci barw Polski w ostatnim spot­
kaniu z Niemcami Dunecki i Kalinowski,
oraz doskonały oszczepnik Mikrut Franci­
szek, który na międzynarodowych zawo­
dach w Grudziądzu bijąc Niemców wykazał
znów wielką swą formę. Które z miast zwy­
cięży i zdobędzie wspaniałą nagrodę — tru­
dno przewidzieć. Zacięta walka rozegra się
pomiędzy Bydgoszczą, Grudziądzem i Toru­
niem.

Kto chce być świadkiem wspaniałego w i­
dowiska sportowego, niech uda się w nie­
dzielę na Stadion.

PROGRAMY RADIOWE
Piąiek,3 tt/rześnio

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze” .

6,18: Gimnastyka. 6,38: Muzyka (płyty).
7,00: Dziennik poranny. 7,10: Muzyka (pły­
ty). 11,57: Sygnał czasu. 12,03: Dziennik
południowy. 12,15: Skrzynka rolnicza. 12,25:
Orkiestra salonowa pod dyr. T . Rydera (z
Łodzi). 15,45: Wiadomości gospodarcze.
16,00: Rozmowa z chorymi ks. kapelana M.

Rękasa (ze Lwowa). 16,15: Koncert solistów.

Wykonawcy: W. Łuczyński — śpiew, M.
Hoherman — wiolonczela, S. Nadgryzowski
akomp. 16,45: Samolotem do Palestyny —

reportaż K. Muszałówny. 17,00: Koncert or­
kiestry filharmonii warsz.. pod dyr. J. Ozi­
mińskiego. (Transmisja z Ciechocinka przez
Toruń). 17,50: Wędrówka tasiemca — po­
gadanka. 18,00: Skrzynka ogólna. 18,10: Pro­
gram na jutro. 18,15: Pogadanka konkurso­
wa. 18,20: O rkiestra Jacka Ilylton a (płyty).
18,50: Pogadanka aktualna. 19,00: Koncert

kameralny (z Krakowa). Wykonawcy: Wła­
dysława Markiewiczówna - fortepian, Fr.

Nierychło - obój, L. Michniewski - fagot.
19,25: Piosenki włoskie w wyk. Józefa Wo­
lińskiego — tenor. Akomp. W . Raczkowski

(z Poznania). 19,50: Wiadomości sportowe.
20,00: Koncert rozrywkowy w wyk. orkie­
stry P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 21,45: .,Dni
nowszednie państwa Kowalskich1' - powieść
mówiona. 22,00: Recital skrzypcowy w wyk.
Eugenii Umińskiej. Akomp. S. Nadgryzow­
ski. 22,30: Pieśni nastrojowe wykona kwar­

tet solowy wokalny pod dyr. J. Kołaczkow­
skiego (ze Lwowa). 22,50: Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, przegląd prasy
i komunikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 12,15: Wiadomości gospodarcze.

13,00: Muzyka popularna (płyty). 15,00: Mu­
zyka lekka w wyk. solistów (płyty). 15,40:
Wiadomości z Pomorza. 17,00: Koncert or­
kiestry filharm onii warszawskiej pod dyr.
J. Ozimińskiego. (Transmisja z Ciechocin­
ka). 18,00: Organizacja rynku mięsnego —

odczyt. 18,15: W. Furtwkngler z orkiestrą
filharm onii berlińskiej (płyty). 18,40: Pro­
gram na jutro. 18,45: Wiadomości sportowe
z Pomorza. 23,00; Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.
Frankfurt. 19,00: Koncert popularny. Kró­

lewiec. 19,00: M uzyka organowa. Mona­
chium. 19,00: Koncert wieczorny. Sztokholm

19,30: Muzyka lekka. Budapeszt. 20,30: Mu­
zyka cygańska. Londyn Reg. 20,00: Muzyka
taneczna. Rzym. 20,40: Muzyka rozrywkowa.
Berlin. 21,00: Muzyka rozrywkowa. Kolonia,
21,00: Koncert orkiestry dętej. Deutschland-
sender. 22,30: Muzyka rozrywkowa i tan.
Królewiec. 22,40: Muzyka lekka i taneczna
Wiedeń. 22,20: Muzyka rozrywkowa. Lipsk.
23,00: Muzyka taneczna. Tuluza. 23,00: Or­
kiestra salonowa. Sztutgart. 24,00: Koncert

nocny.

Louis - Farr.

Otrzymane drogą radiową z Ameryki zdję­
cie przedstawia moment z meczu o bokser­
skie mistrzostwo świata pomiędzy murzy­
nem Louisem a Anglikiem Farrem. Ńa
zdjęciu Farr z lewej ładuje lewy prosty
na szczękę Louisa. Farr odniósł wielki suk­
ces, przegrywając tylko nieznacznie na

punkty.

NIESPODZIEWANY SUKCES
JUGOSŁAWII.

Zagrzeb. W Dubrowniku rozegrany zo­
stał międzypaństwowy mecz pływacki Ju­
gosławia - Czechosłowacja. Niespodzie­
wanie zwyciężyła reprezentacja Jugosławii
w stosunku 62:58 pkt.

SOKÓŁ Z NOWEGO TARGU
W SŁOWACJI.

Nowy Targ. Sokół z Nowego Targu na-i
wiązał ścisły kontakt z drużynami piłkar­
skimi Słowacji. Kluby nowotarskie ostatnio
często goszczą w Słowacji, względnie spro­
wadzają drużyny słowackie do. Nowego
Targu. Ostatnio Sokół rozegrał mecz w Sło­
wacji w Dolnym Kubinie z miejscowym K.
S. Dolny Kubin, wywalczając wynik remi­
sowy 1:1 (1:0). Wraz z drużyną Sokoła u-

dała się do Słowacji grupa członków So­
koła w liczbie ok. 100 osób.

ZAWODY PŁYWACKIE W GDYNI.

Gdynia. Klub Żeglarski Gryf zorgani­
zował zawody pływackie w Gdyni przy u-

dziale ponad 50 zawodników i zawodniczek.

Wyniki notujemy:
400 m dow.: Antkowiak (Gryf) 7:03.6.
100 m klas.: Rogaliński (Mar. W .) 1:19,4.
100 m. grzb.: Szwach (Mar. Woj.) 1:43,2.
100 m kias. pań: Szaniawska —12:02.
100 m dow, pań: Szaniawska — 9:10.
100 m dow. pań: Filutowicz — 2:00,2.

,,0 mistrzostwo Brdy".
Można zdobyć 30 procent przyczepnego

motorka!
Po raz trzeci w niedzielę, 5 bm. odbę­

dzie się wielki regato-spływ na dystansie
Koronowo — Bydgoszcz, znany jako bieg
,,0 mistrzostwo Brdy'* i urządzany co ro­
ku przez Bydgoski Klub Sportowy ,,Wod­
nik”.

Poza blisko 20 nagrodami przechodnimi
z nagrodą ,,Dziennika Bydgoskiego" na cze­
le, zostały zgłoszone już liczne nagrody ho­
norowe. Najcenniejszą z nich jest bon na

30% redukcję ceny motorka bocznego ,,Em-
ko", ofiarowany przez konstruktora i fa­
brykanta tych doskonałych motorów p. Ja­
na Kowarscha. Wartość tych 30% przekra­
cza 100 zł. Motorek dla szczęśliwego re­
kordzisty będzie kosztował tylko 240 zł.

Zgłoszenia na bieg przyjmuje BKS ,,Wod­
nik" do piątku. Ostatni termin godz. 8-ma
wieczór w szałasie klubu przy ul. Mennica.

Przypomina się jeszcze, że bieg odbywa
się we wszystkich możliwych konkuren­
cjach. Transport kajaków do Koronowa
ulgowy. A więc wszyscy kajakowcy na

start w imię propagandy tego sportu i pięk­
na Brdy.

SpraiujĘjj soliole-

Sokół żeński.

Dziś, w czwartek o godz. 7-ej ćwiczenia

drużyny oddziału I i II w sokolni.
Naczelniczka.

Sokół III.

Przypominamy wszystkim członkom, że
w piątek, dnia 3 bm. rozpoczynał.* .y ćwicze­
nia gimnastyczne dla druhów od godz. 19,
dla druhen zaś w środę, dnia 8 bm. Upra­
sza się o liczne przybycie ze względu na

turniej gier o mistrzostwo miasta. Czołem!
Naczelnictwo.

Sokół III, oddział konny.
Posiedzenie oddziału w czwartek 2. bm.

o godz. 19.30 w sekretariacie przy ul. Sien­
kiewicza 32/4. Ze względu na ważne spra*

|wy, obecność wszystkich konieczna.

4jumći i OHcgActą.
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Zagroda posła Dudzińskiego
poszła z dymem.

,W noey z środy na czwartek wybuchł po­
żar w zagrodzie p. posła Juliusza Pudziń-

skiego w Gościeradzu pod Koronowem. Spa­
liły się budynki gospodarcza. Do podpalenia
zagrody przyznał się wydalony z pracy ro

botnik rolny. Podpalacza aresztowano i od­
transportowano do więzienia w Bydgoszczy

Zabawa Powstańców w Resursie.
W, najbliższą sobotę, 4, bm. odbędzie'się

w pięknie udekorowanej sali Resursy Ku­
pieckiej zabawa Związku Powstańców Wiel­
kopolskich (b. Związek Weteranów), koło
w Bydgoszczy. W programie zabawy wielo
urozmaiceń i niespodzianek. Do tańca przy­
grywać będzie doborowa orkiestra. Zapro­
szenia można otrzymać przy bufecie w Re­
sursie Kupieckiej.

— Wycieczkę do Kruszwicy i Inowrocła­
wia urządza w dniu 5 września Sekcja Ucz­
niów Kupieckich. Dalsze informacje i przyj­
mowanie zgłoszeń w sekretariacie przy ul.
Marsz. Focha 12 od godz. 19-ej do 20-ej. Go­
ście. i sympatycy mile widziani. (17289

— Prywatne Gimnazjum Męskie Pol­
skiego Towarzystwa Szkolnego w Byd­
goszczy. Dyrekcja podaje do wiadomo­
ści, że otwarcie szkoły rozpocznie się z

rokiem szkolnym, tj. dnia 3 września br.
nabożeństwem o godz. 8 w gmachu
Państw. Seminarium Nauczycielskiego.
Po nabożeństwie odbędzie się egzamin
uczni tych, którzy się zgłosili a egza­
minu nie składali

— Prywatna G kl. szkoła powszechna
koed. pod wezw. św. Kazimierza w Bydgosz­
czy, uL Cieczkowskiego 6, przygotowuje
wzorowo dzieci do gimnazjum. Wychowanie
religijne. Lokal wygodny, odnowiony. Bez­
płatne komplety języka niemieckiego i fran­
cuskiego. Początek roku szkolnego dnia 3-go
września. Zbiórka dzieci o godz. 8,30. Przyj­
muje się również zapisy dzieci od lat 3 do
6 do Przedszkola z konwersacją francuska.
Informacje od godz. 11 do 13i od 17 do 18.
Telefon 12-03. (16923

— Francuskie kursy ,,Sekwana" Ciesz­
kowskiego 6, I p. prowadzone przez dyplo­
mowaną siłę z Grenoble p. E. Potocką zo­
staną otwarte 15 września. Poza tym będą
się odbywały nadal lekcje języków nowo­
żytnych (francuskiego, niemieckiego, an­
gielskiego) dla dorosłych i młodzieży szkol­
nej (pomoc w nauce, konwersacja, grama­
tyka, literatura). Informacje i zapisy co­
dziennie od 17—18 Cieszkowskiego 6, I p.

(16887
— Dyrekcja Gimnazjum Kupieckiego

zawiadamia, iż nabożeństwo w kościele
Klarysek na rozpoczęcie roku szkolnego od­
będzie się 3 bm. Zbiórka w szkole o godz.
9,15

— Stow. Em erytów wojew. poznańskiego
i pomorskiego. Zebranie miesięczne odbę­
dzie się w piątek, dnia 3 bm. o godz. 17-ej
w Resursie Kupieckiej.

— Kierownictwo Prywatnej Koeduka­
cyjnej 6 kl. Szkoły Powszechnej T. S. J.
w Bydgoszczy przy ul. Paderewskiego 2

podaje do wiadomości, że kancelaria

szkoły jest czvnna codziennie od godz.
9-14 i od godz. 17 -19. (17304

— Kierownictwo Prywatnej Koeduka­
cyjnej 6 kl. Szkoły Powszechnej w

Bydgoszczy przy ul. Paderewskiego 2

podaje do wiadomości, że nowy rok

szkolny rozpocznie się w piątek 3 bm.
Zbiórka dzieci na dziedzińcu szkolnym
począwszy od kl. I . do VI.b włącznie
o godz. 8 rano, skąd nastąpi wymarsz
ńa Mszę św. do kościoła Ojców Misjona­
rzy na Bie,ławkach. . (17264

OBSSOOZEI%IIE.

n . KOŁO SZWEDEROWO.

,W czwartek, dnia 2 bm. o godz. 19,30 za­
wody szachowe w lokalu p. Kołodzieja, ul.

Ugory 48. Uprasza się o punktualne przy­
bycie drużyny w komplecie.

— Starostwo Grodzkie podaje do publicz­
nej wiadomości, że w związku z pracami
ziemnym'i na Czyżkówku przy Wielkopol­
skiej Papierni zamknięta zostanie na czas

trwania prac ścieżka dla pieszych wzdłuż

parkanu Wielkopolskiej Papierni, łącząca
Czyżkówko z Jachcicami.

,,Dziennik Bydgoski" rr
rzeszom dziatwy szkolne( o o

Do numeru jutrzejszego dołączamy tak upragniony przez
dziatwę naszą

rozltlaflSekcji
na trwałym papierze, pięknie kolorowany i ilustrowany.

Rozkład ten będzie - jak s ąd zim y— przez najmłodszych naszych Czy­
telników jak i ich rodziców przyjęty z niekłamanym zadowoleniem.

Wydawnictw,,Dziennika (Bydgoskiego"

Wszystkie gosposie uiywafo
,,Weck*Fiks" .

Na tegorocznych Targach Pałuckich w

Żninie wzbudza wielkie zainteresowanie,
zwłaszcza wśród pań, stoisko wytwórni
,,Weck-Fiks** (wł. Karol Piochniczek — Ka­
towice, ul. Wojewódzka 38) z wystawą nó-
wego, idealnego środka uniwersalnego w

dziedzinie sztuki marynowania. Ż trudem
udaje się nam zbliżyć do tęgo, pierwszego
od wejścia na teren Targów, stoiska. Jest
ono stale oblężone przez liczne rzesze go­
spodyń. Dowiadujemy się, że pastylki
,,Weck-Fiks” , hermetycznie zamykające sło­
je, zastępują aparaty ,,Wecka” . Dzięki pa­
stylkom ,,Weck-Fiks” możemy przechowy­
wać w słojach w świeżym stanie przez cały
okres zimowy wzgl. przez dłuższy czas nie­
omal wszelkie owoce i jarzyny, jak np.: po­
midory, rzewień, mizerię, truskawki, mali­
ny, wiśnie, śliwki itp., chroniąc je od ze­
psucia się, zgnilizny i rozpadu. Można rów­
nież przechowywać, w sło'iku zgotowane o-

woce, jarzyny, marmelady, mięso, galarety
i t. p ., co jest rzeczą ważną dla gospodar­
stwa domowego. Pastylkę ,,Weck-Fiks' u-

żywać można kilkakrotnie. Poleca ją na­
wet znana firm a dr. Oetker. Na wystawie
rzemieślniczo-przemysłowej w Lesznie o-

trzymała firm a ,,Weck-Fiks” dyplom uzna­

nia za praktyczną i niezmiernie tanią no-

wśoć. W pastylki ,,Weck-Fiks” powinny się
zaopatrzyć wszystkie drogerie, składy żela­
za j szkła. (Prosimy uważać na prawnie
zastrzeżoną nazwą: ,,W eck-Fiks”). General­
ne przedstawicielstwo na Wielkopolską i Po­
morze: Klemens Ławniczak - Chodzież.

(l7291

Z ż u c ia towpayatĘfsttm.
Czwartek 2 wrzśenia.

Godz. 18,00: Pow. koło Zw. Inwalidów Woj.
R. P. Zebranie plenarne w sali Resursy
Kupieckiej. Wstęp tylko za legitymacja­
mi.

Godz. 19,00: Klub mandolinistdw ,,Lutnia" .

Lekcja oddziału II żeńskiego w restaura­
cji Adria", ul. Toruńska 12.

Godz. 20,00: Tow, śpiewa ,,Echo". Próba w

gimnazjum im. Marszałka Piłsudskiego.

Zarząd pl. IV Zw. Fowst. i Wojaków
O. K. VIII. Zebranie plenarn 8. bm. o godz.
19 w sali p. Kołodzieja

Kat. tow. kobiet ,,Jutrzenka". Zebranie

miesięczne odbędzie się w niedzielę 5 bm.
po nieszporach w salce parafialnej. Uprasza

się o iiczny udział.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

PoziiaA.dnia31.VIIL1937roku.

Spędzono: wołów 150, buhajów 80, krów 320
bydła 550 świń 1678, cieląt 528, owiec 218
Razem 2974 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznio
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydto:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie*

oprzęgowe . . . . 70— 80

Mięsiste tuczone młodsze
dolat3-- . . ..... ...... ...... .. 60-68

Mięsiste tuczone starsze ...... 5 0 -5 8
Miernie o d ży w io n e ..........................1 42 — 50

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 6 4 -7 0
Tuczone mięsiste .

'

56 - 63
Nietuczone, dobrze odżywio­

n e s tarsze ................ .... 50— 54
Miernie odżywione ................... 42—50

Krowy;
Wytuezone pełnomięsiste ..... 70— 80
Tuczone m ięsiste *-56-62
Nietuczone, dobrze odżywione -

* 1 4 8 -5 2
Miernie odżywione -

. .

- - - -

. 26—36

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 70 — 80
Tuczone mięsiste

* "

.............................. 6 0 -6 8
Nietuczone, dobrze odżywione .

*

. 50-58
Miernie odżywione 42—50
Młodzież:
Dobrze odżywione . . ; - 42—50
Miernie odżywione ................ 3 8 -40

Cieleta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone

* *

78 — 88
Tuczone cielęta .................... . 70 —76
Dobrze odżywione ......... 64-68
Miernie odżywione ......... 5 0 - 60

Owce:
Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 70-76
Tuczone starsze skopy i maciorki - - 60 —66
Dobrze o d ż y w io n e .................................... 4 0 - 5 6

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żyw e j w a g i ..............................

-

. 126-132

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
żywej wagi . ..... ...... ...... . 116-124

c) pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi ............ 108-114

d) mięsiste świnie ponad 80kg.. . 84- 92

e) maciory i późne kastraty - -

*

100—120
f) świnie bekonowe ........

—

Przebieg targu: spokojny.

Bank Polski płacił w dnią 2. 9. 1937 r.

dolary amerykańskie 5,27
dolary kanadyjskie 5,27
fu nty szterlingów 26,21
franki szwajcarskie 121,15
franki francuskie 1?,75
belgi belgijskie 89,05
liry włoskie 23,10
floreny holenderskie 291,10
korony czeskie 17,-*
szylingi austriackie 98,-
marki niemieckie 127,-1
guldeny gdańskie 99,80

w acf?* Uló

c że'o
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ESPRZEDAŻE
Rolwóz (10456

na sprzedaż Pomorska 46.

Kilka
powozów sprzedam. Het­
mańska 25. (10455

Skład (17300
rzeźnieko-wędliniarski peł-
nym biegu, całkowitym u-

rządzeniera, szafą lodową,
w Rywałdzie (wieś kościel­
na pow . Grudziądz) sprze­
dam zaraz. Oferty Dziennik
Bydgoski, Grudziądz ,7878'*

Służąca
z pościelą potrzebna.
Adres Dziennik. (l7320

Stolarz 117318
potrzebny. Poznańska 20.

Wózek
dziecięcy na sprzedaż. Ul.
Śniadeckich 30/4. (10462

Dziewczyna fl0466
uczciwa, czysta, z gotowa­
niem, z dobrymi polecenia­
mi. Sienkiewicza 46 m. 1.

Stolarz (10475
potrzebny. Dworcowa 100,

Kucharka (1046S
lub dziewczyna gotowaniem
potrzebną ząraz, przychód
nia. Pomorska 21 m. 1,

Kucharkę (l0479
poszukuje Resursą Ku­
piecka, Jagiellońska 18,

fGEBDI
Linoleum (17307

i chodniki kupi drogeria,
Grunwaldzka 37, tel. 3191.

Rower
damski pół balon, 3 kim.
85 zł. Kordeckiego 9, por
tie r. (10486

Ford
półeiężarowy w dobrym
stanie sprzedam. Chocim-
ska 9. (10487

Restauracja
wycieczkowa w Brdyuj­
ściu z' domem mieszkal­
nym, salą do zabaw i bu­
dynkami gospodaczemi na

sprzedaż, Zgł. do filii
Dzień. Bydg. pod ,Oka­
zja” . 10496

Kolonlalke
sprzedam. Adres filia
Dziennika Bydg. (10485

Pianino
krzyżow e czarne. Gdańska
nr 140-4 , do piątej. 10500

Rolwóz
lekki, szory, 125. Kujaw­
ska 4. (17309

Maszyna
do szycia ^Singer” na

sprzedaż. Siwiak, Pomor­
ska la, zegarmistrz. 110459

Muzyki
fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka
Gdańska 51—3. 110495

RTRRmi
łv . ;r.. h

Potrzebna
dziewczyna zaraz. Pomor­
ska 55, m. 2. (10483

Dziewczynka
do dzieci. Pomorska 5,
kolonialny. 10470

Poszukuję
młodszego ślusarza. Kowal
ska 4. 10489

Potrzebny
parobek. Meyer, Prądki,
poczta Ciele. (10504

Służąca (10499
uczciwa, bez spania, po­
trzebna. Dworcowa 20, m .3

Przychodnia
starsza, uczciwa, świadec­
twam i. Gdańska 62, skład.

( 10497)

Pianina
Pfitzenreuter, Pomorska
nr 27. (10481

pi
G

Uczeń (17299
lekarski potrzebny zaraz,
'rudżiądz, Forteczną 14.

Pollerka
potrzebna. Stroma35.17308

Qóy ónic bywają coraz to

krótsze- ------ -----

nie wolno zapominać o dobrym
oświetleniu mieszkania.

Solidne

la m p y elektryczne
najnows ze modele

17263) poleca

A. Hensel
właśc, Sierpiński i Kasprzak

Bydgoszcz, Dworcowa 4

R DZIERŻAWY ^ j |

Gościniec
dobrze zaprowadzony z wy­
szynkiem i rzeźnictwem
(pow. Inowrocław) przy tym
30 mórg bardzo dobrej zie­
mi zaraz do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia Sobczak,
Inowrocław, Toruńska 3,
tel. 528. 17301

Skład
artykułów kolonialnych z

mieszkaniem lub bez, w

nowym domu, przy ru­
chliwej ulicy, zaraz do
wynajęcia. Zgł. Chojnice,
Człuchowska 40, Chrap-
bowski. (17316

KW
2-3 gimnazjastów j

stancja. Zduny 17. (10494!

Stancja (10482
dla uczennic lub panów.
Plac Wolności 1, m. 7,

Pokój
umebl., łazienka klatka
schodowa solidnemu ewtl.
uczniom. Sienkiewicza
15.m.3. 00468

Słoneczny
frontowy pokój. Kościu­
szki 9, m. 2. 10469

Pokój
umeblowany, balkon, ła­
zienka. 3 Maja 22/8, 00490

Pokój 00484
utrzymanie pierwszorżę.
dne. Cieszkowskiego 8—i .

Stancja
dla ucznia — uczennicy
Gdańska 22-11 . (10493

Pokój
Chrobrego 3—1. (10458

Pokój
umeblowany. Bernardyn
ska3-5 . 10472

Umeblowany
Gdańska 87-5 . 00460

Stancja
dla uczni, blisko gimna­
zjum. Libelta 10-4,10461

Pokój
dla nauczycielki. Sienkie­
wicza 38-6 . (l 0464

Próżny
inteligentnym . Świętojań
ska 22-3 . 00473

Umeblowany
Świętojańska 22, m . 3.

00474)

Niekrępujący (1048o
Utrzymaniem Zduny 13-3.

Pokoje
eleganckie. Cbocimska

-6. (l 0471

Pokój
osobne wejście. Dworco­
wa 36-2 . 10467

Gdańska 55 -4

pokój utrzymaniem, także
przyjezdnym. (10463

stancja
dla uczni. Kościuszki 4,
m. 4. 00503

Umeblowany
Staszica 5, m . 6 . (10488

KRÓŻHB

Dla

pąni lub ucznia, Zduny
4 -3 , nauczyciel. 0(1457

Osoba
która zabrała pieniądze i

puderniczkę w środę dnia
1. IX . ze szatni na Stadio­
nie Miejskim jest roz-

poznana. Uprasza sięją
o zwrot do Ekspedycji
.,Dziennika Bydgoskiego"
ui. Poznańska 12/14 w

przeciwnym razie docho­
dzenia. Dyskrecja zape­
wniona. (l7803

Chłopczyka
oddam na własność. Adres
w filii. 00492

Jasnowidz
Lewando, znany z tra f­
nych przepowiedni w Pol­
sce i zagranicą, - przyj­
muje Mostowa 3-5 .10491

MIESZKANIA

.W BY.DGSfZCZY

C.-nawte)rubryce1wiersz50gr

1 pokojowej
kuchnia. Jackowskiego 25.

2 pokojowe:
Cieszkowskiego 14, m . 4

3 pokojowe:
komf. z balk, Śląska 11,

Kordeckiego 13, m . 2.

komfort. Floriana 9 -4a,

5 pokojowe:
I ptr. Kołłątaja 6-3 .

Mieszkanie
pokój kuchnią wynajmę.
Sielanka 10. (10476

2 pokoje
kuchnią do wynajęcia.
Jasna 25, ( 17314

Mieszkanie
4 pokojowe z łazienką.U nii
Lubelskiej 5-3 . (17258

5 pokojowe
mieszkanie komfortowe, 2

balkony, wprost od gospo­
darza od 1, 10. do wynaję­
cia Żgłosz. Świętojańska 13
m. 4. (10448

Wolne
3 pokoje z kuchnią. Król.
Jadwigi 4, zgłosić się:
Bydgoska Składnica Cukru
Poznańska 1. U7275

4 pokojowe (17274
z wygodami Ii piętro od 1.
10. do wynajęcia. Śląska 1.

3 pokojowe
mieszkanie słoneczne z

wygodami i ogródkiem
do wynajęcia. Polakiewicz
Curie Skłodowskiej 16,koło
Stadionu Miejskiego.(17285

2 pokoje
z kuchnią, Grunwaldzka,
Zgł. Teofila Magdzińskiego
nr 9, restauracja. (17287

3 pokoje
od października. Niego­
lewskiego 15. (17248

4 pokoje
ewentualnie garaż, ogród
w illi, Osiedle leśne do wy­
najęcia. Zgłosz. , Komfort'*
fdia. 17252

4 pokoje
III ptr. z łazienką, od­
remontowane. Paderew­
skiego 1, portier. 5 po­
koiod1.X. (lOóOl

Dwupokojowe
mieszkanie w'ydzierżawię.
Dąbrowskiego 31. (17306

Piec
pokoi, łazienka, zaraz.

Zduny 15. (1Q502

MIESZKANIA
SZUKA

4 pokojowe
łazienką. F ilia , Spokój*.

10429

2 pokoje
kuobnią poszukuje urzędnik
emerytowany. Pod .Pewny**
do Dziennika. 17286

Czytajcie
,,Dziennik Bydgoski"!
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t
Dnia 31 sierpnia 1937 r. zasnął w Bogu

po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św., mój najuko­
chańszy mąż, nasz najdroższy ojciec śp.

Franciszek Frymark
em. kontroler poczty

w 64 roku życia o czym donos! w głębo­
kim smutku pogrążona

Rodzina

Bydgoszcz, 2. 9. 37. ,

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 16-eJ z domu
żatoby ul. Warszawska 21, m. 3. Msza św, w sobotę
o godz, 9 w kościele Serca Jezusowego. 10454

po korzystnych cenach

Juliusz MusolH
T. z o. p. (816(J

Bydgoszcz, i l . Gdańska 7.

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też
wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, ulica
Chrobrego 7, m. 4. 16362

14259

z branży bławatnej może się zaraz zgłosić. (17311

F. A. HATZ , Stary Rynek 19.

Wróciłem
Dr E. Herneft
Chłoplckiego nr 6

telefon 28-30. (1662i

V..
Mi

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, z, a a* każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 'Drobneogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Szkolne
przybory za bezcen. Hala
Groszowa, Długa. (16709

Teczki
tornistry skórzane i zwy­
kłe najtaniej. Hala Gro­
szowa, Długa. (16710

Pasrtisehy
szkolne najtaniej. Hala
Groszowa, Długa. - (L671i

ęF!Kreski
Qdańska 9.

Książki
szkolne sprzedaje, kupuje,
zamienia. Księgarnia,Śnia­
deckich 10, dawniej Kor­
deckiego Książnica. 115838

Meble
solidne kupisz n ajt aniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. 9227

SPRZEIMŹI a
Sprzedam

wóz do owocu, powózkę,
w'óz 3 calowy, lorę szy­
nami. Tucholska 1. (17267

Palto
męskie zimowe korzystnie.
Zauek 1 m. 3. 17253

Urządzenie
składowe masywne 3 mtr.
szufladami, oszklona ga­
blotka tanio. Lubelska 2,

117276)

Używane
opony 500/19 i reflektory
tanio sprzedam. Niedźwie­
dzia li. (17284

Dobermany
5 tygodni sprzeda. Toruń­
ska 118, Nowak. (10438

Sprzedam (10863
komplet narzędzi i ma­
szyn rolniczych. Łucka 19.

Dl* poszukujących posady 200/*, m iikt.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
O m y i k i które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenianie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

II piętrowy
dom z składem w centrum
miasta, dochód 3.000, cena

24.000, W'płata podług u-

gody, okazyjnie, pow'ód
wyjazd. Zgłoszenia Byd­
goszcz, Reja 5, m . 10,
Stankiewicz. fl0-449

KKUPNA fl

Rower 117262
damski, męski nowy i

używany okazyjnie sprze­
dam. Podwale 3, warsztat.

Włosie
końskie, kupuje Dietrich,
Gdańska 78. (10360

Ławę
stolarską, kupię. Wełnia­
ny Rynek 8. ( 17260

SfMżąca 17268
rzetelna. Parna 6, skład.

Uczeń 17269
stolarski i polierski po­
trzebny- Grunwaldzka 65.

Potrzebny (17297
młodszy ekspedient-dekora
tor do bławatów i artyku­
łów męskich od zaraz. Zgł.
fotografią, referencjami o-
raz podaniem pensji. Dzien­
nik Bydg. Gdynia .S. L "

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
niżej lat 17, do hotelu i

restauracji od 1. 10. po­
trzebny. Zgłosz. do admi­
nistracji Dziennika Bydg
,Lat 17”. (17295

Kucharka
lub kucharz restauracyjny
od zaraz potrzebny. Ka­
wiarnia Buczyńskiego
Chełmno. 07302

Fryzjer
potrzebny. Grunwaldzka
nr 38. (17290

Kobieta
do samodzielnej sprzeda­
ży artykułów spożyw­
czych potrzebna od zaraz.

Kaucja 50 zł wymagana.
Zgłoszenia ul. Ks. Sko­
rupki 65, m. 2, między
16,00-17 ,00. (17045

MŁODZIEŻY szumna!

IdEEDI
Szkoła Języków

Marii Romington. Sien­
kiewicza 12—4. (10450

KHiEZa
Pomocnik

gorzeląny conajmniej z

2 letnią praktyką, potrzeb­
ny zaraz na bieżącą kam­
panię. Zgłoszenia maj.
Mileszewy, poczta Kono-
jady — Pom. 07212

Otulacz
na roboty izolacyjne, cie-
płochronne, długoletnią
praktyką zaraz potrzebny.
Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynia ^lzoler". (17298

Fryzjer
damsko-męski z żelazko-
wą i trwałą potrzebny:
Kuntz, Tuchola. (17247

Stenografistka
maszynistka tylko ruty­
nowana siła całodniową
lub na godziny potrzebna.
, E . S " filia Dzień. (17245

Mm\mlinMwM:
KRISTAL: Dziś MARTA

EGGERTH w .Blond
Carmen* i nowy ty­
godnik Pata.

MftSYalSŃKA : Borys
Karloff w film ie . Po­
strach Opery'* i bogaty
nadprogram .

APOLLO: ,Czarny orzeł'*
i nowy tygodnik.

REWIA: Dziś ^Czardasz
tokaj i miłość", ,,Hotel
Sayoy 217** i kron. Pata
BAŁTYK: Mały Buntow­

nik z Shirley Tempie
oraz F lip i Flap.

r- 25 er za wiersz m ilim etrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
1iS Btrnnach 1()0 zł za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrolog! 20 % zmzki.

na aaiszycu Huuua *

j zane wgród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
v\ lęusze ogios Aochodzenisch sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za*termfnowe^ u m i e s z c ^ n i f f przepiłam miejsce administracja nie odpowiada. - Mielce ^ł^nośch Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Zw-iązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

'W vrisw . nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdynij
w juiwi/d, udMauou. ^ kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Bufetowa (17129
młoda, przystojna, dzielna,
potrzebna od zaraz. Re­
flektuję tylko na siłę
pierwszorzędną. Zgłosze­
nia z warunkami, foto­
grafią do Agentury: Kle­
mens Żelewski, Księgar­
nia, Wejherowo, Pomorze.

Fryzjerka
lub pomocnik damski na

stałe zaraz potrzebna. J.
Szultk, Pelplin powiat
Tczew. (172ll

Szwajcar (10440
potrzebny. Fordońska 30.

Młodsza
przychodnia uczciwa. Ks
Markwarta 20 m. 1, (10339

Dziewczyna
z gotowaniem. Matejki
5-3 . (l 0444

Służąca.
potrzebna. Szubińska 31,
sklep. 17273

Poszukujemy
biuralistk i znającej język
francuski. Grodzka 36,
M. Lequeux. (17251

. . . otwierają się bramy szkolne

Przegotowania do nowego, długiego roku
szkolnego, p oleg ają przede wszystkim na

zakupie przedmiotów, towarów i przyhorów
szkolnych-

Ponieważ wybór towaru i korzystny zakup
nie jest rzeczą łatwą, przeto kupcy za pośre­
dnictwem ,,Dziennika Bydgoskiego'* pragną
Wam ułatwić te czynności, umieszczając spe­
cjalne ogłoszenia odnoszące sią do zakupów
na nowy sezon szkolny.

Czytajcie pilnie i korzystajcie z tych ogło­
szeń w ,, Dzienniku Bydgoskim**. Ogłaszają sią
połskie firmy, które pragną wszystkich jak
najlepiej obsłużyć i pod każdym wzglądem
godni są zaufania młodzieży i ich rodziców.

POSADY
POSZUKUJĄ

Prasowaczka
poszukuje pracy od 1. 8.
37. Pod r,Prasowaczka”
filia . ( 10441

Fryzjer (10412
damsko-męski trwałą, wo­
dną, żełazkową, poszukuje
posady. Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski .115" filia.

Młodsza
przychodnia potrzebna. M.
Focha 26—4. (17280

Nauczyciel (17265
poszukuje posady pry­
watnej. Adres: Swiecie
n /W. Poste Restante 3.

Bufetowa
dzielna, przystojna/szuka
posady zaraz lub później.
Rozówna, Brodnica Ga­
stronomia. ( 17294

Dzielny

operator filmowy
z dobrymi świadectwami
poszukuje zaraz lub pó­
źniej posady. O fe rty pod'
nr ,,85*' do administra­
cji. (17186

2000 zł (10453
kaucji dam za otrzymanie
posady inkasenta lub po­
dobną. Of. filia ,,Kupiec”.

1(^)1Kiosk
do wynajęcia od zaraz.

Kujawska 26. (17259

Umeblowany
Grunwaldzka 77-3 .(17313

PokOj (17310
osobne wejście, bez po
ścieli Babia Wieś 15-5 .

Umeblowany
używaniem kuchni bez.
Rycerska 10, m . 6. (17279

Stancja
dla uczennic. W iatrakowa
21-4 . (17282

Stancja
u profesora dla 2uczniów
uczennic gimnazjalnych.
Sienkiewicza 18,m . 1,(10375

Pokój
Kordeckiego 14—1. (17163

Pokój
dla 2 pań, panów, uczni.
Toruńska 26, m. 1. (10498

Stancja (17317
dla uczennicy, łazienką,
pianino. Zduny 1, m. 6.

Stancja
dla uczni u profesora. PI.

Weyssenhoffa 9 -4 . (10340

Pokój
duży umeblowany z utrzy-
manizm dla 2—3 uczni
szkolnych. Nowy Rynek
6,m12. (16880

Pokój
próżny, czynsz z góry.
Chołoniewskiego 50. 17266

Pokój (17277
Jackowskiego 1, m . 7.

Stancja
dla dwóch uczni. Pomor­
ska 35-6 . (17305

Stancja 17271
dla dwóch uczennic tro­
skliwa opieka, dobre, od­
żywianie. Adres Dziennik.

POKOJU
POSZUKUJĄ a

Urzędniczka
szuka miłego umeblowa­
nego pokoju w centrum
od 15 września. Oferty z

podaniem ceny do Dzien­
nika Bydgoskiego p od
, Pismo Dz". (16746

RÓŹNB

Kto
pragnie wyjechać do Bra­
zylii, gwarancja, zarobek
wspólny bezkonkurencyj­
ny. Filia Dziennika Byd­
goskiego , Brązylia" .(10447

Umeblowane
Podgórna 5/2. (17272

Pokój
dla ucznia z utrzymaniem
Bernardyńska 3—8 .(17270

Ładny
słoneczny pokój dla dzie­
ci szkolnych z dobrym
utrzymaniem. Unii Lu­
belskiej 7 m. 3. (17242

Pokój (17226
umeblowany słoneczny.
Cieszkowskiego 8, m . 8.

Pokój
Grodzka 8-13. (17261

Pokój
umeblowany. Zamojskie­
go4,m,8. (10443

Duży
pokój z używaniem
kuchni do wynajęcia. Unii
Lubelskiej 5—8. (17256

Stancja
dla uczennic, pokój ume­
blowany, łazienka. Gdań­
ska 113-4 . ( 10446

Elegancki G7281
pokój. Sw. Floriana 9 -4a

Inteligentna (10445
pani kapitałem paru tysię­
cy współpracą, poda adres
pod filia ,,Wspólniczka".
' Z 5(900 00452
do wspólnego kupna domu.
Oferty nWspólne kupno".

Prosa*?
osoby, które jd skutek
m ojej siły magnetycznej
wyzdrowiały, o podanie
adresu celem podania ja­
ko świadków. Edw. Kru­
ger, ul. Kujawska 64.17250

Uwaga!
Cerownia artystyczna
, Ira

”

obecnie Matejki 10,
m. 5, za rzeczy oddane
na Pomorskiej, nie odpo­
wiadam. (17278

Duży
plan zgubiono, za wyna­
grodzeniem do oddania.
Sieroca 2—6. (17288

RiiSSiii^

Rolnik
lat 26, posiada 3 tys. oże­
ni się z panną, posiada­
jącą gospodarstwo łub
odpowiednią gotówkę. Ot',
pod BRolnik”, (17249

NIESTYLOWE.

- To okropne. Mój mąż nie nadaje się
zupełnie do tego nowoczesnego mieszkania.


